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l awina spowodowała śmierć osób
Moskwa, 9. 12. PAT. Lawiny, które stoczyły 

się z góry Youkopor w pobliżu miasta Kirowsk 
na półwyspie Kola zniszczyły 2 dwupiętrowe do
my, trzeci dom jest uszkodzony. Zorganizowa 
n>o niezwłocznie akcję ratunkową, w klórej wzię
ło udział 2000 robotników, Większość m-eszkań- 
ców udało się wydobyć z pod zwałów śniegu.

Jednakie 85 osób zginęło w katastrofie, a 3 ztnar 
ly w szpitalu z odniesionych ran, 44 ojiary ka
tastrofy znajdują się w szpitalu Rząd sowiecki 
mianował specjalną komisję, w celu, stwierdze
nia przyczyny katastrofy. Jednocześnie prze
znaczono 300.000 rubli na pomoc dla rodzin do
tkniętych katastrofą.

W » n i k  r o z m ó w  p a r y s k i c h

Pół Abisynii of lamia Mussoliniemu!
Londyn, 9. 12. uf) Propozycje jakie przywiózł 

dzisiaj rano do Londynu rzeczoznawca Foręign 
Office Peterson, a k tóre przedłożone będą dzi
siaj jeszcze wraz z pismem wyjaśndającem sir 
Samuela H oare‘a członkom gabinetu brytyj- 
jkiego z prcmjerem Baldwinem ua czele, prze
widują rzekomo w głównych zarysach co nastę
puje:

1) Wschodnia część prowincji Tigre zajęta o- 
becnie przez wojska włoskie, pozostaje przy 
Wiochach wraz z Adiuą i Makalle. Święte mia
sto Abisyńczykow Aksum będzie zwrócone A- 
bisynji- Między tą  częścią pff o win j i Tigre a Ery
treą granica będzie wyrównana na korzyść 
Włoch przez przyznanie Włochom większego 
pasa ziemi w prowincji Dunakil-

2) Cała prowincja Ogadcnu wraz z przylega
jącemu na zachód prowincjami Bala i Borar o- 
graniczona na zachód wg. linji 36 st. długości 
geograficznej, a na północ wg. linji 8 st. sze
rokości geograficznej, będą ofiarowane Wio
chom. Posiadłości włoskie posunęłyby się więc 
na południe od Addis Abeby. Obszary te za
wierają pa-uno jezioT, będących przedłużeniem

Londyn, 9. 12. PAT. Co do dalszej procedury 
w związku z propozycjami, jakie będą przedsta
wione Włochom i Abisynji, „Daily Herald11 
przewiduje co następuje: O ile Mussolini odpo
wie, że gotow jest rokować na tej podstawie, to 
zostanie uchwalone odroczenie wprowadzenia 
w życie sankcyj naftowych. O ile Mussolini od
rzuci propozycje, a natomiast cesarz Abisynji je

jeziora Rudolfa i wrażane Są za specjalnie ko
rzystny teren kolopizacyjuy, na którym możli
we jest osadzenie od 1 do 1 !4 miljona ludzi

3) Abisynja otrzymuje pas ziemi pod postacią 
korytarza, prowadzącego do portu Assab, któ
ry miałby przyjść w posiadanie Abisynji. Wra- 
zie odrzucenia tego punktu przez Mussoliniego 
otwartą zostaje możliwość odszkodowania Abi
synji korytarzem i portem Zeila w brytyjskiej 
Somali, na co Francuzi wyrazili swą zgodę jako 
na alternatywę.

4) Abisynja pozostaje pod suwerennością ce
sarza i uzyska pomoc Ligi Narodów w zakresie 
pożądanych reform przy współudziale Włoch.

Obszar ofiary wany w tych propozycjach Wło
chom icynosi 150.000 mil kwadr., czyli blisko 
połowę całej dotychczasowej Abisynji, której 
obszar wynosi 350.000 mil kw.

Propozycje te po zaakceptowaniu przez rząd 
brytyjski będą przedłożone Mussoliniemu, ce
sarzowi abisyńskiemu oraz komitetowi pięciu 
Ligi Narodów- Propozycje te daleko wybiegają 
poza wszystko, co dotychczas ofiarowywano 
Mussoliniemu.

przyjmie, wówczas sankcje naftowe zostaną 
wprowadzone w życie prawdopodobnie od 1-go 
stycznia. O ile zarówno Mussolini, jak i cesarz 
Abisynji przyjmą propozycje, wówczas będą o- 
nc przedłożone Lidze Narodów, która nie może 
ich wówczas odrzucić, nawet gdyby je uważała 
za niezgodna z zasadami Ligi Narodów. Nato
miast, o ileby cesarz Abisynji propozycje odrzu
cił, nastąpią dalsze rozmowy angielsko-francu- 
skie, a niewątpliwie ze strony premjera Lavala 
prowadzona będzie silna presja, aby wszystkie 
6ankcje zawiesić.

Zdaniem „Daily H erald1 odrzucenie propo- 
zyeyj przez Abisynję wcale nie należy do rzeczy 
niemożliwych, ponieważ tery tor junt obecnie 
proponowane Włochom na zasadzie nowych pro 
posycyj toynosi daleko więcej, aniżeli Włosi za

wojowali w ciągu 2 miesięcy wojny, chociaż do
tychczas nie spotkali poważniejszego oporu ze 
strony Abisynji.

Calkow.te ptno7umien'e 
francusko-brytyjskie

Paryż, 9. 12. PAT. Prasa dzisiejsza, ule zu a-1 
jąc dokładnej formuły, ustalonej w rozmowach 
>amucl H oare‘a z.Lavalcm  ogranicza się do 
stwierdzenia, że pomiędzy Paryżem a Londynem 
zostało osiągnięte zupełne porozumienie.

„Le Journal1" wyraża nadzieję, iż wysiłek 
Francji i Anglii spotka się z życzliwem przyję
ciem ze strony Rzymu. Dziennik jest zdania, iż 
w stosunkach francusko-angielskich nastąpiło 
dalsze zbliżenie, które będzie również w przy
szłości posiadało wielkie znaczenie. Wszelkie 
manewry, mające na celu poróżnienie Paryża z 
Londynem, muszą zawieść.

„Petit Parisien" charakteryzuje w następują
cy sposób projekt, opracowany w Paryżu: For
muła ta jest kompromisem pomiędzy możliwo
ściami, jakie można byłoby osiągnąć w ramach 
Ligi Narodów, a ustępstwami, jakie — zdaniem 
Anglji i Francji — możnaby uczynić Błochom. 
Liczono się z prawami, rabytem i przez Włochy 
w ciągu 50 lat w Afryce wschodniej, oraz z o- 
fiarami i kosztami kampanji.

„Le Matin” uważa, iż w razie zgody Rzymu 
na rokowania sprawa embargo na naftę będzie 
mogła hyc odroczona w Genewie.

„Echo de Paris’’ przypuszcza, iż projekt fran
cusko-angielski wykracza znacznie poza ramy 
ustępstw, jakie 6ir Samuel lloarc był gotów u- 
czynić, przyjeżdżając do Paryża. Dziennik przy
puszcza, iz narady genewskie będą bardzo burz
liwe, ponieważ znaczna część państw europej
skich będzie niewątpliwie protestowała przeciw
ko ustępstwom na rzecz A&loch, wbrew art. 10 
paktu, gwarantującemu nienaruszalność teryto* 
rjalną i niezależność polityczną członków Ligi 
Narodów.

„Oeuvre“ wypowiada podobny pogląd, uwa
żając, iż ustępstwa na rzecz Włoch przewyższa
ją to, co Londyn zamierzał im przyznać, Dzien
nik nie wierzy, by Mussolini wyraził poważny 
sprzeciw wobec opracowanego w Paryżu p ro
jektu

Jaka będzie dalsza procedura?
Cztery moiSawoici dalszego rozwoju zasadzen ia
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Nowa ofensywa pokojowa
Kraków, 10 grudnia.

Mowa, jaką w labie gmin wygłosił t ir  Sa* 
muel Hoarc, jest majstersztykiem kunsztu dy
plomatycznego. Z napozór dobroduszną szcze
rością sympatycznego i nie kryjącego swych za
miarów wujaszka rozprawiał angielski minister 
spraw zagranicznych na temat pokoju, zapew
niając, że Wielka Brytanja niczego nie zanie
cha, by ustrzec Europę przed groźnemi kom
plikacjami wojennemi. Z odpowiednim nacis
kiem podkreślił sir Hoarc, źc nietylko Anglja, 
ale i Francja jest zdecydowana podjąć ofensy
wę pokojową. Po tem zapewnieniu treści ogól
niejszej uciekł się sir Hoarc do argumentów 
ad horo:nem, zapewniając Musgoliniego. że An
glja bynajmniej nie dąży do zdyskredytowania 
systemu dyktatury, przeciwnie, chće mieć Wło
chy silrtc, a silnemi mogą być tylko pod rząda
mi Museolimego. Sir Samuel Hoare chciał więc 
poproshi ułatwić Musso-liniemu odwrót i ulżyć 
mu wyhór między pokojem a dalszą grą va ban- 
que. Nie ograniczył się jednak tylko do ojcow
skiego apelu i nie poprzestał na argumentach 
ad hominem. lecz poparł swoją mowę wysłaniem 
sześciu potężnych jednostek bojowych angiels
kiej floty śródziemnomorskiej jna wycieczkę do 
Tangeru i Madery. Pytame tylko zachodzi, czy 
ta dobroduszna Szczerość miłego i sympatycz
nego wuidszika oraz gest Wspaniałomyślny po
legający na chwilowem uszczupleniu angielskiej 
floty śródziemnomorskiej trafią do przekona
nia Muesoliniego. Sir Samuel Hoarc po mowie 
swej wyjechał do Genewy rzekomo na odpo
czynek, a w drodze zatrzymał się w Paryżu, by 
konferować z Lavalem, i uzgodnić z mm rezul
taty, do których doszli już między sobą afry
kańscy eksperci angielscy i francuscy. —  Że 
ojcowskie upomnienia nie na wiele się przydały 
świadczy mowa, jaką Musoslini wygłosił w par
lamencie włoskim w odpowiedzi na ofertę po
kojową angielskiego ministra spraw zagramcz 
nych. Mussolini mówi zawsze z emfazą i z pa
tosem, których sobie i tym razem nie pożało
wał. oświadczając, żc Włochy nawet w 3S5-tym 
dnia wojny będą taksamo energiczne i bezkom
promisowe jak w pierwszym dniu wojny. Mus- 
solini wyczytał więc z mowy angielskiego mini
stra spraw zagranicznych to, co w niej tkwiło 
i uświadomił sobie jatnusowc oblicze polityki an
gielskiej, tj. z jednej strony jej nieustępliwość, 
a z drugiej strony gotowość każdej chwili pod
jęcia dyskusji na tem at pokoju. Trzeba jednak 
umieć czy*ać między wierszami, a jeśli ten 
kunszt stosować będziemy do jeszcze wciąż bar
dzo wojowniczej mowy Mussoliniego, wyczuje
my olbrzymi niepokój i zdenerwowanie, nrze- 
pełniające duszę I I  Duce.

„Es wird nie so heiss gegessen wic gekocht“ 
— brzmi przysłowie niemieckie, które w całej 
pełni można zastosować do obecnej ofensywy 
pokojowej. Mussolini wie dobrze, że dnia 12 
bm. podejmie się znowu w Genewie dyskusjo 
na temat embarga naftowego. Być może, że 
Y/łochy mają pewne rezerwy nafty ale te rezer- 
vy  mogą się wyczerpać. Na innem miejscu pi
szemy, jak dalece z tą możliwością liczy się na
czelne dowództwo włoskie, zastępując coraz bar
dziej ciężkie automobile ciężarowe —  osłami i

Paryż, 8- 12. PAT- HaVas donosi z Londynu, 
że w kołach miarodajnych brytyjskich mowa 
Mussoliniego budzi pesymizm co do możliwości 
dojścia do porozumienia z Włochami w spra
wie zatargu z Abisynją. Sądzą w Londynie, że 
w tych warunkach musi dojść w Genewie do 
uchwalenia zakazu wywozu nafty do Wioch. 
W odpowiedzi na te pesymistyczne przewidy
wania w niektóry ci* kolach dyplomatycznych 
Londynu zwracają uwagę, że jednak Mussolini 
stwierdził „lekkie polepszenie atmosfery iv o- 
statnich godzinach“•

Paryż, 8. 12. PAT. Kwestja francu+ko • an
gielskiego planu uregulowania zatargu włosko- 
ahisyńskiego w dalszym ciągu zajmuje uwagę 
praąy-

Plan, o którym pi9ze „Lc Journal** różni się

wielbłądami. Odporność Mussoliniego zależy 
tylko od nastrojów ludności włoskiej. Trudno się 
doprawdy zorjentować, jak  te nastroje w rze
czywistości wyglądają. Przed kilku dniami czy
tać można było w warszawskim „K urierze Po
rannym* korespondencję z Bzymu, z którejby 
wynikało że te nastroje nie są bardzo różowe. 
Wiochy, kraj radości, słońca i pogody, stały 
się teraz krajem smutku i nielancholji, a sam 
Rzym tonie jiuz wczesną godziną wieczorną w 
mrokach. Mieszkania są nie^palonc, w restau
racjach najeść się nic można 'do syta, teatry za
czynać muszą przedstawienia bezwarunkowo o
7-mej, a kończyć najdalej o 11-tej. Korespon
dent wprawdzie zapewnia, że nastrój ludności 
jest bohaterski i żc wzruszające są dowody o- 
fiaruości ludności, która ogranicza swe potrze
by do minimum, byleby tylko przetrwać i wy
trwać, ale z innych źródeł, głównie z włoskiej 
prasy emigracyjnej, dowiadujemy się, jak bar 
dzo niepopularną jest ta wyprawa po złote ru 
no do Ahisyuji.

Możemy się więc ticzyć z tem, że nowa ofen 
sywa pokojowa natrafi tym razem na grunt bar
dziej podatny. Wspomnieliśmy już o paryskich 
obradach afrykańskich ekspertów angielskich i  
francuskich. „Times** odsłaniają nam rąbek tych 
obrad, a z informacji tego najpoważniejszego 
dziennika angielskiego wnioskować możemy, że 
sir Hoare przywiózł się z sobą do Paryża szcze
gółowy projekt warunków pokojowych. P ro 
jek t ten składa się rzekomo z czterech części. 
Abisynją wzaraian za poważne koncesje tery- 
torjalnc na rzecz Włoch otrzymać mu port w 
Erytrei, oraz mały pas na budowę kolei łączą
cej ten port ze stolicą abisynAą. Negus zwró 
cić się ma do Ligi Narodów z prośbą o pomoc 
w reorganizacji swego kraju, a Liga Narodów 
upoważnić ma Włochy do przeprowadzenia tych 
reform.

Oto w ogólnych zarysach rzekoma propozy
cja pokojowa Anglji, którą Laval ma zakomu
nikować Mussolimemu. Czy te propozycje wy
starczą, by uważać jfc za podstawę dalszych ro
kowań .J Trndno w to uwierzyć; wszak Mussoli
ni uzyskać mógł tego rctdzaju koncesje zanim 
rozpoczął wojnę, która tak boleśnie dała się we 
znaki finansom włoskim. Przypuszczać więc na
leży, że propozycje angielskie są chyba dalej 
idące. K to wie, czy Anglja nie chce przekupić 
Mussoliniego bardzo ponętną ofertą pożyczki, 
tak potrzebnej dla sanacji finansów włoskich.

W każdym razie dyskusja na temat pokoju 
znown się zaczęła. Jej rezultaty są zależne od 
poczucia pewności siebie, jaką posiada dykta
tor wioski. Zależne są one też od szeptów ber
lińskich. Prasa Trzeciej Rzeszy zachowuje 
wprawdzie dużą rezerwę, ale z poza tej rezerwy 
spogląda ku nam histeryczne zaniepokojenie 
nową możliwością skonsolidowania się frontu 
Stresy. Jako pozycję przemawiającą za poko
jem traktować też należy ustabilizowanie się La- 
vala, który po swym trjumfie w parlamencie 
francuskim podejmie napewno swą misję po
średniczenia. W sytuacji międzynarodowej na- 
tsąpiło więc poważne odprężeuie. Zobaczymy, 
czy będzie ono długotrwałe.

w pewnych drobnych szczegółach od tych, któ
re poprzednio podawała prasa- „Le Jo u rn a l1 
twierdzi mianowicie, że prowincje Tigre, Adi- 
grat Makalle i Adua zostaną przyznane Wło
chom, podczas gdy Abisynją zatrzyma Aksum,

Zdaniem „L‘Oeuvre“ istnieją jeszcze poważ
ne różnice poglądów między Francją i W. Bry
tanią z tego powodu, iż Francja nie zgadza się 
w zupełności na projekt angielski, pragnie bo
wiem zaofiarować Włochom znaczne części pro
wincji H arrar oraz całą prowincję Tigre, któ
ra zostałaby oddana Włochom pod wodzą Ra
sa Gugsy.

Wiadomości z Rzymu pisze dalej „L‘Oeuvre“ , 
brzmią jednak dość pesymistycznie, gdyż Musso 
lini nietylko nie chce się zgodzić na propono
waną zasadę w*ymia’iy terytorjów, ale podobno

Ks>ąźę Walji 
nie przyjeżdża do Palestyny

Londyn, 8. 12. Jak  się ZAT dowiaduje, wia
domość o rychłem przybyciu ks. W aiji do Pale- 
■ typy jest bezpodstawna-

——O£)0-—

LAVAL O GŁOSOWANIU W PARLAMENCIE 
Paryż, 8.12. PAT. Prem jer Laval złożył przed

stawicielowi „Paris Soir" następującą deklarację 
na tem at obrad parlamentu.

Jestem podwójnie szczęśliwy z tego, co zaszło 
w parlamencie, jak o  szef rządu odpowiedzialny 
za ład wewnętrzny, albowiem w ten sposób zo
stanie ułatwione moje zadanie; jako minister 
spraw zagranicznych — cieszę Się tembardziej, 
iż ostatnie debaty będą miały pomyślny od 
dźwięk w całym świecie, a moje zadanie w o- 
becnych negocjacjach międzynarodowych będzie 
temsamem dzięki debacie ułatwione

KONFERENCJE BEZ REZULTATU 
Paryż, 8 12. PAT. „Echo de Paris* w nastę

pujący sposób wyjaśnia fakt opublikowania ko- 
mum&atu po ostatniej rozmowie ambasadora 
francuskiego Francois Poncet z kanclerzem H i
tlerem. J>aval usiłował nawiazać oddzielne roz
mowy francusko - niemieckie pod pretekstem 
udzielenia Rzeszy odpowiednich zapewm -n ua 
temat traktatu francusko - sowieckiego. P ie r
wotnie było projektowane ogłoszenie po tej 
rozmowie wspólnej deklaracji. W rezultacie je- 
nak projekt ten nic został zrealizowany i skoń
czyło się na ogłoszeniu znanego już komunikatu.

‘ m-----

SEKTA LICZĄCA 3 MILJ. OSÓB 
Tokio, 8.12. PAT. Ubiegłej nocy specjalnie 

zmobilizowane oddziały policji przeprowadzały 
obławę w Tokio i idioto wśród członkow sekty 
religijnej „yowoto". Aresztowano 30 przywód
ców sekty. Wśród aresztowanych znajduje się 
„mistrz*' Onisaburo Deguczi irraz z zoną i sy
nem. Sekta U  nauczała o identyczności nauki 
chrześcijańskiej, buddyjskiej i szintoizmu. Li
czy ona około 3 miljonów członków. Z doku
mentów, zebranych, przez policję, wynika, iż sek 
tś ta głosiła ideo sprzeczne z duchem konsty
tucji japońskiej.

ANTYPOLSKA AKCJA NA ŚLĄSKU.
Mor. Ostrawa, S.12. PAT. Istniejące na Śląsku 

za Elzą uzbrojone bojówki poszczególnych czes
kich stronnictw politycznych dopuszczają się 
obecnie szeregu wykroczeń wobec ludności pol
skiej.

W Lutyni miejscowe kolo macierzy szkolnej 
umieściło przed swym lokalem tablicę na ogło
szenia, która w 4 dni potem została zerwana i 
zniszczona. W tej samej miejscowości zerwano 
z boiska miejscowego klubu sportowego PKS. 
„Wisła*' tablicę z polskim napisem klubu. Tabli
cę wrzucono do stawu, na domku będącym 
własnością harcerza polskiego Górniaka uarna- 
lowauo wapnem trupią głowę i wielki napis w 
języku czeskim „śmierć Polakom**.

W  R Y N K U  G Ł Ó W N Y M
sklep frontowy oraz mieszkanie 5 pokoi z przy- 
należnościami II  p. komfort centralne ogrzewa
nie winda do wynajęcia. Zgłoszenia K antor wy
miany Henr. Sperlinga Rynek Gł 5- (Róg Sien
nej).

miał nawet uczynić aluzję do tego, iż w razie 
zastosowania zakazu wywozu nafty do Wioch 
rząd włoski posunie sią do zerwania stosunków  
dyplomatycznych.

—. o-§-o——

JESZCZE JEDNA MOWA MUSSOLINIEGO- 
Rzym. 8. 12. PAT. Z okazji rozdania nagród 

rolnikom za hodowlę zboża, odbyła się dzis w 
obecności Mussoliniego uroczystość w teatrze 
„Argentina". Mussolini wryglosil przemówienie, 
w którem  oświadczył: cale terytorjum  Wioch mu 
ei być wyzyskane z pomocą sil technicznych i 
zapału patrjotyczncgo ludności MamjŁi będzie
my mieli świetny urodzaj. Jest to jedyny spo
sób, aby filautropcwie z Genewy nie nałożyli n i 
nas jeszcze sankcyj zbożowych.

Mussolini grozi zerwaniem
stosunków dyplomatycznych
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... aby Państwo Polskie było rzeczywiście 
wspólnem dobrem wszystkich obywateli
Przemówienie slosIs Rabin: Izaaka Rub.nsstslna w dyskusja budżetowej na plenum 

Sejmu, dnsa i  grudnia Hi 35 r
NIC SIĘ NIE ZMIENIŁO...

Wysoka Izbo! Byłbym niezmiernie szczęśli
wy, gdybym mógł i gdybym miał podstawę dać 
wyraz z tej Wysokiej Trybuny błogiemu zado
woleniu z położenia, w jakiem się znajdują moi 
wyborcy, — jak to zrobił mój przedmówca.

Niestety, tak nie jest. Wiem, że łatwiej mówić 
z tej wysokiej trybnny o zadowoleniu, o braku 
wszelkich żalów i utyskiwań, — niestety, nie je
stem w tern szczęśliwem położeniu.

Na tej trybunie sejmowej jestem homo no- 
vus, stoję przed Wysoką Izbą po raz pierw
szy, ale na trybunie parlam entarnej Rzeczypo
spolitej jestem starym obywatelem, bo przez 
dwie kadencje miałem zaszczyt piastować sta
nowisko senatora Rzeczypospolitej.

I otoż po przerwie 5-ej mam zaszczyt znów 
stać przed Wysoką Izbą. Od tego czasu, kiedy 
po raz pierwszy znalazłem się na trybunie par
lamentarnej do dziś dnia przeżyliśmy tyle zmian 
tyle zmian podstawowych, mieliśmy tyle zmian 
rządu, mamy czwarty z kolei now j parlam ent, 
mamy teraz nową Konstytucję, nowy Rząd, 
który zapowiada wkroczenie na nowe tory. Ale, 
niestety, w stosunku do ludności żydowskiej, 
którą mam zaszczyt tutaj reprezentować, nic 
się nie zmieniło. I nie jest wielką przyjemno
ścią Wysoka Izbo, rokrocznie powtarzać te sa
me żale na nieuwzględnione żądania te same 
skargi na niezaspokojone potrzeby.

W pierwszym Sejmie ten ciężki, bardzo ciężki 
obowiązek spoczywał na barkach 34 posłów, dziś 
jest nas w Sejmie tylko 3-ch, —  za sprawą no
wej ordynacji wyborczej.

Tern cięższym jest nasz obowiązek, gdy bieda 
nasza rośnie, a glos nasz słabnie. Ciężki jest 
nasz obowiązek, ciężkie są czasy, ale podjęliśmy 
się tego obowiązku i rzetelnie, uczciwie, szcze
rze i otwarcie chcę roztoczyć przed Wysoką Iz
bą ten ponury obraz smutnego położenia naro
du żydowskiego w Polsce,
CIĘŻKA KSIĘGA

Znowu mamy ciężki budżet. Ta księga bud
żetowa, — jak  Panowie widzą —  jest ciężka. 
Trudno Państwu Polskiemu dźwigać ten ciężar, 
a tembardziej trudno jest ten ciężar dźwigać 
nam. Żydom.

Wczoraj skonstatował Pan W icepremier w 
swojem przemówieniu, że ciężar płacenia podat
ków bezpośrednich paida w 85% na ludność 
miejską. A kto tę ludność miej ska stanowi i 
Stanowią w wielkim odsetku, bo sięgającym o- 
kolo 40% — Żydzi, którzy w jeszcze większym 
odsetku są zatrudnieni w handlu i rzemiośle, 
k tóre właściwie płacą ten podatek bezpośredni. 
To znaczy, że główny ciężar utrzymania tego 
budżetu, pokrywania tego budżetu kładzie się 
na ludność żydowską, a handel i rzemiosło leżą 
obecnie w gruzach. Z drngiej 6tiony wszystko, 
co było dotychczas zrobione w dziedzinie gos
podarczej, ostrzem 6wem skierowane było prze
ciwko ludności żydowskiej. Ustawa przemysłowa 
rujnuje rzemiosło żydowskie, wszystkie posunię
cia etatystyczne pozbawiły p ra c ^ i  zajęcia kro
cie tysięcy Żydów. Prawda, te przeobrażenia 
etatystyczne trafiły też w społeczeństwo pol
skie, ale było to tylko przewarstwowienie lud
ności, bo jeżeli odeszli jedni, to przyszli na ich 
miejsce drudzy. Kiedy fabryki tytoniowe, zapał
czane, alkoholowe itd. zostały upaństwowńoue, 
przeszły na gospodarkę państwową, to robotni
cy—Żydzi zostali wyrzuceni, a na ich miejsca 
Przyszli robotnicy nieżydowscy. A fabryki te by
ty przecież załoz-one przez Żydów, którzy te ga
dzie przemysłu rozwinęli swoją pracą, energią 
1 inicjatywą, swemi zdolnościami i zawsze p ra
cowali tam robotnicy-Żydzi, — teraz zostali 
Harntąd wypędzeni i niema tam ani urzędni
ków, ani robotników-Żydów. Rząd powinien 
lednak zastanowić się nad tern, co się stanie z 
^  ludnością, wypartą ze wszystkich dziedzin 
‘'zialalnoŚei gospodarczej. Przecież musi się ona 
idziekolwiek podziać, musi mieć jakąkolwiek 
Możność życia.
8EZ PRZYSZŁOŚCI, BEZ NADZIEI

ślil, że musi się szukać nowych dróg zatrudnie
nia, dostarczenia zajęcia nowemu pokoleniu, tj. 
pokoleniu które wyrosło w ostatnich czasach, 
gdy wszystkie placówki są już zajęte.

A ja zapytuje w jaki sposób dostarczy się za
jęcia i źródeł wyżywienia dla tych kroci tysię
cy rodzin żydowskich, które zostały wyrzucone 
z wszystkich dziedzin życia gospodarczego. Nie 
mają one żadnej przyszłości, nie mają żadnego 
celu i żadnej nadziei.

I nas trwoży myśl o tę młodzież. Niepokoi 
nas nietylko to, co ta młodzież będzie robiła, 
z czego będzie żyła, gdy wstąpi samodzielnie, 
samoistnie do życia, a trwoży nas jeszcze myśl, 
która wszystkich powinna trwożyć, — a w pierw 
szym rzędzie Rząd, — co ta młodzież będzie 
myślała i co będzie odczuwała w tak strasznem 
położeniu bez nadziei, bez celu w życiu, bez 
wyjścia.

JESTEŚMY AUTOCHTONAMI
Gdy carat zapędził Żydów do t. zw. strefy 

osiedlenia, były granice całego świata otwarte, 
to nasza bezrobotna młodzież, jak zresztą i mło
dzież polska jechała do Ameryki i innych ośrod
ków emigracyjnych. Teraz cały świat jest za
mknięty na siedem spustów, niema dokąd je 
chać, —  musimy tu pozostać i pozostaniemy. 
Wielu Żydów wyjeżdża do Palestyny, kilkadzie
siąt tysięcy młodych ludzi w ostatnich latach 
wyjechało już do Palestyny. Prawda, Rząd na 
zewnątrz wyraża swoje sympatje w sprawie od
budowy naszej ojczyzny w Palestynie. Jesteśmy 
też zadowoleni i chcemy mieć tę możność, ale 
ta możność wyjazdu do Palestyny jest ogram- 
czona. Rząd łozy wielkie sumy na emigrację do 
innych krajów, ale na emigrację do Palestyny 
nic nie daje i nie pomaga. Emigracja do Pale
styny nie rozwiązuje całokształtu zagadnienia. 
Ta młodzież musi tu w kraju pozostać. Żyjemy 
w pewnych połaciach Rzeczypospolitej od ty
siąca lat. A na Wschodzie i w Wilnie mamy pa
miątki, wykazujące, że żyliśmy tam jeszcze przed 
Unją Lubelską. Jesteśmy w Polsce autochto
nami i ta zienua musi nas karmić narówni z in
nymi jej mieszkańcami.

UPOKARZAJĄCY OCHŁAP.
Gdy rozpatrujemy budżet, widzimy, ze z jed

nej strony Ministerstwo Skarbu ściąga swoje 
dochody w lwiej części ze społeczeństwa ży
dowskiego ( sprzeciwy), ale po stronie rozcho
dów, t. zn. świadczeń, które Państwo daje wza- 
mian za świadczenia społeczeństwa, prawie nic 
nie otrzymujemy. Gdybyśmy sądzili o miejscu 
zajimowanem przez Żydów w Państwie według 
części rozchodowej budżetu, to można byłoby 
myśleć, że sen endeków —■ Polska bez Żydów, 
— już się ziścił, bo niema prawic żadnych wzmia 
nck w budżecie o zaspokojeniu jakichkolwiek 
potrzeb ludności żydowskiej. Jest tylko jedna 
jedyna pozycja, mianowicie 180.000 złotych na 
utrzymanie wyznania żydowskiego. Proszę P a
nów, Panowie chyba przyznacie nam rację, je
żeli stwierdzę, że nie jest to tylko krzywdą, ale 
poniżeniem i upokorzeniem dla 3 miljonów Ży- 
ddyv, jeżeli wszystkie wyznat.ia są w zupełności 
utrzymywane przez Państw'0, a Żydom są rzu
cone ochłapy. 180.000 zł. na utrzymanie wszyst
kich urządzeń wyznaniowych! (przerywania) 
Prawda, mamy samorząd wyznaniowy, ale sa 
morząd wyznaniowy jest po to, aby rządził wy
znaniem żydowskiem, ale nie po to, aby jeszcze 
wzmacniał i powiększał ten ciężar, podatkowy, 
który Państwo powinno ponosić. Co do samo
rządu wyznaniowego muszę tu podnieść zarzut, 
że i tego samorządu nie mamy. dlatego że w 
całym szeregu miast zostały powołane komisa
ryczne zarządy wyznaniowe, zamiast rozpisania 
nowych wyborów.
CO BEDZIE Z MŁODZIEŻĄ ŻYDOWSKĄ*

Z wyżej nakreślonego obrazu nędzy i ruiny 
żydowskiej, jakotei zatamowania źródeł zarob
kowania, wynika że Żydzi są nietylko upośle
dzeni, ale są w stanie wielkiej rozpaczy i zwąt

przeziębienie, reumatyzm, 
artretyzm, po d ag ra  sq zimq 
p lag q  ludzkości. Przeciw 
tym dolegliw ościom  sto
suje sie Tabletki Togal.

P R Z Y N O JI  U L G Ę  C IER PIĄ C YM

Pan Prem jer Kościałkowski, zarówno jak i 
Pan W ieepremjer Kwiatkowski w swoich prze
mówieniach poruszyli kwestję zatrudnienia mło
dego pokolenia —  prosiłbym o wyjaśnienie, co 
oni myślą zrobić dla żydowskiego młodego po
kolenia, które wyrasta i wstępuje w życie bez 
widoków na otrzymanie zajęcia, bez celu i bez 
nadziei, bo przecież nie można pozostawić setek 
tysięcy młodych ludzi bez nadziei i bez celu w 
życiu. Muszą oni wiedzieć, że myśli się o nich, 
bo zwątpienie i rozpacz są bardzo złymi dorad
cami. Uczucia i myśli czerpane z tego źródła 
są bardzo niedobre. Więc zwracani uwagę na 
katastrofalny stan rzeczy co do ludności ży
dowskiej.

[„G JL O D U S,, RYNEK GL. (róg Szewskiej) 
TAM TYDZIEŃ SMEGOWuOW 1

Proszę Panów, Marszalek Józef Piłsudski po
zostawi! w dziedzictwie szczytne hasło, które 
jest wypisane we wszystkich urzędach; „Zna
mieniem naszych czasów jest wyścig pracy, jak 
ongiś był wyścig krwi i żelaza^'. To ma przypo
minać wszystkim urzędnikom, pracującym w u- 
rzędach, że mają się wyróżnić w wyścigu pracy 
i jej wydajności. To przypomina tez wszystkim 
klijentom i interesantom, przychodzącym do 
urzędów, żc m ają służyć Ojczyźnie swoją pracą.

ru z -io z-L u acu , ntLL iM auzjŁ i j pienia, zwłaszcza, że nasze młode pokolenie nic | swoje zdolności i osiągają" cokolwiek, to mówi
r a n  Prem jer w swem przemówieniu p o dkre-lm a żadnych widoków na dizyszIość. *sie ze złośliwością. .o

BŁĘDNE KOŁO
Wyścig ma być współzawodnictwem przy 

równych warunkach. Jeżeli droga wyścigowa 
jest dla jednego uczestnika zagrodozna, przecię
ta jest murem nieprzepartym, a drugi uczest
nik wyścigu ma przed sobą równe pole, to nie 
jest to wyścig, ale upośledzenie i spostponowanie 
jednego, a uprzywilejowanie i sprzyjanie dru
giemu. A jeśli się mówi o wyścigu pracy, to 
muszą wszyscy mieć równe możliwości, to muszą 
wszyscy mieć dostęp do tej pracy, dostęp do 
tego wyścigu. Konstatuję, że Żydów do tego 
wyścigu pracy się nie dopuszcza.

Proszę Panów, wyścig pracy nic przynosi tyl
ko pożytek materjalny, ale i pożytek duchowy, 
bo uszlachetnia człowieka, który ma pracować 
w warunkach wyścigu, uzdalnia go, pobudza go 
do postępu, do rozwoju. A jeśli Żydzi, którzy 
mają utrudnienia na każdym kroku, m ają przed 
sobą zapory i przeszkody, przed którymi wrota 
do wszystkich zajęć i urzędów są zatrzaśnięte, 
pomimo to wytężają wszystkie siły, rozwijają

na DrzYSzlość. 1 sie ze złośliwością, że Żydzi sa zdolniejsi, sa
X
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Emigracja Żydów niemieckich do Wiochpracowitsi i dlatego trzeba ich usunąć i oddalić 
od wyścigu pracy.

W ten sposób znajdujemy się w blędnem kole.
WYŚCIG ŻELAZA I KRWI...

Proszą, Panów, jeżeli wyścig pracy w stosun
ku do ludności żydowskiej i c jest znamieniem 
naszych nowych czasów, to druga połowa tej 
sentencji — wyścig krwi i żelaza, ożyła teraz 
w najnowszych czasacłi. Jeżeli me mamy moż
ności uczestniczenia w wyścigu pracy, to urzą
dza 6ię przeciwko nam wyścig krwi i żelaza. 
Panowie czytacie dzień w dzień opowiadania w 
gazetach o ekscesach antyżydowskich, nie wszy
stko czytacie, bo cenzura nie wszystko co do 
ekscesów żydowskich pisać pozwala, ale jednak 
czytacie o Żydach, zbroczonych krwią, o po
trzaskanych głowach, połamanych rękach i uo- 
gach, a nawet w ostatnich czasach o częstych 
wypadkach zabicia Żydów. Wiemy wszyscy, ja 
cy ludzie podjudzają i w jakim celu to się robi. 
Jestem przekonany, że to nie leży ani w intencji 
Rządu, ani tej Wysokiej Izby, ale są jakieś ta j
niki, jakieś ośrodki, które podjudzają młodzież, 
nieświadomą część polskiego społeczeństwa do 
tak haniebnych czynów. Te czyny mają być po
mostem do władzy. To nie jest tajemnica. Ma
my silny Rząd, ale jeżeli chodzi o Żydów, to 
nawet tego pomostu słabo się broni.

Chcę zacytować z tej trybuny powiedzenie 
jednego wielkiego Polaka, humanisty i morali
sty, który miał odwagę tak powiedzieć: „Za cza 
sów niewoli było nam źle, było nam oczywista 
gorzej, aniżeli teraz, ale my sami byliśmy lep
si, bo wówczas nie biliśmy Żydów, chociaż by
liśmy bici, a teraz nasza młodzież bije Żydów"

Proszę Panów, tem gorzej dla nas, bitych i 
tom gorzej też dla bijących, bo to przyszła Pol
ska już teraz nas bije! A cóż dopiero będzie, 
kiedy ta przyszła Polska, przesiąknięta tą nie
nawiścią i tą złośliwością wstąpi do życia, przyj
dzie do wpływów i do władzy? Go wówczas z 
nam i będzie, jakie stosunki zapanują wówczas 
w Polsce? To nas niepokoi, ale to powinno tak
że niepokoić Rząd i Wysoką Izbęl
WIARA W PRZYSZŁOŚĆ

Niepokoi nas tak ie  to, że nie widzimy wła
ściwego odruchu starszego społeczeństwa pols
kiego. Ci starsi, którzy sami byli ofiarami zło
śliwości nienawiści plemiennej, zachłanności i 
przemocy, dlaczego nie reagują na takie ohydne 
wystąpienia i na takie zbrodnicze czyny?

My, Żydzi, w naszej okropnej rzeczywistości 
dziejowej nauczyliśmy się wierzyć w lepszą 
przyszłość. Nietylko nauczyliśmy się wierzyć w 
lepszą przyszłość, ale też nauczyliśmy świat ca
ły wiary w lepszą przyszłość. A teraz, gdy wi
dzimy, jak ta najbliższa przyszłość będzie wy
glądała, czy możemy zachować tę wiarę w lep
szą przyszłość?

Lepszą przyszłość rozumiemy pod. względem 
postępu moralnego i humanitarnego w sensie 
zwycięstwa w świecie idei sprawiedliwości, rów
ności i braterstw a ludzi i ludów.

A przecież lepsza przyszłość w tym sensie 
jest ważną nietylko dla nas —- dla ściganych i 
bitych, lecz jest ważną także dla Państwa Pol
skiego, jest to prawie zagadnieniem bytu, jest 
sprawą hamletowską czy przyszłość będzie lep
sza, czy gorsza, bo jeśli my liczymy na postęp 
moralny ludzkości, to i los Państwa Polskiego 
jest uzależniony od tego postępu moralnego i 
humanitarnego ludzkości.

U ZACHODNIEGO SĄSIADA
Otóż powiadają nam, żc ten jad sączy się z 

zachodniego kraju krwawego obłędu, z którym 
zawiera się umowę handlową, ratyiikaCja, któ
rej znajduje się na porządku dziennym dzisiej
szego posiedzenia Sejmu. Ale czy ktoś z nas 
wątpi w to, że ten jad, który wsiąka w duszę 
narodu niemieckiego, który kaleczy duszę tego 
narodu, jest przeznaczony tylko dla nas? W rze
czywistości jest on przeznaczony dla wszystkich 
narodów, k tóre okażą się od nich słabsze, bo 
równoległe z  fabrykowaniem w urzędach Goeb
belsa tego jadu dla naSj produkują fabryki ga- 
zy trujące, przeznaczone jnż nietylko dla nas, 
ale dla podboju ziem i narodów. Równocześnie 
z wytworzeniem bakteryj zwierzącej nienawiści 
przeciwko nam fabryki przemysłu wojennego 
produkują bakterje, k tóre będą nosiły śmierć 
nietylko nam, ale całemu światu. Równolegle 
z pochodem krzyżowym przeciwko Żydom w 
tym kraju krwawego oblędd potęguje się czyn
ność i wydajność zakładów Kruppa.

Berlin. (ŻAT) W tych dniach odbyło się 
tu doroczne zgromadzenie sprawozdawcze 
„Hilfsverein der Deutschen Juden, na któ- 
rem stwierdzono, iż spodziewać się należy 
wkrótce nowej fali emigracyjnej Żydów nie
mieckich przyczem emigracja do Palestyny 
z Niemiec miałaby ulec zmniejszeniu. Aktu
alną jest pod pewnym względem emigracja 
do Włoch. Generalny konsulat włoski zako
munikował, że rząd włoski nie będzie czynił 
trudności żydom niemieckim, którzy osiedlą 
się we Włoszech wyzyskując możliwość (o 
której ŻAT-na już donosiła) przekazania do 
Włoch 30.000 marek w lirach) ze stratą 40 
proc. ze względu na dewaluację łiru). Hilfs- 
verein wydeleguje swego przedstawiciela do 
Włoch celem zbadania na miejscu możliwoś-

Nieznane herzlowskie 
materiały arcb&walne

Wiedeń. (ŻAT) Zasłużony badacz Herzla 
dr T. Nussenblatt znalazł w paryskiej Aka
demji Nauk nieznane dotychczas dokumen
ty odnoszące się do działalności politycznej 
Herzla. Liczne notatki, znalezione przez dra 
Nussenblatta, były zdeponowane przez sa
mego Herzla w archiwum akademji przed je 
go wyjazdem z Paryża. Zgodnie z regulami
nem akademji, tego rodzaju dokumenty od- 
pieczętowywane są w dłuższy czas po śmier
ci autora. Wykonawca testamentu i przyja
ciel Herzla dr Reichenfeld zakomunikował o 
znalezionych dokumentach Sjońskiemu A. 
C. Archiwum Herzla w Wiedniu czyni stara
nia o uzyskanie tych dokumentów przed ter
minem przepisanym regulaminem. Jak się 
zdaje, dokumenty te mają duże znaczenie po 
lityczne. W kołach poinformowanych sądzą, 
że ogłoszenie dokumentów nastąpi jednocze
śnie z przewiezieniem zwłok Herzla do Pale
styny w ciągu roku 1936.

Rozwój przemysłu 
palestyńskiego

Rozwój ośrodka przemysłowego na tere
nach Emek-Zebulum należących do Ż. F. N. 
postępuje coraz szybciej naprzód. Dotych
czas powstało już 25 nowych fabryk. Z 5JL 
przedsiębiorcami 2. F. N. zawarł już umowy,

SIŁA MORALNA I SIŁA PIĘŚCI
W świecie znajdują się w gigantycznych za

pasach dlwa prądy ludzkie dwio siły przeciw
ległe: siła moralna, dążąca do rozwiązania pro
blematów wzajemnego współżycia narodów i o- 
bywateli według wymogów słuszności i m oral
ności, —  i brutalna siła pięści, skierowana do 
ciemiężenia współobywateli i podboju narodów 
obcych. Zwolennicy tego ostatniego prądu trzy
m ają się oczywiście ironicznie wypowiedzianej 
sentencji Lafontainowskicj: „La raison du plus 
fort est toujours la meilleure1'. Racja mocniej
szego jest zawsze lepsza. Nie rozumieją oni jed 
nali, że może ona być lepsza, ale nie jest pew
niejsza, bo może przyjść jeszcze mocniejszy, któ
rego racja będzie jeszcze lepsza.

Przyszłość Polski, oczywiście, nic. jest związa
na z panowaniem brutalnej siły mięsni, ale jest 
związana i uzależniona całkowicie od zwycię
stwa idei sprawiedliwości i słuszności w świecie. 
Na zwycięstwo, na ostateczne zwycięstwo spra
wiedliwości dziejowej w świecie my czekamy, 
ale i Państwo Polskie też musi na to czekać. 
Innej drogi niema, innej nadziei niema i innej 
pewności niema.

Dlatego też Polska, — która już była ofiarą 
siły brutalnej i przemocy — winna zaważyć na 
szali zwycięstwa sił światłych, humanitarnych i 
moralnych w świecie.

Wczoraj Pan W icepremjer scharakteryzował 
położenie Polski w jedmem, bardżo trafnem  po
wiedzeniu, że moc państwa polega nietylko na 
sile obronnej, nietylko na korzystnych stosun
kach międzynarodowych, ale na dobrej gospo
darce państwowej i na siłach moralnych i kul-

ci zagospodarowania się Żydów niemieckich. 
Centralne organizacje żydowskie we Wło

szech zakomunikowały, ŻĆ w kraju istnieją
możliwości dla zagospodarowania się kilku 
tysięcy Żydów z  Niemiec. Wydaje się jednak 
że ze względu na wojnę włosko-abisyńską li
czba ta nie dosięgnie tysiąca. Przypuszczenie 
co do ewentualnego zmniejszenia się emigra
cji Żydów niemieckich do Palestyny motywo 
wana jest trudnościami, z jakiemi spotykają 
się Żydzi przy pieniężeniu towarów eksporto
wanych przez nich z Niemiec. Władze Hilfs- 
vereinu przewidują, że ruch emigracyjny Ży 
dów niemieckich wzrośnie już w  styczniu 
1936. Hilfsverein wyasygnował na cele emi
gracyjne w styczniu 1936 r. 65.000 marefk 
wobec 25.000 marek w styczniu 1935.

ma jeszcze do rozpatrzenia oferty 80 innych 
przemysłowców. ŻFN posiada jeszcze znacz
ne rezerwy ziemi w Emek Zebulum przezna
czone dla przemysłu. Tereny te posiadają 
wodę, są położone wzdłuż szos i posiadają 
już instalacje elektryczne. Celem uzyskania 
placu dla nowego przedsiębiorstwa należy 
wypełnić odnośny kwestjonarjusz i załą
czyć pisma polecające Instytucyj finanso
wych, omawiające charakter projektowane
go przedsiębiorstwa i zdolność kredytową 
przedsiębiorcy.

Pracę przygotowawcze przy budowie wiel
kiej fabryki cementu w Hartów są w  pełnym 
toku. Liczba zatrudnionych obecnie robotni
ków wzrośnie z 30 do 120. Gmach fabryczny 
będzie ukończony w marcu 1936. Głównemi 
akcjonarjuszami nowego przedsiębiorstwa 
są Żydzi niemieccy. Fabryka, urządzona bę
dzie według najnowszych wymogów techniki 
Jak komunikują, zasada pracy żydowskiej 
przestrzegana będzie z całą ścisłością. Obok 
cementowni projektuje się budowę innych 
przedsiębiorstw, jak fabrykę sztucznego lo
du i inn.

turalnych państwa. A ja dodam, że nietylko na 
dobrej gospodarce państwowej, ale na siłach 
moralnych i kulturalnych Państwa.

NA ULICACH MIAST I MIASTECZEK...
Zapytuję Faua Ministra czy to, co widzimy 

na ulicach miast i miasteczek, zwłaszcza w mia
stach uniwersyteckich, czy te brutalne napady 
na bezbronnych, spokojnych współobywateli- 
Żydów są wynikiem rozwoju moralnego i kul
turalnego Polski?

Studenci, którzy zawsze byli chlubą narodów, 
teraz hańbią swe społeczeństwa brutalncmi na
padami. Czapka i mundur studencki, które były 
honorową oznaką postępu światła i rozumu w 
świecie —- teraz napawają lękiem. Ucieka się 
od nich, jak od najgorszych napastników (glos: 
kto  ucieka?) Żydzi ma się rozumieć. Napastnicy 
uzbrojeni są w żelazne narzędzia śmierci i w 
ten sposób uprawiają wyścig krwi i żelaza, któ
ry stał się znamieniem naszych najnowszych 
czasów.

Proszę Panów! Każdy z nas musi zastanowić 
się nad tcm. Ponieważ czas mego przemówienia 
juz upłynął, muszę kończyć. Mamy nowe wa
runki, nowy parlam ent, nowy Rząd, który zapo
wiedział wkroczenie na nowe tory. Życzymy 
sobie, aby Rząd wkroczył na qową drogę i w 
stosunku do ludności żydowskiej. Tego wyma
ga słuszność, sprawiedliwość, interes, powaga i 
przyszłość Państwa. I  Rząd ten, krocząc po no
wej drodze, niechaj doprowadzi do takiego sta
nu rzeczy, aby Państwo Polskie było rzeczywi
ście wspólnem dobrem dla wszystkich obywateli

 •  —
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Sowiecki dumping okrętowy
INTENSYWNA PROPAGANDA SOWIECKICH LINJI OKRĘTOWYCH WŚRÓD ŻY- 
DOSTWA POLSKIEGO. —  PRZEJAZDY DO PALESTYNY ZA PÓŁ DARMO. — ZA

NIECHANIE PRZEŚLADOWAŃ SJONISTÓW?

Przegląd prasy 
hebrajskiej

NA POMOC ŻYDOM NIEMIECKIM !
Z prawdziwą przyjemnością stwierdzamy, że 

jedyny tygodnik hebrajski w Polsce „BADE• 
RECH“ nabrał ostatnio rumieńców życia. W  ze
szłym tygodniu przytoczyliśmy na naszych ła
mach interesujący wywiad polityczny, udzielo
ny temu tygodnikowi przez senatora prof. Schor 
ra. Dziś wypada nam zarejestrować znakomity 
artykuł dra O. Thona, napisany specjalnie dla 
„Baderech*1. Dr. Thon niestety rzadko ostatnio 
pisuje po hebrajsku, każde więc wystąpienie te
go znakomitego jjjsarza i publicysty hebrajskie
go jest w swoim rodzaju wydarzeniem.

A rtykuł dra Thona poświęcony jest tragedji 
Żydów niemieckich. Autor poddaje w pierwszej 
części artykułu ostrej krytyce zasadę „niemie- 
szanta się do stosunków wewnętrznych , która 
zezwala na spokojne przypatrywanie się tym  
nieludzkim  prześladowaniom, na jakie wystawie 
ni są Żydzi niemieccy. Anglja i Am eryka mo
głyby dopomoc, a nie chcą. „Czyż można 
zapytajc autor artykułu —  zrozumieć „spra
wiedliwość'* I  Czyż naprawdę zamilkło sumienie 
świata, a w  szczególności tych dwóch narodów f  * 

Pozostaje pomoc własna, W  tym  kierunku  
wysuwa dr. Thon konkretną propozycję:

Zaproponowałbym, ażeby Żydzi na całym 
świecie, tzm. te  instytucje reprezentacyjne, 
które cioszą się powszechnym autorytetem i 
którym przyznaje się prawo kierowania na
rodem, głosem donośnym i w słowaoh do
sadnych obwieściły światu krzywdę, która 
nam się dzieje w tym kraju... i we wszyst
kich krajach, które idą w jego ślady. Niema 
potrzeby czekać na jakieś specjalne zebra
nie i wogóie nie trzeba zebrania. Istnieją 
wielkie organizacje obejmujące większość 
narodu i są jednostki dostatecznie znane, któ 
re są przywódcami narodiu, siłą powagi du
chowej, jakkolwiek nie zostały wybrane. Nikt 
nie będzie kwestionował tego, że wielcy ra
bini prezesi wielkich gmin, przywódcy wiel
kich organizacyj itd. itd są upoważnieni do 
przemawiania w imieniu całego narodu. Nie- 
czekajmy na formalności zbyteczne, które wię
cej przyniosą szkód niż korzyści. Właśnie 
podczas wyborów wychodzą na jaw wszyst
kie rozbieżności zdań, i świat widzi nagle, 
że rozbicie wśród nas jest wielkie, o czem 
dotąd nie wiedział. Pozostawmy nasz świat 
żydowski w tym stanie, w jakim teraz się 
znajduje, te zaś instytucje, które mają wpływ 
i działają obecnie niechaj wystąpią i z  ca
łych sił zaprotestują przeciw straszliwe/ 
krzywdzie, która nam się dzieje. Jestem prze
konany, żo taki wielki i pełen goryczy głos 
protestu pomoże i wzbudzi sumienie światłej 
apinji.

...Proponuję więc, ażeby cały świat żydow
ski skupił się i zjednoczył dla wydania apelu 
do całego świata, w którym opowiedziane 
będzie o wszystkiem, co dzieje się w tem pie
kle. Podnieśmy silny głos protestu. Musimy 
zdobyć się na wielki czyn — aż zbudzi się 
szary człowiek ze swej drzemki. Dobrze by
łoby, gdyby inicjatywa wyszła z któregokol
wiek z krajów Zachodu, z Ameryki lub An- 
glji. Jeśli one jednak ociągają się, uczynimy 
my to — Żydzi polscy — i zażądamy od 
wszystkich Żydów na świecie, ażeby przyłą
czyli się do naszej akcji.

Nie rezygnujmy z pół młljcma Żydów — do
borowego elementu w narodzie żydowskim. Je 
śli potrzebna jest walka — będziemy walczyć. 
Gdy pozwolimy zarazie szerzyć się, nie znaj
dziemy bezpiecznego kąta na świecie.

Niewątpliwie inicjatywa przywódcy żydostua  
polskiego wywoła należyty rezonans w świecie 
żydowskim.

C ZY POTRZEBNE SĄ TA R G I 
LEW AN TYN SK IE?

W  Tel Awiwie czynione są ju ż  od szeregu nłie 
sięcy gorączkowe przygotowania do zorganizo
wania Targów Lewantynskich, odbywających 
się, jak wiadomo, co diva lata. Tymczasem, w 
toku przygotowań, pojawił się na łamach ty 
godnika „BUSTANAI** artykuł przywódcy ko
lonistów palestyńskich M. Smilańskiego, który  
wysuwa szereg wątpliwości i zastrzeżeń w związ 
ku z  tą imprezą, która dotąd nie napotykała 
ta żadne sprzeciwy. Toteż artykuł Smilańskie 
|0 , wywołał zrozumiałe poruszenie

(Telegram własny
Saloniki, 9. 11. (I) Korespondent Wasz 

dowiaduje się ze źródła najzupełniej miaro
dajnego, iż w najbliższych dniach zarząd So- 
wtorgflotu wespół z komisarjatem handlu w  
Moskwie wyśle do Polski — a być może tak
że do Litwy i krajów bałtyckich specjalną 
delegację celem prowadzenia wśród Żydów w  
tych krajach specjalnej propagandy za ko
rzystaniem z okrętów sowieckich dla emigra
cji do Palestyny. Plan kampanji propagando 
wej przewiduje

udzielanie niemal bezpłatnych przejaz
dów kolejowych do portu w Odessie o- 
raz bardzo niskie wprost bezkonkuren 
cyjne eeny biletów okrętowych do Pa
lestyny.

Na uwagę Waszego korespondenta, iż roz
poczęcie regularnej komunikacji okrętów so
wieckich z Palestyną wywołało silne oburze
nie opinji żydowskiej na całym świecie w 
związku z istniejącemi dotąd brutalnomi 
prześladowaniami sjonistów i ruchu sjonis-

Smilański twierdzi, że wątplm ości jego wzmo 
gly się „pod wpływem ostatnich wstrząśnien", 
Jakie przeszła Palestyna w związku z ciężkim  
dumpingiem, który niszczy nasz jiszuw w kra
ju, stworzony z takim nakładem pracy i cier
pień*. W  dalszym ciągu autor wywodzi:

Zagranicą spotkałem się przypadkiem z pe
wnym wybitnym przemysłowcem. Kiedy roz
mowa zeszła na temat spraw palestyńskich, 
przemysłowiec ów zapylał mnie nagle: „Kto 

właściwie urząda wystawy międzynarodowe w 
Tel Awiwie — czy wasz przemysł czy za
graniczny?1'. Pytanie to zdziwiło mnie, toteż 
prosiłem o wyjaśnienie. Mój rozmówca oupc- 
wiedział rai poprostu: „Wystawa, która zesta
wia obok siebie przemysł dobrze rozwinięty 
i przemysł znajdujący się w powijakach —- 
obliczona jest na korzyść pierwszego prze
mysłu, a nie na korzyść drugiego'-.

Tasama myśl niepokoi mnie przez cały czas 
jakkolwiek nie jestem fachowcem w sprawach 
przemysłu. Myślałem zawsze: miałaby dla nas 
znaczenie wystawa, która mieszkańcom kraju 
oraz'krajów sąsiednich, których przemysł nie 
znajduje się na wysokim poziomie, da pokaz 
naszej wytwórczości.

Ale jakie znaczenie może mieć dla nas wy
stawa, w której pokazujemy ostatnie słowo 
przemysłu europejskiego w zestawieniu z 
pierw-zem słowem naszego przemysłu? Prze
cież zwiedzającego wystawę, zarówno z kraju 
naszego jak i sąsiednich krajów, pociągać 
będzie przemysł europejski, a nie nasz.

Nie wiem, w jakiej mierze Targi Lewan- 
tyńsiue przyczyniły się do rozpowszechnie
nia obcej produkcja w Palestynie. Aie w 
pewnej mierze dopomogły do tego. Przypo
minam sobie, ii pewnego razu jeden z wyso
kich dygnitarzy rządowych „przepowiedział", 
że nazajutrz po zamknięciu wystawy teł- 
awiwskiej rozpocznie się kryzys.., „Proroc
two" nie spełniło się. Ale zaczynam się oba
wiać, że w słowach tych zawarta była jednak 
bardzo gorzka prawda. I obawiam się, że wy
stawa w części przynajmniej nie przyczyniła 
się do kryzysu. Albowiem zasadniczą i pod
stawową przyczyną przesilenia gospodarczego 
było to, że przemysł nasz nie może się upo
rać z ciężką konkurencją produkcji zagra
nicznej. A przecież „nasza" wystawa rekla
muje bardzo wymownie tę obcą wytwór
czość!

Może nadszedł czas — kończy Smilański —

„Nowego Dziennika”)

tycznego w Rosji sowieckiej, wpływowa oso
bistość sowiecka, przebywająca w Saloni
kach w związku z uruchomieniem sowieckiej 
linji okrętowej Saloniki—Hajfa, złożyła nas
tępujące oświadczenie:

—  Sprawa ta znajduje się obecnie na po-

Dr. S. J. OCHS
specjalista chorób trupicznych i ginekolog  

o r d y n u j e
w Tel-Av.v, Rchow Jawne 15
rządku dziennym w Moskwie. Będzie ona 
stanowiła nieodłączną część przyszłej propa
gandy za posługiwaniem się naszemi okręta
mi w ruchu emigracyjnym do Palestyny.

Oświadczenie to należy rozumieć jako za
powiedź złagodzenia kursu w stosunku do 
sjonizmu w Rosji sowieckiej.

ażeby zważyć korzyści, jakie wystawa przy
nosi ze szkodami, ażeby przekonać się — co 
przeważy,

JESZCZE  O „H AAW ARZE  
W  tymsamyrn numerze „B U STA N A I" zajmuje 

się M. Smilański burzą, jaką wywołało opubli
kowanie przez organ rewizjonistyczny w Pale
stynie „H AJARf)EN “ korespondencji „Haawa- 
ry** z konsulem niemieckim  w Kairze, Jak wia
domo, dokum enty te zostały skradzione w biu
rze telawiwskiem --Haawary'.

Jest rzeczą jasną, — pisze Smilański, — 
że ci, klórzy ogłosili owe dokumenty, po
sługiwali się materjałem wykradzionym, czy 
to z biura „Haawary", czy też z biura kon
sula niemieckiego w Kairze. Łatwo zaś do
myśleć się, że pierwsze przypuszczenie jest 
bardziej prawdopodobne. Biura konsulatu z 
pewnością bardziej są pilnowane, aniżeli biu
ra „Haawary'1.,. Mamy tu do czynienia z ja
wnym występkiem, którego niepodobna zaprze
czyć. A „dobry uczynek" („miewa")? Usiło

wał on uratować pieniądze emigrantów ży
dowskich z Niemiec do Palestyny drogą sprze 
dawania towarów niemieckich w... Egipcie. 

Dziwny to „dobry uczynek"!*
Jedno z dwojga: jeśli „Haawaia" jest 

grzechem, (w oryginale gra słów: „Haawara 
— awera" — Uw. N. Dz.), ponieważ sprze
daje towar niemiecki i udaremnia bojkot, w 
takim razie „grzech" polegający na sprzeda
waniu towarów niemieckich w Palestynie 
jest większy aniżeli sprzedawanie produkcji 
niemieckiej w Egipcie — pocóż więc wynaj
duje się lekkie przewinienia w chwili, gdy 
ma,my przed oczyma grzech o wiele cięższy?

Jeśli jednak „Hawara" ma jakiekolwiek u- 
sprawiedliwienie powołując się na to, że ra
tuje majątek Żydów niemieckich, ażeby nie 
wpadł doszczętnie w ręce „bojkotowanych", 
—■ w takim razie lepiej, ażeby w tym celu 
sprzedawała towarzy niemieckie w Egipcie, 
a nie w Palestynie, gdzie stanowi konkuren
cję dla naszego pi zemysłu rodzimego.

Grzech jednak pozostaje grzechem. Posłu 
giwamie się dokumentami kradzionemi jest za
chętą do kradzieży dokumentów. I biada nam 
że do tego doszło.

I nawet tę ohydę z  pewnością będą się sta
rali wybielić pobudkami „aarodowemi".

Biedna to ^narodowość".
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W odmętach gospodarki kahalnej
ZAKONSPIROWANE CHRZTY. —  INERCJA KAHAŁU W DZIEDZINIE SZKOLNIC
TWA. —  NIEDOPUSZCZALNE ANGAŻOWANIE SIĘ W WALCE POLITYCZNEJ.

Kraków, 10 grudnia.

„Cicho wszędzie, głucho wszędzie14 —  takie 
wrażenie odnosiło się, słuchając wywodow refe
renta budżetowego w Zarządzie gminy żydow
skiej w Krakowie przy przedłożeniu budżetu 
gminnego na rok 1936- Sam fakt, że przewo
dniczący Zarządu stał się we własnej osobie 
również referentem  budżetowym, świadczy już 
.i tern, na jakim poziomie znajduje się obecnie 
gospodarka jednej z największych gmin żydow
skich w Polsce. Na samym wstępie zaznaczył 
pan referent, że przedłożony przez niego bud
żet nie jest realny i nie zawiera nie nowego. 
Władze zbyt mocno ciążżą na zakresie działa
nia gminy i grozi nam jeszcze większe niebez
pieczeństwo, skoro władze obniżą podatek od 
rzezi bydła i drobiu. Członkowie zarządu winni
0 tem pamiętać przy ustanawianiu rozmaitych 
wydatków na cele oświatowe lub społeczne, bo 
na to wogóle braknie pieniędzy.

Dyskusję zainaugurował dłuższem przemó
wieniem członek Zarządu radca dr. Hilfetein, 
który na wstępie, przed omówienieiń spraw 
budżetowych, złoży! następujące oświadczenie: 
Od kilka lat zachodzą w Krakowie coraz częst
sze wypadki chrztu wśród Żydów. Porzucanie 
wyznania żydowskiego występuje nagminnie 
wśród inteligencji zawodowej, a zatem wśród 
tej części ludności, k tóra powinna przodować w 
społeczeństwie. Niebezpieczeństwo tego obja
wu jest tem większe, że jednostki dezertujące 
Ld nas w czasie, kiedy żydostwo tak ciężko bo
ryka się o swą egzystencję na całym świecie, za
tajają ten swój postępek, obcują nadal w środo
wisku żydowskiem i przy tej sposobności szerzą 
w naszych szeregach defetyzm, szukając naśla
dowców dla swego zdradzieckiego postępowa
nia. Znany jest fakt, że jeden z mechesów miał 
odwagę przybyć na posiedzenie pewnej 
instytucji żydowskiej, i brał czynny udział w 
obradach, oczywiście nic ujawniając swego kro-
1 u. Uważam, że obowiązkiem gminy żydowskiej 
jest podawać do publicznej wiadomości nazwi
ska tych osób, którym brak sił do wytrwania w 
szeregach swego narodu i kierując się najgorsze 
go gatunku oportunizmem, opuszczają nasze 
szeregi. Stwierdzić należy z żalem, że przewo
dniczący Zarządu naszej gminy nie zezwala na 
ogłaszanie nazwisk osób, k tóre wystąpiły z ży- 
dostwa, nie dopuszczając reprezentantów ży
dowskiej opinji publicznej do materjałów, ja
kie gmina w sprawie wyebrztów posiada- Doma
gamy 6ię, aby np. przewodniczący zm ien i swo
je samowolne stanowisko w tej sprawie. S

Przechodząc do omówienia bndżetn, przyłą
cza się dr. Hilfstein do opinji referenta, że 
budżet jest nierealny. Nadto jest on jednak 
również niemoralny. Czy to nie zakrawa na tra- 
gikomedję. że w mieście naszem istnieją dzięki 
inicjatywie prywatnej samodzielne szkoły ży
dowskie stojące na należytym poziomie, a gmi
na żydowska nie dba o nie zupełnie, rzucając 
im przed początkiem roku budżetowego ochłap 
w postaci drobnej subwencji- W szkołach tych 
Bejt Sefer Iwri, Cheder Iwri, Jesode Batora i 
Talmud Tora pobiera naukę blisko 3.000 dzieci 
żydowskich. Utrzymują się one wśród nader 
ciężkich warunków, ale sprawa ta zupełnie nie 
grzeje i ziębi dzisiejszych władców kahalnych. 
Nie obchodzi ich również i to, żc od długiego 
szeregu łat nie wybudowano na terenie dziel
nic VII i V III ani jednej ubikacji szkolnej z 
funduszów publicznych. Większość dzieci z tych 
dzielnic uczęszczać musi do przedwojennych 
szkół barakowych, a w dodatku dzieci, mieszka
jące na ul. Sarego i sąsiednich, skierowuje się 
do szkoły barakowej na ul. Dietla, aby i te 
dzieci żydowskie nic mogły korzystać z m uro
wanego gmachu- Czy przewodniczącemu Zarzą
du są te fakta znane? Czy uczynił jakieś kro
ki, aby temu złu położyć kres; Czy interwenjo- 
wal u pewnych czynników w Zarządzie Miasta, 
które dążą do odżydzenia szkół miejskich aby 
nie skazywały dzieci naszych na u tratę zdro
wia przez umieszczanie ich w szkołach o naj
gorszych warunkach sanitarnych?

Mówca wskazuje na niedopuszczalny stan rze 
czy, że na ogólną liczbę ośmin nominalnych 
członków rabinatu czynnych jest zaledwie 
trzech i ci trzej asesorowie wykonują obowiąz
ki rabinackie. Ostatnio bybśmy świadkami, że 
przy pewnym obrzędzie religijnym (chalica), 
wymagającym uczestnictwa ludzi bez ułomno
ści fizycznej, do dokonania tego aktu musiał 
rabinat ,pożyczyć sobie'1 obywatela, nienale- 
zącego do kołegjum rabinackiego-

Zastanawiając się nad przyczynami szczup
łych dochodów gminy żydowskiej mówca upa
truje przyczynę tego spadku dochodów w fak
cie, że komisje szacunkowe nie pracują wedle 
jakiegoś zgóry ułożonego planu, lecz pracują 
dowolnie. Brak jest referenta podatkowego, 
toteż zamiast rozłożyć sprawiedliwie podatek, 
kroczy się po linji najsłabszego oporu-

Nic dziwnego, że gospodarka obecnej gminy 
żydowskiej tak marnie wygląda, skoro przewo
dniczący Zarządu p- dr. Landau ma na oku ra
czej rozmaite cele polityczne, a nie dobro gmi
ny żydowskiej. Przed paru miesiącami Żydzi 
krakowscy stali się świadkami niesłychanej rze
czy Oto prezes gminy żydowskiej w tym  swoim 
charakterze wciągnął gminą w wir walki poli
tycznej z okazji wyborów do Sejmu. P. dr. Sani 
Rafał Landau, adwokat, ma osobiście jako oby
watel tęsamą swobodę polityczną, jak każdy 
inny obywatel. Jednak podpisując odezwę 
pizedwyborczą jako przewodniczący Zarządu 
gminy żydowskiej, dopuścił się p. Dr. Landau 
grubego nadużycia swej władzy, tembardziej, 
ze zrobił to samowolnie, bez aprobaty Zarządu- 
Z chwilą odzyskania niepodległości państwa 
polskiego wszyscy Żydzi byli przekonani, że 
pozbyli się wreszcie swych ciemiężców kabał 
nycb w sprawach politycznych, „opiekunów11, 
tak świetnie zapisanych w historji b. Galicji- 
Tymczasem nagle Kraków w roku 1935 przypo
mniał sobie dawne przedwojenne czasy staro
ścińskie i kahalnicy swym rzekomym autoryte
tem chcieli nastraszyć Żydów Rezultat tej pró
by jest powszechnie wiadomy.

Ma się rozumieć, że w ślad za „głową11 poszli 
panowie z rabinatu. Nie wiedzą oni widocznie, 
ze nie leżało w zwyczaju rabinów krakowskich 
mieszanie się do spraw politycznych. Ich za
daniem było zawsze dostarczanie ludności stra
wy duchowej i dbanie o pokój i zgodę wśród 
ludności żydowskiej. Czyż można się dziwić, że 
wobec ndziałn członków rabinatu w akcji wy
borczej przewodniczyli na zgromadzeniach wy
borczych w bóżnicach wychrzci i pólwychrzci? 
A skoro sam rabinat wziął udział w tej „szla
chetnej11 walce w ulicy żydowskiej, to dlaczegóż 
jahnużnlcy gminy mieli inaczej postąpić- Czyż 
na groteskę nie zakrawały podpisy Talmud To
ry, Chewra Kadiszu, Malibusz Armiim i'innych 
tego rodzaju instytucyj, korzystających z sub
wencji gminy żydowskiej, na utrzymanie której 
składają się wszyscy Żydzi, a nie te sfery, 
które tylko przy okazji jakichś wyborów przy
pominają sobie, że są Żydami.

Mówca kończy słowami: Taka jest gospodar
ka gminy żydowskiej w Krakowie, jakie kwa
lifikacje posiadają jej włodarze:

Wobec tych faktów mówca stawia w imieniu 
radnych sjonistycznych następujące wnioski: 
Zarząd Gminy Żydowskiej w Krakowie.

1) wyraża »otum nieufności przewodniczące
mu Zarządu Drowi Saulowi Rafałowi Landau- 
owi spowodu nadużycia tego stanowiska w wal
ce politycznej, przez samowolne podpisanie O- 
dezwy wyborczej;

2) wyraża oburzenie Rabinatowi z tego powo
du, że podpisując odezwę polityczną naruszył 
swój charakter duchowny;

3) wszystkim stowarzyszeniom dobroczyn
nym, które pobierają subwencje z gminy żydow
skiej, a podpisały wspomnianą odezwę wyborczą 
określa się na znak protestu po 1 zł. z subwen-
cji.

Dalszy przebieg posiedzenia podamy w julrzej 
szym numerze.

I TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
_  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś pc 

cenach zniżonych „Noc listopadowa*1 S t Wyspiań
skiego, W reżyserji i z  udziałem Stanisławy Wy
sockiej, odtwarzającej posiać PaMas Ateny. O- 
staini występ Stanisławy Wysockiej odbędzie się 
jutro w angidskiej sztuce „Szesnastolatka". Pod 
kierunkiem reż. W. Biegańskiego odbywają się 
próby z sztuki S. B. Shawa „Kandida", która 
będzie najbliższy prcmjerą teatru im, J, Słowac
kiego.

— ADOLF DYMSZA świetny komik (teatrów 
warszawskich wystąpi tylko dwa razy a to  w 
czwartek i piątek w komedji muzycznej „Muzy
ka na ulicy1', w swój kapitalnej roli Wicka.

— ODCZYT PKOF. DBA ROMANA DYB OSKIE
GO. W związku z  zapowiedzianą premjcrą „Kan- 
dkty" G B Shawa w teatrze im. J. Słowackiego, 
wygłosi odczyt Prof. U. J. Dr. Roman Dyboskt 
p. t. „Kandida Bernarda Shaw‘a na tle jego twór
czości" w Collegium Wykładów Naukowych, Ry
nek gł. 39. dKiś o god!z, 19-tej.

— TEATR ŻYDOWSKI, Bocheńska 7 Gościn
ne występy Wileńskiego Zespołu Operetkowego. 
Dziś po raz ostatni melodyjna operetka „Dorf- 
ms jdlech of Brodway". Początek 9 wiecz,. W sobo
tę druga premjera: „Niedokończona symfonia".

— REWJA W .-BAGATELI *. W dalszym ciągu 
prezentuje „Bagatela" świetną aktualną rewję p. t.
, Górą kobiety*, w której cały zespół święci nie
zwykłe tryumfv.

— HALLO! CHORZÓW, SOSNOWIEC! Gościn
ne występy Zespołu Operetkowego t  Nedhaaną, 
Ckaszem i Kadiszem na czele. Środa 11. bm. Cho
rzów — Sala Reden. Czwartek 12. bm, i piątek 
13 bm. Sosnowiec Teatr Miejski.

— „SINIAJA PTICA** — Niebieski Ptak w Kra
kowie — Studjo Młodych znakomitego rosyjskie
go zespołu artystycznego „Niebieski Ptak" wy
stąpią trzykrotnie w Sali Saskiej w dfciach 13, 15 
i 16. bm. W programie obok cfaarakerystycznycJi 
jak „Gzastuszki", „Wańka - Tanka'*, Kataryniarz** 
szereg tańców rosyjskich. Bilety są już do na
bycia w kasie przy sali, św. Jana 6.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Sen nocy letniej".
APOLLO: „Jaśnie Pan Szofer" (Bodo).
ATLANTIC: „Kapryśna Marjetta" (Jeanette Mac 

Donald, Nelson Eddy) i „Kobieta szuka miłości** 
(Clandette Cołbert).

BAGATELA: „Wyspa skarbów" oraz rewja: 
,.Górą kobiety".

PROMIEŃ: „Świat się śmieje".
STELLA: „Wielkie wydarzenie (H. Hall, J. 

Wygatt).
6WIT: „Manewry miłosne" (T. Mankiewiczówna 

L Halama, Żabczyński).
SZTUKA: „Orłów" (Liana Haid, Iwan Pelro-

wicz).
UCIECHA: „Oczy czarne** (Hany B anr)._____

WYDAWNICTWA NADESŁANE
„OGNIWA* organ Zrzeszenia Komitetu Ro

dziców żydowskich, znów wychodzą. Obszerny ze
szyt obejmujący 60 stron druku, zawiera szereg 
prac i artykułów najwybitniejszych literatów, pu
blicystów polsko - żydowskich i pedagogów (dr. 
Tartak o wer, dr. Frenkiel, dyr. Brandstaetter, dyr. 
dr. Freilich i w. in.) Zeszyt poświęcony jest wiel
kim wychowawcom narodu. Niespodzianką tego 
bogatego w treść zeszytu jest pięknie redagowany 
dodatek dla dzieci i młodzieży („Karotenu"). Ce
n i 1 zl. Adim. Łódź, Piramowicza 6.

KALENDARZ ZIEM WSCHODNICH na rok 
1936, wydany przez Tow. Rozwoju Ziem Wschod
nich, ukazał się już w rozsprzedaży. Cena zł. 1.50, 
stron 381 tekstu bogato ilustrowanego. Kalendarz 
zawiera prócz dokładnego imiennego wykazu 
władz i urzędów RP„ Zrzeszeń ogólno - społecz
nych, szereg statystyk, obszerny dział p i ..Polska 
w cyfrach1* oraz artykuły dotyczące historji, ge- 
ógrafji i kultury Ziem Wschodnich. Ponadto w 
części gospodarczo - rolniczej fachowe artykuły z 
tej dziedziny, a w części literackiej utwory Ko
ssak - Szczuckiej. II. Mościckiego, Horoszkiewicza 
i id.
■ ■ ■ ■ ■ u m n m u ii iM ii iH M n ii iM M ii i f in f i l

Wnuk ang.dskiego króla 
został obrzezany

Londyńska „Cajt1' donosi:
W ostatnich dniach poddany został obrzeza

niu najmłodszy wnuk króla angielskiego, *yn 
księcia i księżny Kent (Maryny greckiej), o któ
rego narodzinach swego czasu donieśliśmy-

Obrzezania dokonał znany żydowski operator 
ortodoksyjny w Londynie, który togo rodzaju 
zabiegi przeprowadza w kołach angielskiej ary
stokracji nieżydowskiej, wśród k tórej obrzeza
nie stało się jnż zwyczajem, jakoże uchodzi za 
doskonały środek zapobiegawczy przeoiwiko pe
wnym chorobom-
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Jesteś syty i odziany.
tysiące Żydów giną z głodu, chłodu!

Sytuacja wioska w  Abisynji
Przewaga techniki — niebezpieczeństwem

Wiadomości i sprawozdania z teatru wojny 
we wschodniej Afryce mogą wywołać wrażenie, 
że w najbliższym czasie nastąpią wydarzenia 
irużej wagi. „fepec"' militarny jednak temi wia
domościami zbytnio się nie przejmuje. Wojna 
w Abisynji narazie nie przyniosła żadnych po
ważniejszych rezultatów, któryckby doniosłość 
i znaczenie pozostawały w odpowiednim sto
sunku do olbrzymich przygotowań zarówno 
Włoch jak i Abisynji. Wojna trwa już sześćdzie 
»iąt kilka dni, a narazie nie doprowadziło 6ię a- 
ni do jednej wielkiej bitwy. Można tylko mó
wić o potyczkach, które są bez większego zna
czenia. Włosi powołują się na to, że zajęli całą 
prowincję Tigre i że m ają już w swem ręku 
osmą część Etjopji. W rzeczywistości znajdują 
się na okupowanych terytorjach kilka korpu
sów włoskich, ale znajdują się na nich też i od
działy abisyńskie, z których Włosi dotychczas 
bezskutecznie oczyścić usiłowali okupowane te 
ry torja.

Z tych sześćdziesięciu kilku dni kasmpanji 
wojennej Włosi napewno wyciągnęli konsek
wencje- W Europie jest się skłonnym te kon- 
sekwencje powiązać z sankcjami. Ten związek 
może istnieje, bo Włochy muszą oszczędzać, bo 
Włochy muszą się liczyć z tern, że pewnego dnia 
nie będą mogły dysponować naftą, benzyną i 
innemi środkami lokomocji w tej mierze, jak 
i dotychczas. Pozostawmy na uboczu pytanie, 
czy i w jakich rozmiarach Włosi przygotowali 
rezerwy na teatrze wojny. Są tacy, którzy przy- 
pusczają że takich rezerw niema, przyjąć jed
nak należy, że włoski sztab generalny, licząc się 
ze wszystkiemi możliwościami nie był tak lek
komyślny i przygotował rezerwy, by nie nara
zić się na to, że pewnego dnia nastąpić musi 
przymusowa przerwa w operacjach wojennych. 
Faktem jednak jest, że teraz w o wiele silniej
szym stopniu niż z początkiem wojny stosuje 
się prymitywne środki komunikacji właściwe 
terenowi, a więc osły, muły, wielbłądy. Można 
to sobie wytłumaczyć tem, że nżywanie samo
chodów ciężarowych, konsumujących olbrzymie 
ilości benzyny, staje się coraz bardziej zbyt ko-

• sztowne. Włosi w ciągu tych sześćdziesięciu kil
ku dni kaunpanji wojennej zrozumieli, że ich 
przygotowania wojenne tne liczyły eię z wła
ściwościami kraju, który chcą zdobyć.

Mussolini nie chciał powtarzać błędów swych 
poprzedników, wzorujących się na angicłskich 
ekspedycjach kołonjalnych i nie wysłał do Abi- 
synji małego korpusu, przeciwnie, Mussolini przy 
gotował wojnę na wielną 6kalę, tak jakny cho
dziło o wojnę z potężnym przeciwnikiem euro
pejskim. Okazało się jednak, że wojny w Abi
synji absolutnie porównać nie można z wojną 
europejską. Wiochy rzuciiy na szalę olbrzymią 
przewagę swej techniki, ale potężny ten apa
ra t nie pomaga, lecz — przeszkadza. Generał 
Baratieri mial w latach 9U-tych ubiegłego stu
lecia pod Aduą zbyt mało żołnierzy; marszałek 
de Bono miał, a teraz Badoglio ma za d u ż o  
żołnierzy. I

Mussolini nie chciał być lekkomyślnym i nie 
chciał 6wej karty, jaką zajmie w historji Włoch, 
obciążyć nową klęską pod Aduą, przygotował 
więc kampanję nader starannie, być może na 
wet, za starannie, kładąc główny nacisk na prze 
wagę techniki. Eksperyment zawodzi, ale o tem 
Włosi przekonać się mogą dopiero niejako w 
trakcie prowadzenia wojny. Narazie ekspery
ment jeszcze trwa, ale pewne rezultaty już są 
widoczne. Włosi dochodzą do przekonania, że 
na wysokich płaskowyżach i w głębokich ja
rach amharskich szczęście wojenne niezawsze 
uśmiecha się do najsilniejszych bataljonów, do 
najlepszych tanków, do najbardziej nowocze 
snych samochodów ciężarowych. Sposób, w ja
ki Włosi używają teraz kontyngentów Dubyl- 
ców, wykazuje jasno, że ich sytuacja byłaby 
znacznie dogodniejsza, gdyby nie mieli we 
wschodniej Afryce kilkaset tysięcy żołnierzy, 
lecz zamiast setek tysięcy mieli armję mniejszą, 
ale bitną, znającą doskonale teren i prowadzoną 
przez odważnych i zdecydowanych dowódców- 
W warunkach, w jakich teraz Włosi walczą, sta
je się każdy zbędny żołnierz balastem niebez
piecznym, utrudniającym tylko operacje wo
jenne. O wiele niebezpieczniejszym balastem

PRZY OTYŁOŚCI, artretyźm ie i cukrzycy 
naturalna woda gorzka „FRANCISZKA- 

JOZEFA4' wzmacnia czynności żołądka i kiszek 
oraz ułatwia trawienie. Zalecana przez lekarzy-

jest m otor nietylko dlatego, że samochody cię
żarowe pochłaniają olbrzymie ilości benzyny, 
lecz też głównie Uiatego, ze zbyt szybko się zu
żywają, a w dodatku mu6i się dla nich budo
wać wciąż nowe gościńce. A te gościńce pochła
niają nietylko siły robocze, ale też i materjal. 
Niedziwota więc, że pomału dochodzą Włosi do 
przeświadczenia, że najlepszym śroclkiem loko
mocji w tym terenie są osły, muły, a zwłaszcza 
wielbłądy.

Pierwszą więc nauką jest skonstatowanie, że 
należy zrezygnować z nowoczesnej techniki mi
litarnej, której nic można stosować na każdym 
terenie. Chodzi tu nietylko o kwestję transpor
tu, która jest bardzo ważną, ale o zdolność kom
binowania nowoczesnej techniki militarnej z 
prastarem i metodami prowadzenia wojny w tym 
kraju.

Pozostaje wreszcie pytanie, czy przynajmniej 
flota powietrzna oddaje te usługi, jakich po 
niej się spodziewano. Być może, dopiero po la
tach stwierdzi się, czy flota powietrzna pozo
staje w odpowiednim stosunku do osiągniętych 
rezultatów. Teraz nie wiemy dokładnie, czy 
wśród tych niezwykle ciężkich warunków zwy
czajne lądowanie nie kończy się katastrofą, nie 
wiemy, ile ofiar ludzkich, ile materjału koszto
wały takie „raidy" powietrzne nad Dessie luli 
Dagabur. Musimy sobie uświadomić, że nowo
cześnie uzbrojona, świetnie dyscyplinowana ar- 
mja europejska, licząca kilkaset tysięcy ludzi, 
po gruntownych przygotowaniach walczy prze
szło sześćdziesiąt kilka dni na ziemi afrykań
skiej z przeciwnikiem słabo uzbrojonym, a jeśli 
chodzi o technikę europejską, nie wchodzącym 
prawieże w rachubę. Nasuwa się więc przypu
szczenie, że Włosi o wiele szybsze osiągnęliby
rezultaty, gdyby------------O te właśnie „gdyby"
chodzi! Trudno było te „gdyby11 przewidzieć! 
Życie samo jest najlepszym nauczycielem. Py
tanie tylko zachodzi, czy Włosi będą mieli dość 
czasu, by odpowiednio skorzystać z nauk tego 
życia tajemniczego i pełnego niespodzianek.

0r. G. Spira-Lewingeroufn
lekarz chorób dzieci 

przeprowadziła s ię  na 
u l. K R A K O W SK A  1 3 , 1 p . te l.1 1 3 -0 7

101)’
I ta pociecha nie starczyłaby pewnie na długo, 

gdyby nie to, że dawna choroba przywiązała ją do 
łoża i spętała niezmiemem osłabieniem. Była zbyt 
słaba, aby odczuć w pełni cierpienie. Leżała bezsil
na przez wiele dni, ból szarpał jej ciało i serce, a 
smutek żaden i żadna nadzieja nie miały do niej 
przystępu. Brakło jej mocy, by żałować lub spodzie
wać się czegokolwiek. Ten i ów nawiedzał ją, by jej 
dodać otuchy, żona kuzyna i sąsiedzi mawiali:

— Ostatecznie, kumo, dziecko było przecie śle
pe.

A innym razem:
— Kumo, nic nie odmieni wyroków niebios. Bez

użyteczny jest żal za tem, co umarło.
Mawiali również:
— Nie zapomnij, że zostali ci dobrzy synowie.
Pewnego dnia matka odparła słabym głosem na

pocieszające słowa kuzynki:
— Cóż z tego, kiedy żona starszego nie rodzi 

dzieci, a młodszy nie chce się żenić?
Kuzynka radziła z  szczerego serca:
—  Zostaw synowej rok lub dwa lata czasu. Ko

biety bywają siedm lat bezpłodne, a potem, natura 
ich zmienia się i doczekać się mogą żniwa pięknych 
dzieci. Widziałam to już nieraz. Młodszy syn mówi, że 
nie chce się żenić? A może kocha już jakąś dziew
czynę. Musimy wyśledzić ją i przekonać się, czy na
daje się do małżeństwa. Jestem pewna, że ma już 
jakąś ukochaną, jak to bywa u dzisiejszej młodzie
ży. Zaprawdę, nie słyszał.im jeszcze nigdy o takim 
mężczyźnie, którego nie możnaby skłonić do mał
żeństwa.

—  Pochyl się do moich warg, siostro! — szep
nęła matka. Kiedy kuzynka spełniła to % czenie, ;

ciągnęła dalej słabym głosem: — Odkąd spadają na j

mnie wciąż nowe troski i nieszczęścia, nie mogę 
pozbyć się myśli, że to kara za ów dawny grzech, 
o którym wiedzą bogowie. Może niebo nie użycza mi 
wnuków!

Przymknęła oczy i dwie wielkie łzy spłynęły 
spod ściśniętych powiek. Wspomniała wszystkie swe 
grzechy, nietylko ten który wiadomy był kuzynce. 
Ileż to razy mówiła kłamliwie, że jest wdową. A te. 
listy, które pisała tylekroć... A wszystkie inne kłam
stwa... Nie uważała wprawdzie kłamstw za prawdzi
we grzchy, boć przecie wszyscy musimy nieco kła
mać dla ratowania honoru. Grzech jej polegał na 
tem, że skłamała śmierć mężb. Kiedy rozmyślała 
nad tem, zdawało jej się nieledwie, że przyłożyła rę
kę do jego zguby. Co więcej, użyła tego kłamstwa 
w nadziei, że inny mężczyzna zechce ją poślubić. 
Powróciło więc wspomnienie wszystkich przewin, po
pełnionych tak dawno, że zapominała o nich na prze
ciąg wielu dni, gdy była zdrowa. Tem ciężej zwaliły 
się na nią teraz, pośród*choroby i smutku; nie mog
ła przecie zwierzyć się z nich przed nikim, lecz mu
siała nosić w sobie straszliwą tajemnicę, A najcięż
sze było to, że cieszyła się u wszystkich wielkiem 
poważaniem....

Upadła tak dalece na duchu, że nic nie mogło jej 
rozruszyć, oprócz odwiedzin młodszego syna. Nawet 
synowa nie przynosiła jej żadnej pociechy, choć oto
czyła ją nadzwyczaj troskliwą opieką i podawała za
wsze na czas ciepłą strawę. Co więcej, szła o milę i 
dalej jeszcze do pewnej wioski, aby kupić dla nie i 
lekarstwa, które wyrabiano tam z suszonej fasoli" 
Matka polegała na niej we wszystkiem i wołała ja 
do siebie nawet wtedy, gdy chciała obrócić się w ło
żu, lecz za te troskliwość odołacała. je j tylko zrzę
dzeniem.

(C. d. r.)
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I. KONKURS ZIMOWY
dla Ciiftelników „Nowagta Dziennika “
4 Czytelników „Nowego Dziennika" wyiedzie na 2 tygodniowy 

b ezp tey  pobyt do Krynicy, Rabki i Zakopanego.
Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyspozycji prawo korzystania z dwutygodniowego bezpłatnego wypoczynku zimowego. 
W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników „Nowego Dziennika**, na których padnie szczęśliwy traf, będzie 

mogło wyjechać do uzdrowisk, gdzie w wymienionych poniżej, doskonałych pensjonatach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
pomieszczenie i pierwszorzędne utrzymanie. 

Wydawnictwo naszego pisma nabyło cztery miejsca w następujących pensjonatach:

1. W pensjonacie „Pałace" w Zakopanem
2. W pensjonacie „Podhale" w Krynicy
3. W pensjonacie „Prm łaA" w Zakopanem
4. W pensjonacie „Świt" w Rabce

Wszystkie te pensjonaty są ogólnie znane i cieszą się najlepszą reputacją. 
Warunki nczestnictwa w naszym 1. Konkursie Zimowym są następujące: Uczestniczyć w konkursie mogą WSZYSCY 

CZYTELNICY „Nowego Dziennika", z wyjątkiem członków dyrekcji, redakcji i administracji naszego pisma. 
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20 kuponów, które będą drukowane w nąszem piśmie 

od dnia 12 grudnia b. r. Kupony te, kolejno numerowane od 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać pod 
adresem „Nowy Dziennik*' (I. Konkurs zimowy) Kraków, Orzeszkowej L. 7. Zwracamy uwagę, że nie należy przesyłać pojedynczych 
kuponów, lecz zbierać je u Siebie i przesłać dopiero wszystkie łącznie w zamkniętej kopercie pod podanym powyżej adresem. 
Termin będzie podany. Dwa ostatnie kupony należy wypełnić w odnośnych rubrykach. 

Losowanie konkursowe odbędzie się PUBLICZNIE w budynku „Nowego Dziennika**. Nazwiska wylososowanych zostaną ogłoszone.

Wiadomości z kraju

„120 dni w Berecie Kartuskiej" -
i co z tego wymiuu

W lipcu r. b na polecenie prokuratora sądu 
okręgowego w Kielcach osadzony został w wię
zieniu Adam Czekalski, autor artykułu p. t. 
„120 dni w BeTezie Kartuskiej*1. Artykuł swój 
Czekalski usiłował umieścić w „Lidovych No\ i- 
nach", dzienniku, wychodzącym w Pradze cze
skiej. Mimo, że C/.ekalaki nigdy nie oglądał na 
oczy Berezy, ani nie rozmawiał z żadnym z więź
niów przebywających w niej, napisał , repor
taż*’, w którym, w niesłychany sposób opisał 
„swoje przeżycia *. Podpisał się nie własnem na
zwiskiem, aile pseudonimem „Seguens -Grot'1. 
Przesyłka Czekalskiego nie dotarła do miejsca 
przeznaczenia, ale skonfiskowana została na sta
cji granicznej. Po stemplu pocztowym stwier
dzono, że autor „własnych przeżyć** w Berezie 
Kartuskiej mieszka w Busku (osada Galów) pod 
Kielcami.

Obecnie Czekalski stanął przed sądem okrę
gowym w Kielcach Na rozprawę przyprowadzo
no go z więzienia, gdzie przebywa od lipca. Cze
kalski liczy 34 lata. Od dwunastu lat utrzym u
je się z dziennikarstwa. Wykształcenie po
siada średnie. Ostatnio porzucił zawód dzienni
karski i przeszedł na literaturę. Nakładem jed-

w Berezie nigdy nie był, natomiast artykuł je
go był zlepkiem różnych informacyj o Berezie, 
drukowanych w prasie opozycyjnej. Na pyta
nie przewodniczącego, czy zdawał sobio sprawę, 
że jego artykuł zamieszczony w prasie czeskiej 
mógi przynieść szkodę Polsce, Czekalski wy
jaśnił, że nie miał tego na uwadze, gdyż niejed
nokrotnie takie artykuły ukazywały się w pra
sie. Po wywoduch obrońcy, prokurator za/ądał 
zastosowania art. 109 k. k. o rozpowszechnia
niu zagranicą wiadomości, szkodzących intere
som Państwa Polskiego.

Sąd ogłosił wyrok, mocą którego Adam Cze
kalski skazany został na półtora roku więzienia 
z zaliczeniem aresztu zapobiegawczego, oraz na 
5 lat utraty praw. Sąd miał na względzie, że o- 
akarżony, jako człowiek inteligentny, zdawał so
bie sprawę ze swego czynu, który popełnił z chę
ci zysku, przy braku pobudek ideologicznych. 
Jako okoliczności łagodzące sąd przyjął skru
chę oskarżonego, brak zrównoważenia i ogólne 
przewrażliwienie. Prośbę Czekalskiego o za
mianę dotychczasowego środka zapobiegawcze
go na dozór policyjny, sąd odrzucił. Skazany 
zapowiedział apelację. Wprost po rozprawie,

nej z firm  wydawniczych yr Warszawie, wydał j Czekalski odprowadzony został do więzienia 
s/ereg powieści. j karnego w Kielcach.

Podczas rozprawy Czekalski przyznał się, że j
-OQO-

Zuchwały aapaf bandycki 
w śródmieściu Warszawy

W niedzielę przed południem dwóch niezna 
nych opryszków dokonało niezw jkle zuchwałe
go napadu rabunkowego na mieszkanie Kazi
mierza Gozdawy-Gołębiowskicgo, 38-letniego e- 
merytowanego nrzędnika skarbowego, prowa
dzącego od pewnego czasu kolekturę loterjii w 
domu Nr. 57 przy ul. Chmielnej w Warszawie.

W  chwili, gdy w mieszkaniu Gołębiowskiego

zjawili się dwaj osobnicy, znajdowały się tam 
jeszcze dwie o?oby, mężczyzna i kobieta, któ
rzy przybyli jako interesanci.

Napastnicy stcroryzowali wszystkich rewol 
werami, a gdy Gołębiowski odmówił wydaniu 
pieniędzy, bandyci 3trzeUli do niego kilkakrot 
nie, przyczem jedna z kul ugodziła go w czoło. 
Po strzałach bandyci zbiegli.

Na miejsce przybyła niezwłocznie policja, któ
ra przeprowadziła dochodzenie i ustaliła, że 

napastnicy pytali dozorcę o mieszkanie Gołę

biowskiego. Ponieważ obaj byli elegancko ubra
ni, dozorca me podejrzewa! nic złego i wska
zał mieszkanie, znajdujące się na 11-giem pię
trze. Widział on wychodzących spowrotem o- 
sobnikow, ale ponieważ nie słyszał strzałów, nie 
zatrzymał ich. Dalsze śledztwo w toku. Gołę
biowskiego przewiozło pogotowie do szpitala 
św. Ducha.

Oddalone powódziwo p. Mossakow
skiego preeiiw operze warszawskiej

Na wokandzie Sądu Pracy w Warszawie zna
lazła się skarga b. śpiewaka Opery Warszaw
skiej Eugeniusza Mossakowskiego przeciwko dy
rekcji Opery o odszkodowanie w wysokości 
2.250 zł. apowodu wymówienia mu umowy p ra
cy bez wypłacenia trzymiesięczne) pensji.

Według wyjaśnień, dyrekcja Opery zerwała z 
nim umowę spowedu faktu, ze p. E. Mossakow
ski działał na szkodę instytucji, w której p ra 
cował. Świadkowie, powołani przez dyrektorkę 
Opery p. Korolewicz-Waydową, stwierdzili, że 
dyrekcja miała dostateczne powody do zwolnie
nia p. Mossakowskiego bez odszkodowania.

Sąd Pracy oddalił powodztwo p. Mossakow
skiego.

Starcia policji z bezrobotnymi 
w Sierszy

W Sierszy doszło do zajścia między bezrobot
nymi górnikami a policją. Około 200 bezrobot-, 
nych górników usiłowało wydobywać węgiel z 
bieda-szybów na terenach gwarectwa Sierszań- 
skiego. Wobec tego, że masowe wydobywanie 
węgla s  Jucda-szybów mogło spowodować z jed
nej strony niebezpieczeństwo dla górników, eks
ploatujących biedaszyby, oraz powikłania tech
niczne w kopalni cierszańskiej, wezwano poli
cję, która rozprószyła bezrobotnych górników. 
W pewnej chwili grupa górników obrzuciła po
licję kamieniami i zagrozda jej kilofami oraz 
łopatami. Gdy tłum zaczął nacierać na poste
runkowych, ci dali salwę. Dwie osoby zostały 
ranne w nogi, kilku policjantów dozpało kon- 
tuzyj. Również w sobotę górnicy usiłowali wy
dobywać węgiel z biedaszybćw, co wywołało po
nowną interwencję policji
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Plm  akcji kre d yto w o  - budow lanei
na 1936 roi

Jak już donosiliśmy Komitet Ekonomiczny Mi- 
*h£trów na ostatniem swem posiedzeniu uznał za 
^•tzbędne prowadzenie dalszej intensywnej akcji 
'Hdtowlano - mieszkaniowej w 1933 r. Z tych wzgię 

Komitet Ekonomiczny Ministrów postanowił 
P°dwy®szyć w stosunku do 1935 roku sumę. kre- 
"Ytów publicznych przeznaczoną na finansowanie 
“kdownielwa, z 47 milj. zt. na 50 milj. zł. Z Pań- 
51 Nowego Funduszu Budowlanego uruchomiona 
f°Hanio kwota 45 miij. ził. a z Funduszu Pracy 
""ot a 5 milj. złotych.
2 ogóilnej sumy kredytów budowlanych przeama 

^('Eo; na finansowanie budownictwa mieszkanio
wego — 29 milj. zł. na finansowanie budownict
wa robotniczego — 11 milj. zł z czego 5 raił). zŁ 
^Funduszu Pracy oraz 6 milj. zł. z  Państwowego 
‘woduszu Budowlanego, na akcję przygotowywać 

terenów pod budowę — 4 milj. Zł. i wreszcie 
114 pomoc kredytową budowlaną dla drobnego roi 
cit*wa — 6 milj. zŁ 

Komitet Ekonomiczny Ministrów polecił ustalić 
procentowanie kredytów, przeznaczonych na fi
nansowanie budowm otwa mieszkaniowego oraz na 
ak*ję terenową na 4 proc. rocznie, a kredytów, 
Przeznaczonych na budownictwo robotnicze, po- 
C”°d®ących z Państwowego Funduszu Budowlane 
" — na 2 proc. rocznie.
.Oprocentowanie kredytów na budownictwo ro- 
rj^icze, pochodzących z Funduszu Pracy ustali
unister Opieki Społecznej w porozumieniu z pre- 

'^ern Banku Gospodarstwa Krajowego.
komitet Ekonomiczny Ministrów postanowił 

! > ś ć  z pomocą kredytową również buiownirł- 
" na wsi, prowadzonemu przez drobnych rótni-

^ejasuasc: w nsiawie 
® ochronie lokatorów

Niedokładna redakcja przepisów nowej ustawy 
c 'bronie lokatorów zmusza organizacje rze- 

'^Inicze do przeprowadzenia interwencji u  wbute 
j.1 lem wydania odpowiedniego rozporządzenia wy 
jmawczego. Ustaiwa jest w  ten sposób zredago- 
y i i  jeśli chodzi o  warsztaty rzemieślnicze 

katęgorjj} to tylko w tym wypadku korzystają 
* ochrony lokatorów gdy wykupują takie 

^Tftdeatw© nie na podstawie ulg przewidzianych 
okólniku ministra skarbu, leoz na podstawie 

_ *runków ustalonych Taką koncepcję wysunęli 
^cicsefle nieruchomości.

,.,,1° Samo dotyczy drobnych przedsiębiorstw han 
'"°*ych 44ej kategorji, które w myśl ustawy ma- 

Posiadać świadectwo 3 kategorji, & korzystają 
Pewnych ulg. Rzecz jesna, iż w  każdym poszczę* 

j*?łnyim wypadku lokator będzie musiał udowodnić 
p ^ y k u p ł  tańsze świadectwo przemysłowe na 
lu to w ie  wymagań ustawy, a nie z racji ulgowe 
6ta °!iólllika- niąją być takie świadectwa wy- 
r  one, przez kogo i w jakich okolicznościach 
ft, oiewiadomo. Poważną komplikację nasuwa rów 

sprawa stosowania przepisów o podatku lo- 
" Owym, na mocy których warsztaty rzemieślnicze 

t;ie one są °d  tego podatku. Chodzi o oblicze- 
p, ^ ś c i  mieszkania zwolnionej od podatku. Jak 
w puszczać należy, sprawy te będą dokładnie 

Olśnione w drodze rozporządzenia ministrów

^ i beralnieisze trak tow ani 
Wywozu suty

> .
j^f^tązek Izb Ptzem. - Handlowych wysiąpił o- 
m do Ministerstwa Przemyślu i Handlu W 
< * * ie  zliberalizowania systemu udzielania ze- 

na bezcłowy przywóz juty surowej w ra- 
v.teJ dolychczasowych kontyngentów importo
wych

te «Uosek Związku Izb zmierza do wyznaczania 
5̂  tyngentów na dłuższe niż dotąd okresy cza- 

°° Pozwoliłoby przemysłowi na zaopatrywanie 
dju surowiec w sezonie, względnie w okresach 

£ Przemyślu najdogodniejszych.
izb w wystąpieniu swem nie podnosił 

j j. - hWama surowców zagranicznych krajoweim 
ilf̂ J® Poruszał kwestji zwiększenia kontyngentów 
hj<te?rt°wyeh na jutę, a prosił jedynie o uelastycz
ni^1® systemu udzielania przydziałów kontynsen-
J^ e h w siniejących obecnie ramach

ków. Na ten cel przeznaczono — po raz pierwszy 
w całokształcie planu akcji kredytowo - budow
lanej — sumę 6.000 000 zł.

Zasady kredytowania tego budownictwa wiej
skiego i sposób rozprowadzenia kiivdytćw na to 
budownictwo ustali minister skarbu w porozu
mieniu z ministrem rolnictwa i reform rolnych

Komitet Ekonomiczny Ministrów — z uwagi na 
konieczność utrzymania kosztów budowy na nis
kim poziomie — polecił ministrowi przemysłu v 
handlu stałe czuwanie nad rozwojem cen podsta
wowych materjałów budowlanych i zastosowanie 
odpowiednich środków w celu obniżenia tych cen, 
a następnie niedopuszczenia do nieuzasadnionej 
zwyżki cen materjałów budowlanych.

Podział kontyngentów kredytowych przeprowa
dzi Bank Gospodarstwa Krajowego mięoizy poz®- 
czególne miasta, uwzględniając potrzeby miast 
większych, które wykazują tendencje rozwojowe 
przy dużym przyroście ludności Komitet Ekono
miczny Ministrów polecił przeznaczyć z  fundu
szów na finansowanie budownictwa mieszkanio
wego sumę 500.000 zł. na miejscowości klimatycz
no - uzdrowiskowe, leżące nn terenie gmin wiej
skich. Zasady i sposób finansowania budowli W 
tych miejscowościach odpowiadać będą przepisom 
zatwierdzonym przez Min. Skarbu na 1935 r. Ko
mitety rozbudowy zawiadomione będą o wysokości 
przypadających na poszczególne miasta kontyn
gentów kredytowych do dnia 31 grudniu rb. W 
dalszym też ciągu prowadzona będizie akcja infor
macyjna o racjonałnem budownictwie, finansowa
na z  Państwowego Funduszu Rozbudowy Miast.

oOo-------
System zaproponowany pćzez Związek Izb umo

żliwiłby przemysłowi jutowemu bardziej planowe
przeprowadzanie zakupów i produkcji, niż lo mia
ło miejsce ostatni

Okazje do handlu z zagranicą
Firma południowo - amerykańska pragnie objąć 

przedstawicielstwo fabryk szalików w kratkę i 
ke&zm rcwych oraz wełnianych i półwełnianych 
dywaników.

Firma duńska poszukuje przedstawicielstwa na 
Skfindynawję fabryk wyrobów damskich i pulowe
rowych.

Bliższych informacyj udziela biuro Izby Prze
mysłowo - Handlowej w Łodzi.

Firma belgijska interesuje się artykułami gumo
we mi, jak obuwie, obcasy pantofle, gumki do wy
cierania, rękawiczki, nici i t. d. P/29876/59/M,

Firma węgierska poszukuje przedstawicielstwa 
fabryki polskiej w zakresie powyższych artykn 
łów P/29917/214G/M.

Firma angielska interesuje się tym artykułem 
na eksport do Indyj Brytyjskich. P/29987/46/M.

Firma angielska interesuje się importem z Pol
ski rękawiczek dzianych. P/29984/61/M.

Firma hinduska pragnie nawiązać bezpośredni 
kontakt z i ab ryk ą filcu siodłarskiego (wojłoku), 
celem importu lego artykułu do Indyj, I’/3055te 
46/M.

Firma tuniska interesuje się importem obcasów 
gumowych z Polski w dobrym gatunku P/30621/ 
64 IM.
Instytut Eksportowy posiadaw wykazy zaakcepto
wanych przetargów' ogólnych (w odróżnieniu od 
kolejowych). Wykazy zawierają nazwę firmy agen
turowej wzgl. bezpośredniego dostawcę danego 
artykułu i jego .wartości na którą został przyjęty. 
Wykazy te są do przejrzenia w biurze Instytutu, 
P/30121/44/Rn

Firma belgijska posintkuje dostawców gumowych 
wstążek, atramentu, papieru, maszyn wszelkiego 
rodzaju, ekór obuwiowych, cementu, płócien i t d 
P/30861/46/Sz.

Firma rumuńska poszukuje dostawców włosów 
ludzkich. P/28307/27/Sz.

Firma argentyńska poszukuje dostawców płyt 
gr amofonowych. P/29588/50,'Sz.

Firmn, holenderska poszukuje dostawców wyka
łaczek. P/30670/40/Sz.

Firma hiszpańska poszukuje dostawców biżu- 
terji i wszelkiego rodzaju drobnych przedm otoW 
luksusowych. P/3fl763'/3TjSz.

Bliższe informacje w Powyższych sprawach u

zyskać mogą zainteresowani eskporterzy w pań
stwowym Instytucie Eksportowym Warszawa nj. 
Elektoralna 2. Przy zgłoszeniu należy powołać 
się na odnośny numer.

Duży sukces angielskich i ame
rykańskich emisyj państwowych

Doncszą z Londynu, że zapisy na nowe 1% 
obligi skarbowe na ogólną sumę 100 miljonów fun
tów szlerlingów, które rozpoczęły się onegdaj o 
9-tej rano, zostały już o 10-tej rano wskutek znacz
nego przesubskrybowania emisji zamknięte. Sub- 
skrybeja na 21/,% pożyczkę inwestycyjną, w kwo
cie 200 miljn. funtów szlerlingów zakończona zo
stała tego samego dnia o godtz. 12-tcj. I w tym 
wypadku zapisy przekroczyły znacznie prelimino
waną kwotę.

Szybkie pokrycie tych dwóch emisyj państwo
wych wywołało na giełdzie londyńskiej silną zwy
żkę, która objęła przedewszystkiem papiery pań
stwowe, a następnie także inne papiery procen
towe jakoteż akcje Jeszcze większy sukces osią
gnęły emisje skarbowe w Ameryce. Jak oświad
czył sekretarz skaiibu Morgenthau, zapisy na wy
łożone ostatnio do publicznej subskrypcji emisje 
obligacyj i not skarbowych na ogólną sumę 909 
miljn. doi. przekroczyły pięciokrotnie kwoty no
minalne.

Brak s i  roboczych w niemieckim 
przemyśle zbrojeniowym

Podazas, gdy w przemyśle niemieckim, nie pra
cującym dla potrzeb armji, uwydatnia się coraz 
większy wzrost bezrobocia, to w  przemyśle zbro
jeniowym wskutek dużych zamówień państwowych 
zaznaczył się ostatnio dotkliwy brak wykwalifiko. 
wanych robotników. Dość często zdarzają się che
mie wypadki, że poszczególne zakłady zabierają 
swoim konkurentom robotników, płacąc im wyż
szo wynagrodzenia. Czynniki oficjalne występują 
ostro przeciw tego rodzaju praktykom.

Likwidacja firmy bankierskiej 
w Niemczech

Istniejący od przeszło trzydziestu lat dom ban
kowy Carl Cabn w Berlinie zostaje zlikwidowany. 
Aktywa przejmuje dom bandkowy I Dreyfus /> 
Co Z powodu stagnacji na giełdzie zamierzają 
również inne firmy bankierskie zawiesić swą dzia 
łałność.

Nowe kredyty angielskie 
dla Rosji

Jakkolwiek pogłoski o pertraktacjach, mają
cych na celu udzielenie Związkowi Sowietów kre
dytów angielskich zostały zdementowane, to jed
nak zdają się one dochodzić do skutku. Nieklćre 
angielskie izby handlowe omawiały już lę sprawę 
i najprawdopodobniej zajmie się nią w nnjbliż 
szych dniach Związek Brytyjskich Izb Handlo
wych.

Wielka BryUnja jest od zeszłego roku najwię
kszym dostawcą Rosji. Jednak od dziewięciu mie
sięcy nie osiągnięto nowych postępów. Wartość 
importowanych w tym czasie do Rosji towarów 
argielskich wynosiła 32.5 miljonów rubli, wobec 
33.0 miljonów w roku ubiegłym. Fakt ten budzi w 
Aiglji niepokój, zwłaszcza, że Stany Zjednoczone 
AP. Francja, Persja Hohindja Belgja Czechosło
wacja i Japoiija osiągnęły znaczne zwyżki dostaw. 
Największa część angielskich dostaw do Rosji to 
surowce i półfabrykaty, gdy inne kraje sprzeda
ją przedewszystkiem golowe" towary.

Przemysł angielski chciałby dostarczyć Rosji ma 
szyn i td., finansując udzielanie długoterminowych 
kredytów Ponieważ tego rodzaju finansowanie 
idzie po linji programu gospodarczego rządu — 
meżna się spodziewać realizacji kredytów dla Ro
sji, mimo, że istnieje talk ważny szkopuł, jak nie- 
ui egułowanic przez Sowiety sprawy angielskich po 
życzek przedwojennych i należności obywateli 
"Wolkiej Brytanji za przejęte przez Sowiety przed 
siębiorstwa.

C zf ie s te ś  Irii cz łonk iem  
b. 0. Ł  P.?



10 „NOWY DZIENNIK” wtorek 10 grudnia 1935. ‘

J /Z e  z c u o ie r d  m e ta lic z n y c h  d o m ie s z e Ą  -  p | J  D E R  A B  A R  i  D

hjdoi jeot szczeliwem  dzieckiem na którego 
dziecięcej giowce mc spoczywa ani złota ko
rona, ani troski rządowe. !Vloze się jeszcze ba
wić zc swoimi towarzyszami i duzemi dziecię- 
cenii oczyma podziwiać białą wspaniałość gór. 
Za parę tygodni skończy się ta piękna wolność 
i miody książę powróci do swojej odległe], p ra
wie że juz zapomnianej ojczyzny, Bo „racja 
stanu4' wymaga, ażeby osierocony tron króla 
■fradjahipoka był znowu obsadzony. I dziesię
cioletni książę Anand przeznaczony jest na 
wiadoę Sjamu.

W iłangKok, stolicy jego przyszłego państwa, 
zaczynają się już przygotowania do wystawnych 
uroczystości koronacyjnych, będą one tak wspa
niałe i zbytkowne, jak to tylko jest możliwe 
w bajkowych krainach Dalekiego Wschodu. 
Prastary ccreroonjał przepisuje wszystko aż do 
najdrobniejszych szczegółów, a kapłani czuwa- 
ją, ażeby brou Boże nie uchybić świętym, przez 
wieki przekazanym przepisom, ani o jotę.

Trzy dni przed rozpoczęciem uroczystości 
zapala się święty stos. Bramini zbierają liście 
drzew, którym  przypisuje się właściwości lecz
nicze, zanurzają je w naczyniach napełnionych 
masłem i miodem i wrzucają je do ognia. Ka
płani buddyjscy bezustannie odmawiają modli
twy i błagają boga ognia o opiekę nad królem.

Czwartego dnia gasi się woskową świecę, sym
bol płomienia zwycięstwa, i w ten sposób ogła
sza się koniec przygotowywać. Świeca ta przy
rządzona w świątyni królewskiej pod osobistym 
nadzorem arcykapłana, waży dwanaście kilo
gramów i jest na półtora m etra wysoka. Wosk po 
kryty jest magicznemi znakami. Świecy nie 
wolno zapalić zwyczajną zapałką, służy do tego

ECHA ZE ŚWIATA

Uroczystości koronacyjne 
z tysiąca i jednej nocy

(s) Jeszcze mały bonzowy książę Auand Mo- ska. Scena na której się ta ceremonja rozgrywa
to specjalnie na ten cel zbudowany pawilon, 
urządzony niezwykle wystawnie i komfortowo. 
Poutoga tej łazienki wysadzana jest złotem i 
drogiemi kamieniami, a wanna i wszelkie inne 
rekwizyty, przedstawiają wartość, o jakiej zwy
czajni śmiertelnicy nic mogą mieć pojęcia. Wo
da pochodzi zc źródeł, Które wypływają w 13 
prowincjach i pomieszana jest najkoeztowniej- 
ezemi olejkami Wschodu. W białej szacie, która 
symbolizuje fizyczną i duchową czystość wład
cy, wchodzi król do pawilonu i zasiana na m ar
murowym tronie. Arcykapłan podaje m u w 
złotym kielichu święconą wodę. Król zanurza 
w mej dłonie i kilkoma kroplami skrapla głowę. 
W tej chwili pociąga arcykapłan za jedwabny 
sznur i ze złotych kwiatów lotosu sączy się woda 
na ciało władcy. A z murów pałacu dochodzą 
tryumfalne dźwięki trąb i rogów Kapłańskich, 
grzmią strzały armatnie, a król przeniesiony 
do wspaniałej sali pałacu w Baichala zasiada 
na tronie swych przodków.

Ten tron jest niezwykle okazały i godny wi
dzenia. Z drzewa figowego, kunsztownie rzeź
biony i wysadzany klejnotami o bezcennej 
wprost wartości. Pod drwym parasolem, i<ymbc- 
lizującym godność władzy, przyjmuje król hołd 
książąt x namiestników.

A teraz uroczystość osiąga punkt kulminacyj
ny, Kapłani i najwybitniejsi mężowie kraju two
rzą pochód, paziowie przynoszą na poduszce o- 
znaki królewskiej godności, arcykapłan przybra
ny w świecącą białą szatę, schylony w ukłonie 
aż do ziemi, podaje królowi koronę zwycięzcy. 
Król wałsnoręcznic ubiera koronę i obejmuje 
rządy nad krajem białego słonia. W nocy pro-

  t  t ^  r  ___ cesje przy ogniach sztucznych, przeciągają przez
niebiański ogień” , pilnie strzeżony przez ka- \ miasto śpiewając i tańcząc- a radość wesele 

planów świątyni. i rozlega się w murach rezydencji królewskiej.
Właściwe uroczystości otwiera kąpiel królew-

-----------OQO-

Książę Mdivani żeni s’ę 
poraź trzeci

(s) Sensację Nowego Jorku Sianowi obecnie 
wiadomość o zaręczynach miljonerki Luizy Astor 
z księciem Sergjuszem Mdivanim. Ślub ma się 
odbyć jeszcze przed świętami Bożego Narodze
nia-
ROZWIEDZIONA ŻONA KSIĘCIA 
ALEKSANDRA.

Wiadomość ta zelektryzowała nowojorskie 
sfery towarzyskie, już choćby z tego powodu, 
że obecna narzeczona była żoną, brata księcia 
Sergjusza, księcia Aleksandra. Małżeństwo nie 
było szczęśliwe i już po krótkiem  pożyciu, mał
żonkowie wzięli rozwód w Hadze. Później ksią
żę Aleksy ożenił się z Barbarą Hutton, ale i fp 
małżeństwo nie trwało długo, a przed kilku 
miesiącami książę zginął w katastrofie samo
chodowej.

Barbara Hutton wkrótce po swoim rozwodzie 
poślubiła kogo innego, łady Astor Jednak te. 
rozczarowana, nic myślała o powtornem zamąż- 
pójściu i żywiła taką nienawiść do rodziny Mdi- 
vanich, że nie chciała nawet znać ich nazwiska.

Tem większą niespodzianką jest teraz wiado
mość o zaręczynach Luizy Astor z jej byłym 
szwagrem.
BYŁY MĄŻ POLI NEGRI.

Książę Sergjusz, syn generalnego adjutanta 
cara Mikołaja, wstąpi po raz trzeci w związki 
małżeńskie. Pierwszą jego żoną, była jak wia
domo Pola Negri, drugą była również artystka, 
a mianowicie śpiewaczka operowa, Mary Mac 
Cormick, córka multimiljouera z Chicago, krew
na Rockefellera. Po rozwodzie począł ten kau
kaski arystokrata rozglądać się za zawodem, 
przejechał całe Stany, aż w końcu „wylądował1* 
jako generalny dyrektor koncernu olejnego.

WTOREK, 10 GRUDNIA
Kraków (293.5) 6.50 Audycja poranna; 6.50 M'1' 

z\ ka z płyb w przerwie o 7.20 dziennik poranny > 
750 Program na dzień bieżący oraz parę infor- 
niacyj; 8.00 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czastb 
Hejnał z Wieży Marjackiej; 12.03 Dzień, połudmio* 
wy, audycja dla szkół (dla dzieci młodszych 
cfcrazek z piosenkami „Zima idzie44 Ewy Zarembi
ny. 1000 taktów muzyki" koncert zespołu Stefan1 
Rachonia, chwilka gosp. domowego i „Z rynki’ 
pracy4; 1330 Południowy koncert popularny z pty1 
15.15 Wiadom. o eksp. polskim i przegl. giełdowy 
1530 P‘yty; 16.00 Skrzynka PK.O.; 16.15 Utwory 
fortepianowe w wyk. Wład. Szipilmana; 16.45 „C3* 
ła Polska śpiewa44 audycję przeprowadzi prot 
Bronisław Rutkowski; 17.00 „Wielkie i drobne wy 
nalazki44 odczyt „Termometr44 wygł. dr. Jerzy Baum 
gi-rten; 17.15 Koncert w wyk. okr. PR. pod dyr 
Stan. Ńawrrota; 17.50 „Skrzynka językowa44 — prof. 
Witold Doroszewski; 18.00 Muzyka baletowa » 
płyt; 18.30 Szkic literacki: „Etjoipska twórczość h ' 
teracka'4 wygł. prof. dr. Tadeusz Biliński; 18.45 
Transkrypcję utworów J. S. Bacha z płyt; 19-00 
Ode-zyt: „O zjawisku luksem buskiem, czyli wza* 
jerraem działaniu fal radjowydi — Dr. D. Do
brzyński as. U. J.; 10.10 Program na (Men następ- 
ry; 19.20 Koncert reklamoiwy; 19.35 Lokalne -wia
domości sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe a 
Warszawy; 19.50 Pogadanka ogólna; 20.00 Koncert 
sjmioniczmy w wyk. wileńskiej ork. symf. pod 
dyr. Grzeg. Fitelberga i Irena Buhiska (skrz.) —i 
koncert poprzedzi pogadanka muzyczna, W przer
wie ok. 20.50 dziennik wieczorny i Obrazki z PoH 
ski y^spółczesnej; 22.30 Odczyt dla lekarzy „O pa* 
radmictwie przcdślubnem*4 wygł. dr. Leon Wernica
22 45 Odczyt w języku Esperanto: „Polska twór
czość operowa44 Pióra dyr. Bolesława Wallek- 
Walewskiego; 23.00 Wiadom. metcorol dla komu
nikacji lotniczej; 23.05 — 23.30 Muzyka taneezn* 
w wyk. Małej ork. PR. pod dyr. Zdzisława Gó
rzyńskiego.

Warszawa (1339.3) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 1839 
,,W obronie fantastyki4 — szkic liter. J. KoR8
18.45 Program; 18.55 „Postulaty roliilictwa w dza* 
dżinie Iniarstwa44 — pogad. inż. Mierczyńskiego; 
19.05 Koncert reklamowy; 19.35 — 23.30 p. Kra
ków.

Katowice (395.S) 6.30 — 18.30 p. Kraków. 8 3? 
„Dziecko na ulicy44 — odczyt wygł. ,v. Sylwester;

18.45 koncert reklamowy, 19.00 t l i je tm  spo1 lowc 
turystyczny; 19.10 Program; 19.20 Przegląd pra:,y; 
19.35 — 22.45 p, Kraków; 22.45 „O fotogratj: ar
tystycznej i zawodowej44 — dr. A. Wieczorek 2300
— 23.30 p. Kraków.

Lwów (377.4) 6.30 — 18.30 p. Kraków; 18 "9 
Skrzynka techn. w opr. inż. Mińsk-ego; 18.40 Siiv3 
rerum; 18.45 Recital śpiewaczy J. Heyuow®j 
(mzsopr): 1900 „Lwów a wyszkolenie pracowni
ków społecznych44 — dir. M. Baran; 1310 — 22.45 
p Kraków; 22.45 Płyty: 22.48 Minuty literackie;
23 09 — 23.30 p. Kraiów.

Łódź (224) 6.30 — 1830 p. Kraków; 1830 Roz
mowa z radiosłuchaczami; 18.49 O wszystkiem p3* 
troszku; 18.45 Płyty; 19.10 — 22.45 p. Kraków; 
22,43 Łódzkie minuty literackie; 2300 — 23.30 P- 
Kifków

Wiedeń (508S) 20.05 Koncert orkiestrowy z ud*-
śpiew. Milizy Korjns; 23.9> Muz; tan.

Moskwa (748) 18.30 Koncert kwartetu instr. 19 30 
Hebrajski zespół wokalny.

Londyn North (449.1) 20.45 „Izrael w Egipcie’
— oralorjum Haendla.

Medjolan (221.1) 20.30 Koncert symfoniczny.

Z saii kanceUGwei
Mieczysław Miim - Mieczysław Szaleski

Zalety techniczne gry Mijnza przedstawiające 
niewątpliwie najwyższą klasę pianistycznej me
chaniki palcowej wzbudzają u słuchaczów szcze
ry podziw i pełne uznanie, jak i właściwe utrafie 
nic szarego nastroju półcienia i mełanoholji w 
niektórych wykonanych utworach. Widocznie 
talent muzyczny Miinza, dziś już skrystalizowa
ny o ściśle nakreślonym profilu, ma wytknię
te granice vr wymienionych kierunkach. D late
go też utwory czysto techniczne, lub m injatury 
o spokojnej, niewybuchowcj treści brzmią w 
vsykonaniu Miinza doskonale i trafiają odraza 
do przekonania, natom iast sonata E-dur, Bect- 
hovena, traktowana pod takim kątem interpre- 
laeyjnym zawodzi*

Po dłuższej nieobecności zawitał do nas z 
Warszawy ceniony wiolista, Szaleski, wychowa

nek przedwojenny tutejszego konserwatorjum- 
Również i on musi walczyć z oporami instru
mentu i jego literatury, słusznie też ograniczył 
się do malej sali Towarzystwa Muzycznego i do 
utworów drobniejszych, oczywiście nieoryginal
nych na wiolę, które —- podnoszę to z uzna
niem i zalecam wielu innym —  grał z nut. Kwc* 
stja pamięciowego opanowania jest u wielu do
skonałych wykonawców drażliwa, a zdarzały 
się już niejednokrotnie wykolejenia w tym kie
runku, zrozumiałe i usprawiedliwione, ale nie
mile i niepotrzebne. Piękny ton i ujmująca na
turalność wykonania odegranych drobiazgów 

mistrzów starej epoki nadają sztuce Szaleskie
go dużo ciepła okraszając systematycznie tę 
prawdziwie kam eralną interpretację.

DR. AFTE

m m fi

41

Koncert mozartowski
Gslalni yieczór muzyczny urządzony przez Szk° 

U Muzyczną im Moniuszki był poświęcony twór
czości Mozarta, którego dzieła są wiecznie mlod^ 
i aktualne. Na obfity program koncertu złożył1 
się prelekcja dr. W. Mantla oraz szereg większy^1 
utworów wiedeńskiego mistrza. Uroczą Sonsh 
D-dur ua 2 fortepiany wykonały pp. prof. Zimmef 
mannowa oraz A Zimmermaninówna, wykazuj6c 
doskonale zgranie. Kwartet w osobach pp. dr. Sj 
Eibenschutza dr. W. Schellera prof. Macałika i pr3’ 
Steinowej okazał się bardzo jednolitym zesipołe'3' 
który z wybitnym efektem artystycznym odegrał 
Kwartet fortepianowy g-molil. P. inż. Sandhaius 
twórca Koncertu skrzypcowego D-diur oczaroW3* 
ar-idytorjum niezwykle stylowem ujęciem i pewo^ 
cią techniczną. Wreszcie p. C. Nadi pięknie o-lśfd® 
wsła, przy akompaniamencie p. S. EibenscLuti0' 
wej arje Mozarta.

1 t.ibliczność zapełniająca szczelnie salę szkoO 
nagrodziła wszystkich wykonawców zasłużony1'’
oklaskami

Dr. W, Al
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przejazdy turystyczne
D O  P A L E S T Y N Y  

organizuje stale 
EGZEKUTYWA ORGANIZACJI 

SJONISTYCZNEJ W KRAKOW I^ 
ul. J. Dietla 107. — Tel. 108-84.

GRUDZIEŃ

10
W T C K E K

Wschód słońca 
7 g 10 m 

Zachód słońca 
15 g 22 m 

14 Kislew 5696

Pociąg popularny do Lwowa
Liga Popierania Turystyki — Delegatura w 

Krakowie przy poparciu Dyrekcji Okręgowej Ko
lei Państwowych organizuje dwudniową wyciecz
kę pociągiem nopulairnym z Krakowa do Lwowa 
na zwiedzanie wystawa Obrońców Lwowa 1918 — 
1919 r.

Odjaizd z Krakowa w sobotę 14. bm godz, 23.08, 
z Bochni w sobotę 14 bm. godz 23.45, z Tarnowa 
gcdrz. 0.36, z Rzeszowa godz. 2.00. Przyjazd do 
Lwowa godiz. 6.00.

Odjazd za Lwowa w poniedziałek 16. bm. godz. 
17.40. Przyjazd do Rrzeszowa godz. 20.30, do Tar
nowa godz. 21.53, do Bochni godz. 22.40, do Krako
wa 23.19.

Cena karty uczestnictwa za przejazd tam i spo- 
wrotem wynosi: z Krakowa — 1440 zł. z  Tamowi

11.80 zł- z Rzeszowa — 9 00 zł.
Wystawę Obrońców Lwowa można zwiedzać 

w niedzielę od godz. 10 — 1-4-tea i od 16 — 18-tej; 
t 'S  w  poniedziałek odlO — 14-tej, ul. Halicki 
Nr. 10. Karta uczestnictwa uprawnia do ulgowe
go wstęou w cenie 20 groszy.

W pociągu wszystkie mlcisca numerowana — 
stoliki do gry w  karty — wagon restauracyjny 
Twa „Wagcmr-Lits-Cook".

Informacyj udzielają 1 sprzedają karty ucze
stnictwa do 13 bm, godz 194ej: Pi B. P. „Órbio19 
Rynek Główny i Plac kolejowy, fw o „Wagon s- 
Lits-Cook*', Sławkowska 12. o ras Kasa osobowa 
na dtwcrou głównym. W Tarnowie i Rzeszowie 
miejscowe ajencje P. B. P. „Orbis41 i kasy P. K. P. 
na dworcu osobowym.

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne_jo 
z miejscowości p o ło żo n y ch  w obrębie od 20 do 
150 kim. korzystają na podstawi® wykupionej 
karty uozestniotwf. z 50% zniżki (tabela „B4‘) 
przy dojeżdzie do Krakowa, ora® 80% zniżki (ta
bela „E") przy powrocie do stacji pierwotnego 
Wyjazdu.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych za- 
slrzęgs sobie prawo odwołania pociągu w razie 
niedostatecznej ilości zgłoszeń. "Wiadomość w biu
rach sprzedaży kart uczestnictwa i n informato- 
ta  kolejowego na dworcu głównym tek Nr. 121-08 
Zaś w Tarnowie i Rzeszowie w miejscowych a- 
jencjach P. B. P. „Orbis11 do 13. bm. między 
fiedz. 13-tą a 194ą.

Samobójca skoczył do Wisły
(rg) Nocy onegdajszej przechodnie na Motcie 

Dębnickim zauważyli jakiegoś mężczyznę, który 
skoczył z mostu do Wisły. Ponieważ wypadek 
tnial miejsce o godz. 2-giej w nocy, wszelka ak- 
cja ratunkowa była, niemożliwa.

Nie ulega wątpliwości, iż ma się do czynienia 
* samobójstwem. Zwłok samobójcy narazić nie 
Wyłowiono z Wisły.

EpJog napadu na jubilera 
chrzanowskiego

irg) Przed krakowskim sądem przysięgłych 
rozp<>czął się wczoraj dwudniowy proces prze
rw  Edwardowi K rzeszowskiemu, pomocnikowi 
ślusarskiemu i Antoniemu Skrobotowi, ślusa
rzowi z  Będzina. Są to  sprawcy napadu rabun
kowego na sklep jubilerski Chaskla Reicha w 
Chrzanowie.

IV dmu 2 stycznia br. oskarżeni wpadli do 
3klepn Reicha i steroryzowawszy jego oraz po
mocnika Friedfelda rewolwerami zażądali pie
niędzy. Nie obeszło się bez ofiar, gdyż jeden 
e bandytów strzelił do Reicha, raniąc go w

Od flztń 10 . X II. w  każdy w to rek  DANCINGI

„ B O J A N O W Y *
(na rzecz niewidomej dziatwy żyd.) od 7 —9  nrieez.

w HYGANERJS, M i n a  38
W. stęp z kousumeją zt. 1.50

brzuch. Sprawcy zbiegli niebawem, gdyż zostali 
spłoszeni, nie cieszyli się jednak długo wolno
ścią, gdyż ujęto ich w Trzebini.

Na rozprawie obaj przyznali się do winy. Wy
rok zapadnie w dniu jutrzejszym

Nieprzytomny kolejarz 
na torze kocow ym

(ng) Tajemniczy wypadek rozegrał się wczo
raj w Bonarce pod Krakowem. Robotnicy spie
szący do pracy o godz. 7-mej rano znaleźli na 
torze kolejowym męzczyznę znajdującego się w 
stanie nieprzytomnym.

Był to 56-letni Józei Szewczyk, kolejarz. Na 
głowie jego widniała głęboka rana. Pogotowie 
ratunkowe przybyło na miejsce i opatrzywszy 
ciężko rannego, przewiozło go do szpitala.

Naraz<e nie stwierdzono, czy Szewczyk został 
potrącony przez lokomotywę przejeżdżającego 
pociągu.

Śmiertelne otrucie
(or) Wczoraj w godzinach przedpołudniowych 

zdarzył się tragiczny wypadek w domu na rogu 
Rynku Głównego i ul. św. Jana. Oto 23-letni 
M. K., technik dentystyczny, zatrudniony tam
że u  dentysty, popełnił samobójstwo, wypijając 
większą ilość kwasu karbolowego.

Pomimo interwencji lekarskiej i natychmia
stowej pomocy nastąpił zgon denata. Przyczy
na rozpaczliwego kroku nie jest narazie usta
lona.

6 mieś. za podrzucenie dziecka
(rg) W maju br. znaleziono w korytarzu Wy

działu Opieki Społecznej w Magistracie dwu
letnie dziecko, pozostawione beż opieki. Jak  się 
niebawem okazało, dziecko to podrzuciła Zofja 
Wilczkiewicz, zam przy ul. Krakusa 18.

Stanęła ona wczoraj przed sądem oskarżona 
o podrzucenie dziecka, Wilczkiewiczcwa tłuma
czyła się, że dziecko to otrzymała na wychowa
nie od niejakiej Salakąwej, a gdy ta  nic płaciła 
aa utrzymanie, podrzuciła je w Magistracie, 
gdzie odmówiono jej przyjęcia dziecka do żłób
ka miejskiego.• _

Sąd zasądził Wilczkiewiczową na 6 miesięcy 
więzienia, zawieszając jej wykonanie kary na 
przeciąg ła t 2-ch.

HASZAHAR -  PRZEDŚWIT urządza tegorocz- 
rą  kolcuję zimową, w Zakopanem ód 23 grudnia 
do 2 stycznia 1936- Dziesięciodniowy pobyt z  
czteTokroUiem utrzymaniem diziennem wynosi 42 
zL Liczba miejsc ograniczona. Zgłoszenia przyj
muje i informaicyj udziela sekretarjał od 7 — 8, 
Wielopole 24. I. p. 431Hg.

■ ■ »  i

TO CO NAJMODNIEJSZE w chwili obecnej — 
co stanowi przebój w dziedzinie elegancji — lo 
zapach pięciu kwiatów, stosowany do pudru i wo
dy toaletowej najlepszej na naszym rynku marki 
FORVIL CENQ FLEURS 64t>2Kr.

Podziękowanie.
Wszystkim, którzy oddali ostatnią posłu

gę bł. p. Franciszce Steinbergowej a nam
nieśli słowa pocieszenia, składa serdeczne 
podziękowanie

Mąż, dzieci i rodzina.

ODCZYT O TOŁSTOJU wygłosi staraniem Twa 
„Esperanto41 w sali Muzeum Przemysł, (ul. Smo
leńsk 9) red. Henryk Schntitzer z okazji 24-Iecia 
śmierci wielkiego pisarza i myśliciela — dzlS 
o godiz. 7.30 wiecz. Po odczycie recytacjje. Wstęp 
walny.

POPULARNY F.URS JĘZYKA ESPERANTO
zainauguruje prof. Tadeusz BliLiński odczytem 
p. t. „Nowoczesna wieża Babel11 we środę 11. bm 
o godz. 7.15 wiecz. w  auli gimnazjum VIII przy 
uL Pierackiego 12. "Wstęp wolny.

WYCHOWANIE MŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ W 
DOBIE WSPÓŁCZESNEJ. Pbd tym tytułem wy
głosi p Neli a Rostowa referat na herbatce "Wizo 
dziś we wtorek godz. 5-30. Goście mile widziani.

KRAKOWSKA GIEŁDA AKCYJNA. 
Kraków, 9. 12. Slaby ruch przy tendencji na- 

ogół utrzymanej cechował dzisiejsze zebranie 
giełdowe- Zainteresowanie nadal minimalne; — 
zupełny zastój w obrotach.

Na pogiełdziu sytuacja podobna.
WALUTY W KRAKOWIE 

Na rynku walutowym w obrotach prywat
nych i międzybankowych zaznaczyła się nieco 
słabsza tendencja dla dolara, funta ang i koro
ny czeskiej. Płacono za dolura gotówkowego 
5,28— 5.32 EanJ> Polski płacił za dolary bez 
zmiany, tj. 5.28— 5-29, dolar złoty 8.99—9.03, 
funt ang. 26.05— 26.20, korona czeska 20.50—
20.80, liry włoskie 31— 33 50 

Dewizy: Nowy Jork: 5-29,5—5-31.5 Londyn 
2610—26.20 Szwajcarja 171.75— 172.50 Ber
lin 213— 214 Paryż 34.98— 35.05 Praga 21.90— 
22-02 .

Waluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 9. 12. Akcje: Bank Pofefci 9575 
Tendencja utrzymana.

Papiery procentowe: Budowlana 40.— kon- 
wersyjna 64.25 dolarówka 52.75 stabilizacyjna 
63— 63.25 pięciosetki 63.75—63,88- Tendencja 
mocna.

Listy zastawne Banku Gospodarstwa K rajo
wego oraz Baraku Rolnego bez zmiany.

Dewizy: Belgja 89.35 Holsndja 359.40 Ko
penhaga 116 75 Londyn 26.14 Nowy Jork  tel. 
5 305/8 Oslo 131-25 Paryż 35-0014 Praga 21.95 
Sztokholm 134.85 Szwaicarj-* 172.— Berliu 
213.45. Tendencja niejednolita*

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE 

Warszawa, 9. 12. W dniu dzisiejszymi dolarem 
obracano po kursie 5.30 przy tendencji utrzy
manej. W godzinach wieczorowych wymieniano 
orjentacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.29 oraz 
5.31*4 w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Poznań, 9* 12. Cen tranzakcyjnych niema. Ce

ny orientacyjne wszystkie bez zmiany. Ogólne 
usposobienie spokojne. Ogólny obrót: 1138,3 
ton, w tem żyta 155 pszenicy 181 jęczmienia 
365, owsa 75.

BYDGOSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Bydgoszcz, 9- 12* Ceny transakcyjne: jęcz

mień jednolity 30 ton 13 75. Ceny orjentacyj- 
ne: owies 14.50— 15-25 usposobienie słabsze. 
Otręby żytnie, pszenne i jęczmienne o 25 groszy 
niżej. Rzepik zimowy 41—43 wytłoki suszone
8—8.50. Reszta notowań bez zmiany, ogólne 
usposobienie spokojne.

Transakcje na odmiennych warunkach: ży
ta 564, pszenicy 121 jęczmienia brow. 45, je
dnolitego 118, zbiorowego 429, owsa w  tem m ą
k i żytniej 20, pszennej 13, otrąb żytnich 20. 
peZVjnych 165, ziemniaków fabrycznych 340 
wytłoków 10, makuchu lnianego 15, pehiszki 15 
Ogólny obrót: 2.067.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych* 9. 12. Dewizy Paryż 20-36Ja Londyn 

15.21 Nowy Jork 3-0814 Bruksela 51-9214 Am
sterdam  209-10 Berlin 124.10 W iedeń noty 57 
Sztokholm 78.40 Oslo 76-40 Kopenhaga 67.90 
Praga 12.78 Warszawa 58.20 Bialogrćd 7.02 
Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Bukareszt 
2 50 Helsinki 6.6854 Japonja 88.50- Tendencja 
niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA. 
Londyn Ł. 89 Paryż Fr- fr- 1700 Zurych doi. 

63 przy tendencji mocnej.
POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 8 12. Kursy otwarcia: Diłlonow- 
ska 92 Stabilizacyjna 105-50 Dolarowa 73.25 
Warszawska 69 Śląska 71.25 Kursy zamknięcia 
Dillonowska 92. Stabilizacyjna 105.625 Dolaro
wa nienotowana Warszawska nienotowana Ślą
ska 717.50 Tendencja mocna.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 
Londyn, 9. 12 Notowania w Ł. za tonaę 

Cynk 15 5/3 termin 1515/16 Cyna 221—221 ' 1 
term in 21044 — "4 Banka 222 Straits 225 O- 
łów 17 9 1 6  termin 17 9/16 Miedź 351/8— 36 
term in 36 5/16— 3/8 Elektrolit. 40 *4— J4,



12 „NOWY DZIENNIK*4 wtorek 10 grudnia 1935.

KRONIKA 6L4SKA I ZAGŁĘBIA DĄBR.

Cztery antyżydowskie zamacky
bombowe na G. SSasku

Katowice. 9. 12. (K) Ukazał się dziś na
stępujący komunikat: Ubiegłej nocy dokona 
no w Katowicach i w trzech miejscowościach 
pow. Świętochłowickiego, a to  w Ldpinach, 
Chropaczowie i w Piekarach Śląskich kilka 
aktów sabi tazu przeciwko objektom żydow
skim przy pomocy materjału wybuchowego. 
I tak w Katowicach podłożono materjał wy
buchowy pod drzwiami synagogi, u której 20 
stały uszkodzone drzwi. W Ldpinach znisz
czono 2 okna wystawowe f-my bławatnej 
Schell oraz kilka szyb, W Chropaczowie usz
kodzono drzwi składu Dawida Steinitza i wy 
bito kilka szyb, przyczem Markus Laub zo
stał pokaleczony odłamkami szkła. W Pieką 
rach zniszczono okna wystawowe i drzwi w 
sklepie Alfreda Wachtmana. Sprawcy zbiegli 
nierozpoznani przez nikogo. Policja wdroży
ła energiczne dochodzenie. Kilka podejrza
nych osób przytrzymano.

DEMONSTRACJA ANTYŻYDOWSKA NA  
SEJMIKU RZEMIEŚLNIKÓW.

Sosnowiec. 9. 12. (K) W dniu wczorajszym 
odbył się w Będzinie sejmik rzemieślników 
polskich przy udziale starosty będzińskiego i 
prezydenta miasta. Na zebraniu doszło do bu 
rzliwych demonstracyj antyżydowskich. Do
piero energiczne wystąpienie prezydenta mia 
sta Izydorczyka położyło kres niecnym awan 
turom.

PRZECHOWYWAŁ MATERJAŁY 
WYBUCHOWE 

Chorzów. 9. 12. (K) Przed sądem okręgo
wym w Chorzowie odbył się w dniu dzisiej
szym proces przeciwko górnikowi Władysła
wowi Raczkowskiemu, oskarżonemu o niele
galne przechowywanie w domu materjałów 
wybuchowych. W wyniku rozprawy sąd ska
zał Raczkowskiego na 2 tygodnie aresztu.

TerorystycziM a Keja endecki 
przeciw wyborom sejmowym

Bydgoszcz, 9. 12. PAT. Dziś rano przed wy
działem karnym Sądu okręgowego w Bydgosz
czy rozpoczął się proces przeciwko 54 uczest
nikom rozruchów, zorganizowanych przez człon
ków Stronictwa Narodowego 8 września, tj. w 
dniu wyborów do Sejmu w pow. wyrzyskim 
(bydgoski okręg wyborczy). Rozprawa trwać 
będzie około 4 dni.

Nadmienić należy, że proces 34 oskarżonych 
w tej samej sprawie rozpisany jest na 18 bm. 
i trwać ma 3 dni. Proce> został podzielony ze 
względu na dużą liczbę oskarżonych.

Na lawie oskarżonych znajduje się 38 oskar
żonych. Reszta nie stawiła się.

W ciągu dzisiejszej rozprawy odczytano akt 
oskarżenia. W świetle tego dokumentu zbrodni
cza działalność członków Stronnictwa Narodo
wego przedstawia aię następująco:

Na kilka dni przed wyborami do Sejmu prezes 
powiatowy Stronnictwa Narodowego Brunon 
Polcyn (poszukiwany listami gończemu) polecił 
kierownikowi lokalnych placówek Stronnictwa 
Narodowego zwołać zebranie członków i naka
zać im silą przeszkodzić wyborom. Naskutek 
tego polecenia w kilku miejscowościach odbyły 
się także zebrania, na których kierownicy lokal
nych organizacyj odbierali od uczestników przy
sięgę i wyznaczali miejsce zbiórki z bronią W 
ręku w dniu 8 września rano celem udaremnie
nia aktu wyborczego.

8 września kilkudziesięciu uzbrojonych człon
ków Stronnictwa Narodowego zebrało się rano 
przed karczmą w Wiktorówku. poczem napa- 
dlo na budynek szkolny, gdzie mieścił sią lokal 
komisji wyborczej, usiłując nie dopuścić taybor- 
cóto do glosowania przy pomocy aktów t.eroru.

Zaalarmowane władze policyjne przybyły na 
miejsce wraz ze starostą Muzyczką i zlikwido
wały zajście, zmuszając napastników do cofnię
cia się i rozprószenia. Znaleziono przytem du
żo broni, ukrytej, wzglądnie porzuconej przez 
napastników.

Aresztowanych odprowadzono na posterunek 
policji w Łobienicy.

Po drodze tłum usiłował odbić aresztowanych. 
Doszło do nowych zajść, które zlikwidowała po
licja.

Podczas tych zajść prezes powiatowy Stron
nictwa Narodowego Polcyn wraz z innymi o- 
skarżonymi działał w Łobżenicy, kierując zdała 
napaściami na lokale wyborcze.

Dalej akt oskarżenia wspomina o rzucaniu 
petard z cieczą cuchnącą w lokalu wyborczym 
w magistracie m. Łobżenicy, poczem przedsta
wia przebieg napadu, zorganizowanego przez 
członów Stronnictwa Narodowego na lokal wy
borczy w Lachowie.

Przed lokalem wyborczym vr godzinach ran
nych zebrał się tłum, wobec czego przewodni
czący wezwał policję. Dwaj policjanci wezwali 
tłum do cofnięcia się, zostali jednak obrzuceni 
kamieniami. Jeden z kamieni trafił w głowę 
przodownika P. P., który padl na ziemią nie
przytomny. Napastnicy zabrah mu karabin i 
amunicją. Tymczasem nadbiegła nowa banda na
pastników, która zaatakowała lokal wyborczy 
strzałami, i kamieniami. Urnę rozbito o drzewo, 
a w lokalu wylano ciecz cuchnącą. Jeden ze 
strzałów trafił w tątnicą posterunkowego Kraj- 
ciaka. Polcyn znajdował się w pobliżu tłumu i 
kierował akcją. M. in. Polcyn nakłaniał jedne
go z przechodzących do wzięcia czynnego udzia
łu w napadzie, obiecując mu wódkę.

Nazajutrz po napadzie na lokale wyborcze, 
szereg głównych winowajców rozruchów i pod
żegaczy zbiegł samochodem. Podczas rewizji 
w mieszkaniu Poloyna znaleziono ukryte pod po 
dłogą ulotki, nawołujące do bojkotu wyborów 
oraz środki chemiczne, służące do wyrobu pe
tard.

Na rozprawę wezwano 40 świadków.
Po odczytaniu aktu oskarżenia przewodniczą

cy zarządził przerwę.

Kompromisowa uchwała
sportu amerykahsklepo

w sprawie udziału w Olimpiadzie berlińskie!
Nowy York. 9. 12. (ŻAT)' Po długotrwa

łych burzliwych obradach w sprawie stano
wiska wobec Olimpjady berlińskiej kongres 
AAU uchwalił rezolucję kompromisową, któ
ra z jednej strony potępia dyskryminacje na 
zistyczne w stosunku do Żydów w Niemczech 
z drugiej jednak nie wypowiada się przeciw
ko udtziałowi w Olimpjadzie berlińskiej. —  
Wniosek o wyłonienie komisji bezpartyjnej, 
złożonej z  trzech osób. którabv zbadała sy

tuację w  Niemczech i powzięła decyzję w  
sprawie udziału w Olimpjadzie berlińskiej 
kongres odrzucił znikomą większością gło
sów.

Główna walka rozegrała się między prezy
dentem AAU Mahomy’m a przewodniczącym 
amerykańskiego komitetu olimpijskiego —  
Brundage’m. W ostatniej chwili sekretarz 
AAU otrzymał pakiet dużej objętości od nie
mieckiego komitetu olimpijskiego z różnymi

Demonstracje antyżydowskie 
w Bukareszcie

Bukareszt. 9. 12. PAT Wybory do Rady 
dyscyplinarnej palestry bukareszteńskiej by 
ły powodem incydentów ulicznych w pobliżu 
Pałacu Sprawiedliwości. Grupy młodych ad
wokatów, zwolenników programu „popiera
nia elementu rumuńskiego i ograniczeń dla 
mniejszości” nie dopuszczały zwolenników 
przeciwnego obozu do Pałacu Sprawiedliwo
ści. Policja dokonała około 130 aresztowań. 
W liczbie zatrzymanych znajduje się 27 stu
dentów. Wewnątrz Pałacu Sprawiedliwości 
doszło do kilku drobnych incydentów. W 
wyborach zwyciężyła lista nacjonalistów, z 
b. dziekanem Micesco na czele. Na pierw- 
szem miejscu przeciwnej listy figurowało na 
zwisko b. ministra sprawiedliwości Juniana.

Wieczorem zajścia powtórzyły się przed 
siedzibą stowarzyszenia studentów Żydów. 
Dwóch studentów Żydów i czterech chrzęści 
jan odniosło rany. Policja przywróciła porzą
dek.

Wielki proces przeciw 20 Niem
com w Mor. Ostrawie

Berlin. 9. 12. PAT. Przed sądem okręgowym 
w Morawskiej Ostrawie rozpoczął aię dzia przy 
wielkiem zainteresowaniu publiczności, odkła
dany wielokrotnie proces polityczny przeciwko 
profesorowi dr. Rafccheiderowi i 19 innym o- 
skarżonym, między którymi znajduje się szereg 
wybitnych osobistości zpośród Niemców sudec
kich- Alkt oskarżenia zarzuca podiądnym kno
wania z obcetm mocarstwem na szkodę państwa 
czeskoslowackiego oraz udział ich w czasopiśmie 
..Der Weg‘‘, które w swoim czasie stworzone 
zostało przy poparciu ministra Spina.

Straszna tragedja miłosna
Lwów 9. 12. (O) Z Drohobycza donoszą o krwa

wej tradegji miłosnej, jaka rozegrała się tam wczi 
raj popołudniu w domu Maitesa Grubera.

27-iełm technik dentystyczny, Filip Gruber, u 
trzymywał od dłuższego czasu stosunki miłosne 
z absolwentką gimnazjalną, HeJeaą Heldówną. 
Oboje uważano za parę narzeczonych. Tymczasem 
w ostatnich czasach stosunki międlzy nimi po
częły się psuć. Heldówna poznał- l e tn i e g o  ab
solwenta gimnazjalnego, Józefa Pasternaku i za
kochała się w nim.

Wczoraj popołudniu odbywała się w  domu Gru
berów wesoła zabawa, w której udział brali obaj 
rywale i Heldówna. W pewnej chwili Gruber roz
mówił się stanowczo z  Heldówną. W czasie roz
mowy oświadczyła dziewczyna Gruberowi kat-, 
gorycznie, że nie wyjdzie za niego zamąż, gdyi 
kocha Pasternaika. Wówczas dobył Gruber rewol 
weru i oddał kilka sirzeałów- raniąc ciężko Pa 
slernaka, a następnie Hełdówinę, poczem porzu 
cił rewolwer i wyszedł z domu. by oddać się w 
ręce policji. Straszna tragedja wywołała w mieś
cie zrozumiałe poruszenie.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 9- 12. (O). Na dzisiejszej giełdzie zbo

żowej zaznaczyły się obroty prawie we wszyst
kich artykułach. Pszenica, mąka pszenna i ży
tnia oraz otręby potaniały. Ceny innych artyku
łów niezmienione. Tendencja niejednolita, uspo 
johienie ożywione.
£ Pszekiica jednolita 16.30—16 75, zbiorowa 
15.75—16 mąka pszenna IA 32—32.50 IB 30.50 
—31 IC 29—29.50 ID 27—27-50 IE 26—26 50 
IIA26 —26.50 IIA 25.25—25-75 IIC 25—25.50 
JID 24.25—2175 IIE 23-50—24 IIF 22—22,30 
IIG 19—19.50 mąka pszenna razowa do 90 
proc. 18.50— 19 żytnia wyciągowa 0-30 proc. 
23—23-50 I gał- 0-45 proc. 22—22.50 0-55 proc- 
21—21.50 II gat. 45—55 proc. 14-50—15 mą
ka pszenno-razowa do 90 proc- 16.25—16.75 
otręby żytnie 7.50—7-75 pszenne grube 8.50—■ 
9.50 średnie 8—8.25 miałkie 10.50—11. Wszy
stkie ceny loco Lwów- Inne kursy niezmienio
ne.
'm SB B B B SSSB SB B B B B B B B SB SSB B B B SSSm
„dokumentami” i argumentami na rzecz u- 
działu Ameryki w Olimpjadzie.

Pod zgłoszonemi do kongresu petycjami 
przeciwko udziałowi Ameryki w Olimpjadzie 
zebrano — jak wiadomo —  4 miljony podpi
sów.
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Pry wsiny monopol m fU m  w Polsce
Rekompensata dla kartelu naftowego

Warszawa. 9. 12. (Sin.) Jak się dowiaduje 
my, skartelizowany przemysł naftowy zażą
dał za wyrażenie zgody na obniżkę cen nafty 
rekompensaty w postaci zniesienia praw —  
przyznanych średnim i małym zakładom ra
fineryjnym w roku 1932. Dekret znoszący te 
tiprawińenia musi w  konsekwencji spowodo
wać unieruchomienie conajmniej 17 zakła
dów rafineryjnych, które obecnie znajdują 
się w  ruchu. Kontyngent ropy przerabianej 
dotychczas przez te rafinerje przypadnie ra- 
finerjom skarteiizowanym.

Obliczono, że dokonana obniżka cen zmniej 
szy ogólny obrót przemyłu naftowego o 6 
mil jonów zł rocznie, z czego na. rząd z tytułu 
obniżonych stawek przewozowych przypad
nie kwota 2  mil jonów zł. Natomiast na zam
knięciu 17 średnich i małych rafineryj zaro
bi skartelizowany przemysł naftowy około 5 
miljonów zł, przerabiając odziedziczony po 
unieruchomionych rafinerjach kontyngent 
ropy wyłącznie jia rynek krajowy. W ten spo 
sób skartelizowany przemysł naftowy nie ty] 
ko nie poniesie żadnej ofiary spowodu obni
żenia cen nafty, ale przeciwnie powiększy 
się jego czysty zysk, tem bardziej, że na ar
tykuły pochodne przemysłu naftowego jak 
n. p, smary i benzynę ustanowione są ceny 
dowolne.

Wielki przemysł w  Polsce znajduje się w 
rękach kapitału zagranicznego, który po lik
widacji średnich i małych rafineryj reprezen
tować będzie wobec społeczeństwa niepodziel 
nie „polski” przemysł naftowy. W oparciu o 
Instytut Polskiego Eksportu Naftowego po
wstanie w kraju faktycznie prywatny mono
pol naftowy.

Należy dodać, że unieruchomienie średnich 
i małych rafineryj pozbawi pracy lelka ty się 
cy robotników.

Wyłom w sprawie godzin hendlu
Warszawa. 9. 12. (Sin.) Dziś odbyło się po 

siedzenie Rady Naczelnej Związku Izb Rze
mieślniczych. M. i. pow tar Radę wiceprem
ier Kwiatkowski, który wyjaśnił ostatnie za
rządzenia, zwracając uwagę, że w sprawie 
przedłużenia godzin handlu uczyniono wyłom 
Dotychczas, w  sobotę o godzinie 7 wieczór, 
policjant obracał się frontem do sklepu, aby 
moc interwenjować, teraz zaś policjant bę
dzie musiał odwrócić się do sklepu tyłem, co 
wyjdzie handlowi na pożytek. Reglamentacje 
i przepisy zanadto krępują życie gospodarcze 
Polski, biurokracja wkradła się zresztą nie 
tylko do instytucyj państwowych, ale i gos
podarczych. (Wicepremjer miał tu na myśli 
i same Izby) Wreszcie oświadczył minister:

— Ekonomja naszego inżyniera i majstra 
w zestawieniu z inżynierem i majstrem za
chodnim wykazuje stosunek 10:1 na korzyść 
Polaka, ale zbiorowa działalność zachodnich 
inżynierów i majstrów jest w  odwrotnym 
stosunku do ich poszczególnej działalności,

W dalszym ciągu swego przemówienia wy
jaśnił wicepremjer, że przeprowadzona osta
tnio obniżka, cen nie jest obliczona na straty 
dla rzemiosła, lecz że rzemiosło powinno ró
wnież zastosować u siebie obniżkę cen, dążąc 
do ■wzmocnienia kansuim ji.

Dalsza obniżka cen
Warszawa. 9. 12. (Sin.) Ostatnio odbywa

ją się w  Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
konferencje w sprawie dalszej obniżki cen, 
Dotyczą one przeważnie dziedziny budowla- 
no-mete-owej. Rezultaty tych konferencyj zo 
staną ogłoszone dopiero w najbliższych 
dniach.

Świadkowie skazali za demonstmire
na sali rozpraw

Z procesu o zabójstwo min. Pierackiego
Warszawa, 9. 12. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 

sądu w oprawie o zabójstwo śp. min, Pierackie
go rozpoczęło się o godz. 10.50.

W dalszym ciągu badani są świadkowie.
Jako pierwsza zeznaje świadek Chaja Wrone- 

berg. W pierwszych dniach września 1933 r. za 
pośrednictwem biura „Polkomie4 sprowadził się 
do niej młody mężczyzna, podający się za Jó
zefa Dackę.

Na zapytanie przewodniczącego, czy może po
znać owego Dackę wŚTÓd oskarżonych, świadek 
wskazuje osk. Łebeda.

Następny świadek H enryk Wron cb erg. Świa
dek ten również rozpoznaje w osk. Łebedzie 
sublokatora swego Józefa Dackę.
„BEZWZGLĘDNIE Z KÓŁ UKRAIŃSKICH44.

Świadek Dymitr Buben, aspirant policji śled
czej w Warszawie zeznaje, iż w dn. 15. czerwca 
1934 r. po zabójstwie min. Pierackiego był na 
trasie ucieczki sprawcy zabójstwa. W toku roz
mowy z inspektorem Piątkiewiezem świadek wy 
raził przypuszczenie, że ze względu na spooób 
dokonania morderstwa należy również wziąć 
pod uwagę element ukraiński,

W dniu 25 czerwca świadek został wysłany na 
teren województw południowo-wschodnich, aby 
Zasięgnąć uiforaiacyj oo do tła zabójstwa i e- 
‘Wentualnyeh sprawców. Był m. in. we Lwowie, 
Stryju i Kałuszu. Z objazdu swego złożył następ
nie kilka raportów. W raporcie z dn. 29 czerw
ca świadek zameldoical, że sprawca wyszedł bez 
Względnie z kó ł nacjonalistów ukraińskich- 
Morderstwo było dokonane dla celów demon
stracyjnych.

PODCZAS POBYTU GOEBBELSA.
Według otrzymanych przez świadka inforina- 

pyj, wśród wybitniejszych działaczy O.U.N. 
lsloiał spór co do tego, kto wydał decyzje za

bójstwa min. Pierackiego. Prowid zagraniczny, 
czy krajowy. Przeważać miało zdanie, że zabój
stwo postanowiono zagranicą, a prowidowi kra
jow em u zlecono wykonanie. Morderstwo miało 
być dokonane w czasie pobytu ministra Goeb
belsa w Warszawie, nie zostało jednak zreali
zowane, tylko ze względu na trudności technicz
ne. Wykonanie zabójstwa nastąpiło zaraz po wy. 
jeidzie min. Goebbelsa.

OKRUCIEŃSTWO.
Na pytania obrony świadek Bubcn wyjaśnia, 

w jaki sposób zbudował sobie koncepcję, że za
bójstwo jest dziełem Ukraińców. M. in. utwier
dziło go w tem mniemaniu okrucieństwo, z ja
kiem  dokonano zabójstwa, a mianowicie, żc 
strzelano do ministra, gdy już leżał na ziemi.

„SŁAWA UKRAINIE1’.
Po przerwie zeznaje świadek Wiera Święcic

ka, sprowadzona z więzienia śledczego, oświad
cza. iż zeznawać będzie pu ukraińsku, mimo iż 
język polski zna.

Sąd za odmowę zeznań skazuje świadka na 
200 zł. grzywny z zamiana w razie ińcściąga]- 
nośei na 10 dni aresztu. Wychodząc, świadek 
pozdrawia oskarżonych podniesieniem ręki i o 
krzakiem „Sława Ukrainie44. Na wniosek pro
kuratora sąd za pośrednictwem biegłego tłum a
cza ustala znaczenie tego okrzyku i za okrzyk 
ten, wzniesiony w intencji naruszenia powagi 
sądu skazuje Święcicką nu jeden dzień ciemni- 
cy. Następnie sąd odczytuje zeznania świadka 
tego, złożone w śledztwie.

WYMUSZONE ZEZNANIA?
Świadek Adrjan Hom icki na pytanie prze

wodniczącego, czy brał udział w O.U.N., odpo
wiada. „W śledztwie złożyłem zeznania, które- 
mi obciążyłem niektórych podsądnych. Obecnie

Sejm zajmie się amnestią 
w piątek

Warszawa. 9. 12. (Sin.) Na najbliższ^n 
posiedzeniu Sejmu, które odbędzie się w  pią
tek, zgłoszony zostanie m, i. projekt rządowy 
ustawy o amuestji.

* * *
Warszawa, 9. 12. (Sin). Do pierwszej wiado

mości o szczegółach uchwalonego przez Radę 
Min. dnia 7 bm. projektu ustawy o amnestji za
kradła się pomyłka. P rojekt przewiduje w rze
czywistości całkowite darowanie t. zw. przestęp
com politycznym kar m e przekraczających 2 lat 
więzienia, a nie jednego roku. jak podano pier
wotnie. Wymiar kar za t. zw. przestępstwa po
lityczne opiewających na 2—5 lat więzienia zo
stanie wedle brzmienia projektu ustawy amne
styjnej zmniejszony do połowy, a kary 5 —10 
lat więzienia o 1/3.

Stronnictwo ludowe potępia 
ekscesy antyżydowskie

Warszawa. 9. 12. (Sin.) Podczas obrad kon 
gresu Stronnictwa Ludowego omówiono ró
wnież stosunek chłopów do Żydów. Kongres 
widtzi rozwiązanie sprawy żydowskiej p”zez 
emigrację żydów do Palestyny i innych kra
jów oraz w rozwoju spółdzielczości w  kraju. 
Jest tu pewien postęp, lecz niewielki. Kong
res oświadczył się dalej za równouprawnie
niem żydów i potępił ekscesy antysemickie.

F*rm:t Plagę - Laśkiewicz 
zbankrutowała

Warszawa. 9 12. (Sin.)' W sobotę o gedz. 
1-ej popołudniu ogłosił przewodniczący Try
bunału Sądu Okręgowego w  Lublinie wyrek 
w sprawie znanych w Polsce zakładów me
chanicznych „Plagę—Laśkiewieez”. Mocą te  
go wyroku ogłoszona została upadłość tych 
zakładów.

Wierzycieli zakładów zastępowało 10 ad
wokatów. Cała rozprawa z uwagi na charak
ter zakładów odbyła się przy drzwiach zamk
niętych, Wniosek o ogłoszenie upadłości 
wpłynął od „P. Z. L ”, którym należy się o- 
koło 100 tysięcy zł. Pretensje Skarbu Państ
wa wynoszą przeszło 6 miljonów zł.

Panuje przypuszczenie, że w drugim termi 
nie licytacyjnym zakłady przejdą na włas
ność Skarbu Państwa.

oświadczam, że zeznania te wymuszone na mnie 
torturami policyjncmi, mianowicie przy bada
niu trzymano mnie 4 dni na mrozie. Obecnie 
wstyd mi, że byłem tak slaby i że złożyłem tak 
haniebne zeznania. Uważam to za zbrodnię". 
W dalszym ciągu świadek pomimo upomiiicuia 
przewodniczącego zaczyna wychwalać ideę O. 
U. N., dodając, iż zostanie wierny tej organiza
cji do śmierci,

AWANTURA NA SALI SĄDOWEJ
Przewodniczący przerywa świadkowi, ostrze

gając go, że nie wolno mu wygtasząć/przcniówie- 
nia agitacyjnego. Świadek mimo to usiłuje konty 
nuować swe przemówienie, wznosząc okrzyki.

Przewodniczący zarządza wyprowadzenie świa 
dka z sali. W chwili, gdy policjanci wyprowa
dzają świadka, wznosi ou dalsze okrzyki po u- 
kraińsku.

Przewodniczący ogładza postanowienie sądu, 
skazujące świadka na karę 2 dni ciemnicy za 
zachowanie się na sali sądowej w sposób uwła
czający powadze sądu.

Prok. Rudnicki wnosi o stwierdzenie daty, 
kiedy odbywało się badanie świadka Hornic- 
kiego.

Sąd stwierdza, żc pierwsze badanie św. Hor- 
nickiego odbyło sic dn. 7 września 1934 r.

Prok. Rudnicki: — Oczywiście nie potrzebuję 
dodawać, że niezależnie od tego, czy 7 września 
była pogoda, czy niepogoda, nie było wtedy 
mrozu. To w»kazuje, jaką wartość ma dzisiej
sze oświadczenie świadka.

Sąd odczytuje zeznania świadka z dn. 21 kwie
tnia 1935 r., w których odwołał ou zeznania swe, 
złożone we wrześniu 1934 r.

Po zbą danin świadka Żur akowski ego prze
wodniczący o godz. 16 min. 50 zarządził prze
rwę do dnia następnego.
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Brzydki mecz — 
kiepscy sędziowie

(dik) Wczoraj wieczorem odbył się na sali 
Sokola mecz bokserski pomiędzy reprezentacja
mi Śląska i Krakowa. Publiczność snać miała 
„mucha" i stawiła się bardzo nielicznie- Ci, 
którzy nie przyszli nie mieli czego żałować, al
bowiem mecz był brzydki i stał na niskim po
ziomie, jedynie dwie wałki w wadze piórkowej 
i półciężkiej były ładne i ciekawe. Obie repre
zentacje walczyły w osłabionych składach. K ra
ków bez Juszczyka, Nowickiego, Cbroska i 
Mieczyslawskie. Śląsk bez Wiedemana i Uher- 
ka. Lekkomyślnością było wysławienie Gold- 
flussa (Makkabi) do wagi lekkiej, gdyż ma on 
obecnie wagę kogucią- Kierownictwo Makkabi 
popełniło wielki błąd, że zgodziło się na jego 
walkę, w przyszłości powinno unikać takich po
sunięć, które mogą się przykro skończyć. Cie
kawe dlaczego w reprezentacji Krakowa nie 
walczył ani jeden pięściarz Wisły? Ty
le o zawodnikach. Jeśli idzie o sędziów to „za- 
walili“ na całej linji. Sędzia ringowy p- Turner 
niedopisał. Punktowi pp. K upfer i Brabański 
1 Śląsk), a szczególnie ostatni, dawali rozstrzy
gnięcia sprzeczne z tern, co działo się na ringu- 
Pewna i przekonywująca wygrana, to był tylko 
nokaut. Orzeczenia w walkach, gdzie decydowa
ły punkty — były problematyczne- Ogólny wy
nik powinien być 8:8. Sędziowie uznali, że 
Śląsk wygrał 9 7.

Wyniki w poszczególnych walkach były na
stępujące:

W wodze muszej Mrozek (S) znokautował 
Kandla (K) w drugim starciu.

W wadze koguciej Szczurek (K ) zremisował z 
Nowakowskim  (S )- Nowakowski był agresyw
niejszy i mdał przewagę.

Waga piórkowa. Walka Wnęka (K ) z Matu
szczykiem  (S) była piękna i stała na bardzo wy 
sokim poziomie. Wnęk, który robi stale kolo
salne postępy jest obecnie jednym z najlepszych 
polskich piórkowców- Punktował on skutecz
nie przez wszystkie trzy rundy. Zwycięstwo 
,cgo nie ulegało żadnej wątpliwości. Sędziowie 
jednak orzekli inaczej Wynik nierozstrzygnięty 
krzywdzi krakowianina.

W wadze lekkiej Goldfluss (K)  lżejszy o dwie 
kategorje od Wiechuly (S) przegrywa w pierw
szej rundzie przez k. o.

W wadze pólśrcdtiicj Gbórski (S) pokonał 
Panzera (K).

W wadze średniej Kolonko  (K)  zwycięża 
Walkowerem wobec braku przeciwnika.

W wódze półciężkiej po emocjonującej wal
ce Pieniążek (K ) pokonał na punkty Kolonkę 
U (S). Krzywdząca decyzja sędziów, którzy u- 
znaii walkę za nierozstrzygniętą — obcbrala te
amowi Krakowa ostatnią 6zansę na wynik nie
rozstrzygnięty.

W w adze ciężkiej dobrze usposobiony Stan
kiewicz (K) /musza w drugiej rundzie do pod
dania się Jasiulka (3).

ZAWODY 0  PUHAR P. Z. G. S.
W dniu wczorajszym rozpoczęły się u ivra- 

kowie na hali Ośrodka W. F. zawody koszy
kówki o puhar P. Z. G. S. Wyniki były nastę
pujące:

Crai ovia — Garbarnia 30.14 (22:2)
YMCA — Makkabi 35:10 (26:0)
Wawel — Modrzejówka JI.-20 (14:15
Ulszu — K icliczanku 41:18 (19:8).

Kotter-Szollas, mistrzowska węgiersku ^ara 
ijŁwiarska swiaia w jeździć sztucznej, złożyła 
siubowanic olimpijskie, i o  znaczy, ze mima 
uiccbęci startowania na zimowej Olimpjadzie w 
Garmiscli została zmuszoną do tego przez wła
dze sportowe i polityczne. Jak  wiadomo Rotter- 
Szollas są Żydami.

tC  Wicn poniósł w Anglji drugą porażkę w 
meczu z Ii-ligowym klubem Bradford w stosun- 

la k że  Austria poniosła klęskę w ostatnim 
swym meczu na tournee po Anglji. Uległa ona 
rezerwie trzccioligowego klubu Coventry Ci- 
ly 2:4. Obie drużyny wiedeńskie na calem swo- 
jem tournee w Anglji nie odniosły ani jednego 
zwycięstwa, 
ku 1:3.

Hokeiści kanadyjscy w rAnglji pokonali repre-

Trzeci atak na Dessie
Addis Abeba, 8.12. PAT. Dziś zrana 5 samo

lotów włoskich bombardowało ponownie Des
sie, nie wyrządzając większych szkód. Przy 
wczorajszym drugim ataku padło ofiarą bomb 
kilku przechodniów. Jeden z samolotów zrzucił 
butelkę, w której znajdowała się odezwa do 
ludności: „Niesiemy sztandar trójkolorowy i

rózgi liktonskie — głosi odezwa Twórca cywi
lizacji pozdrawia z Rzymu Negusa i pyta go, czy 
przełknął już przysłane mu biszkopty11.

Odezwa ta budzi oburzenie wśród Abisyń- 
czyków i ma być przesiana do sekretariatu «»■ 
neralnego Ligi Narodów.

Ostatnie ostrzeżenie pod adresem Rzymu
M.ezadowolenie z mowy Mussoliniego

Paryż, 8.12. PAT. Prasa francuska nic ukry
wa, iż sobotnie przemówienie Mussoliniego wy- 
dlug „Popolo dTtalia" komenda włos- 
politycznych, jak i wśród szerokiej opinji fran
cuskiej.

„F ig aro 1 w artykule p. t. „Odpowiedź Mus- 
soliniemu'" pisze, iż gorący i szczery apel sir 
Samuela Hoare, jak również obecne narady pa
ryskie, stanowczo stworzyły wszystkie warunki 
po temu, aby przypuszczać, że Mussolini prze
mówi tym  razem języ,ue,.., ...e . . umożliwił 
nareszcie wkroczenie na drogę porozumienia. 
Ustęp mowy, w którym  poruszył on toczące się 
w Paryżu rozmowy, ma —  zdaniem dziennika 
— charakter pesymistyczny. Dziennik zauważa, 
że mowa Mussoliniego posiada tendencje do 
rozdzielenia Francji i Anglji a nawet dąży do wy 
korzystywania pewnych różnic opinji publicz
nej tych krajów. Jest to mowa raczej polemicz
na niż polityczna. Z punktu widzenia dyploma
tycznego chwila jest tak poważna, iż byłoby po- 
żądanem, aby nad słowami szefa rządu włos
kiego dominowała przedewszystkiem troska o 
odpowiedzialność, jaką ponosi on na terenie 
międzynarodowym. Szczerze żałujemy — pisze 
„Figaro11 — iż przemówienie rzymskie nie przy
czyniło się do wyjaśnienia sytuacji. Niestrudzo
ne i godne podziwu wysiłki premjera Lavala 
zasługiwały na większe względy.

,.Le Petit Parisien11 przyznaje, że przemówie
nie Mussoliniego wywołało tak w Paryżu, jak i 
w Londynie wyraźne rozczarowanie. Mowa była 

wprawdzie utrzymana w tonie względnie u- 
miarkowanym, to jednak nie było w niej tej 
nuty, w jaką uderzył w swem przemówieniu sir 
Samuel Hoare. Ponadto tendencje pojednawcze, 
jakie zdawały się wyraźnie przebijać w rozmo
wach dyplomatycznych zostały w mowie tej 
wyrażone w sposób l>ardzo oględny.

,,Oeuvre’’ pisze, że sir Erick Drummond spe
cjalnie nalegał na Mussoliniego .aby ten odpo
wiedział na przemówienie Hoare‘a te sposób po

będąc pewnym iż przekonał Mussoliniego o ko
nieczności tego rodzaju pojednawczego kroku, 
zawiadomił o tem Londyn. Dziennik podkreśla, 
że min. Hoare po raz pierwszy stwierdził, iż 
prcm jer Laval również jest niezadowolony z 
przemówienia Mussoliniego, wobec czego nie 
miał on potrzeby przekonywać Lavala o ko
nieczności wspólnego demarebe francusko-an
gielskiego. Demarcha ta ma mieć charakter pew 
mego rodzaju ostatniego ostrzeżenia pod adre
sem Rzymu, do czego, jak wiadomo, rząd bry
tyjski chciał oddawna skłonić Francję.

Laval i Hoare doszli do zgody
Paryż, 8.12. PAT. Dzisiaj o godz. 17-ej doszło 

do porozumienia pomiędzy Hoare‘m a Lacalem  
w sprawie załatwienia zatargu idosko-abisyńs- 
kiego.

K
Paryż, 8. 12. PAT. Havas podkreśla, że stwier 

dzenie w komunikacie o naradzie Lavala z Hoa- 
re"m, iż będą czynione dalsze wysiłki dla znale
zienia wyjścia z zatargu włosko - abisyoskiego, 
jest tembardziej doniosłe, iż mowa Mussolinie- 
go bynajmniej nie zachęca do czynienia wysił
ków w tym kierunku.

Propozycje konkretne będą sformułowane 
dziś i przekazane do Rzymu, tak, aby Komitet 
18-tn przed powzięciem decyzji w sprawie za
kazu wywozu nafty, 'był już poinformowany o 
wyniku akcji pojednawczej.

„Zatoka sankcji"
Berlin, 8.12. PAT. Z Rzymu donoszą: We

dług „Popolo d lta lia11 komenda włos
kiej eskadiry wschodnio - afrykańskiej nazwala 
nieznaną dotychczas wielką zatokę między Mas- 
sua a A&sab w Erytrei „Zatoką Sankcyj'1. Dzien
niki włoskie proponują, aby wobec ograniczenia 
ruchu turystycznego podjęto kampanję propa
gandową pod hasłem „odwiedzajcie k ra j, którj

jednaieczy. Ambasador W .  Brytanji w  R z y m i e , pierwszy w historji dotknięty został sankcjami

Mussotini ma dać odpowiedź
w ciągu 48 godzin

Londyn, 8.12. PAT. Po zakończeniu konfe
rencji z premjerem Lavalem w rozmowie z 
dziennikarzami angielskimi sir Samuel Hoare 
oznajmił, ze całkowite porozumienie zostało o- 
siągnięte co do form uły, która będzie przedsta 
wion.a Mussoliniemu. Celem zaproponowania po 
kojowego załatwienia zatargu, sir Samuel Ho
are oświadczył, że ponieważ formuła ta nie jest 
jeszcze znaną rządowi to . ,»kir-mu, będzie ona

przedewszystkiem w dniu jutrzejszym przedm io
tem rozważań gabinetu brytyjskiego. Dopiero po 
przyjęciu formuły przez gabinet brytyjski zo
stanie ona prawdopodobnie we wtorek rano 
przedstawiona Mussoliniemu z prośbą o udzie
lenie odpowiedzi w ciągu 48 godzin lak, aby od
powiedź ta była znana, gdy zbierze się kom itet 
18-tu w Genewie .

zentację Anglji na staiijome zimowym klubu 
luchmonds tlaw k w stosunku 9:3.

BKL (Budapeszt)  — Rapid (Praga) pierwszy 
mecz hokejowy o puhar Europy wygrab Cze
si 6:2.

Paryż — Bruksela mecz tennisowy na bali 
wygrali Paryzanie 11:0.

Reprezentacja bokserska Czechosłowacji po
konała w Monachjum reprezentację Bawarji 
10:6, na drugi dzień uległa tejże reprezentacji 
w Augsburgu 7:9.

Crcmm, mistrz tennisowy Niemiec i druga 
rakieta świata, pokonał w Paryżu na hali Bo- 
ussusa 6:4, 6:4, 6:4 w ramach meczu Racing 
Glub-Rot-Weiss (Berlin), w którym po drugun 
dniu prowadzą Francuzi 3:1.

Tilden zaproponował Schroederowi (Szwecja), 
sensacyjnemu pogromcy Cramma, wstąpienie 
do swego „ C jrk u 1 zawodowego.

łP turnieju bokserskim Bałtyku  zwyciężyła 
Estonja, 2) Łotwa, 3) Litwa.

frzed dym.s,ą 
r.ądu Lt szpansKiego

Madryt, 8.12. PAT. Kortezy obradowały w 
ciągu ló godzin bez przerwy nad oskarżeniem 
skierowanem przez b. inspektora generalnego 
Nombela przeciw kilku członkom poprzednich 
rządów o występne popieranie handlujących 
bronią. Kilku posłów kategorycznie twierdziło, 
iż odpowiedzialność za to ńąży na byłym preiw 
jerze Lerrou^. W glosowaniu wniosek wymie
rzony przeciw Lcrrous upadł większością 110 
przeciw 60. Natomiast większością 116 przeciw 
48 stwierdzono winę b. sekretarza stawu w pre- 
zydjum rady ministrów Mereno Calvo.

Przebieg głosowań dał dowód, że blok partyj 
rządowych nie rozpadł się, jednakże położenie 
koalicji nie Jest trwale i można oczekiwać, że 
w najbliższych dniach przy obradach nad pr 
jektami ustawy o gospodarce zbożowej, rząd 
będzie obalony.
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(D. E.) POKŁOSIE URZĘDOWEJ GAZETY 
GMINNEJ. W ostatnim numerze gazety gminnej po 
ruszano szereg kwOstyj, które zasługuj, na pod
kreślenie. W artykule pt. „Komiteto - manja“ daje 
p. ra i im Ghamajdee niezwykle trału:; analizę dzi
siejszego „rozspołecznienia“ polegającego na ha
łasie komitetów, bez żadnego czynu. Niech będą 
komitety, nile niech ich członkowie zamiast sie- 

F ł>.:eć na 12 „stołkach44 obiorą sobie jeden, ale niech 
na nim nie siedzą bezczynnie. W numerze tym po
ruszono sprawę nauki religji żyd. w szkołach, w 
związku z odmową rodziców niezgadzających się 
na pobieramo nauki religji przez ich dzieci.

POSIEDZENIE REPREZENTACJI GMINNEJ. 
We środę dnia 11 bm odbędzie się w gimn. żyd. 
posiedzenie reprezentacji gminnej pod przew. p. 
Dra Majera, poświęcone sprawom aktualnym.

PRZED WIELKĄ AKADEMJĄ „AKIBY4 Dnia 
21; bm. odbędzie się w Sali Powstańców wielka 

i  akademja chanukowa „Akiby44 z udziałem WP. ra
bina Chameidcsa. Po pięknej zeszłorocznej impre
zie .,Akiby“ budzi ona i teraz zainteresowanie i 
spodziewać się należy wielkiego jej sukcesu.

REFERAT RED. GROSS - ZJMMERMANNA W 
lokalu org. sjon. wygłosił w sobotę przy wypclnio 
ne sali red. Gross- Zimmermann piękny referat nt. 
,W  setną rocznicę urodzin Mendele Majcher Sfa- 

rini".
Z ORGANIZACJI »WIZO“ We środę dnia 11 bm 

odbędzie się w  lokalu przy ul. 3-go Maja 29, herbat 
ka z  kursem bridiżowym pod kierownictwem p. 
Dr owej Bctterowcj.

WYJAKD DO EREC. W tych dniach wyjeżdża do 
Erec członek ICom Lok. tow. Marek Abrahamer. 
Olg, Hanonr Hacijom, której M. A. jest członkiem 
urządziła wyjeżdżającemu raport powitalny na któ 
rym przemawiali: Rabin dr. Vogclmann, p. Pemtz 
beidler i Felix.

kronika  częstochow ska

Z ŻYCIA TOWi\RZYSKIEGO. ŻYWA GAZETA 
„UNZER WEG'4 Redakcja jedynego w naszein 

mieście tygodnika sjonistyczmego „Unser \Veg“ 
ty  wejść w kontakt z  czytelnikami i sympatykami 
lego pisma urządza co pewien czas wieczory pod 
nazwą „Unzer Weg44 w słowie.

Żywa gazeta „Unzer Weg44 zaskarbiła sobie już 
sympatję społeczeństwa naszego miasta, czego do
wodem był ostatni „numer44 tej gazety. Dziesiątki
o.ób musiało z żalem odejść od kasy, gdyż sala 
Organizacji Sjonistycznej, w której wykoszona 
bjla gazeta, wypełniona lą ia  do ostatniego miejs
ca

UROCZYSTE POŚWIĘCENIE SZTANDARU W 
SZKOLE POWSZECHNEJ Nr. 13. — odbyło się 
w ubiegłym tygodniu. Po nabożeństwie w synago
dze odbyło się poświęcenie sztandaru, który od
słonił prezydent miasta J. Mackiewicz. Dalsza 
część uroczystości odbyła się w sali Straży Ognio
wej, gdzie zebrali się przedstawiciele miasta, -la- 
rostwa i nauczycielstwa i inni.

KRONIKA TARNOWSKA
ZARZĄD MIASTA ODBIERA ŻYD TOWA

RZYSTWOM GIMN. BOISKA. Dwa żydowskie to~ 
\vai zystwa gimn. „Samson4- i' „Jutrzenka4* (pierw- 

«i szc nar-żyd. a drugie robotnicze) otrzymały swoje 
{to czasu od Magistratu m. Tarnowa w dzierżawę 
place, które własnym kosztem i trudem zamieniły 
na boiska sportowe, na których młodzież żydow
ska uprawiała -wszelkiego rodzaju sporty. Zarząd 
•niasla postanowił odebrać powyższym towarzyst
wom wydzierżawione place, nic bacząc na to, ż© 
temsamcm godzi w byt tak pożytecznych dwóch 
towarzyszeń gimnastycznych. Uchwała Zarządu 
miastu wywołała zrozumiałe rozgoryczenie wśród 
ludności żydowskiej, przyczem wielkie oburzenie 
Wywołał fakt, że za wnioskiem Zarządu miasta 
glosował także „żydowski44 wiceprezydent miasta 
h't sam który głosował na Radzie miejskiej prze
rw  udzieleniu subsydjum na rzecz szpitala żydów 
Skiego.

WALKA O GRZEBANIE ZMARŁYCH. Ostat- 
nio rozgorzała na dobre walka między dwoma 6to 
^'aizyszeniami pogrzebowemu Jedno „Nosej H?- 
n'itah‘4 żąda za czynności przy grzebaniu wzgłęl-
1-o przenoszeniu zmarłych na cmentarz żydowski 
°F'la/ty, przyczem wielki niesmak budzą towarzyszą 
: e zwyiklc tym czynnościom targi o wysokość opła 
V — podczas gdy drugie stowarzyszenie nowo 

*"oioiic „Chosed szel emes14 ofiaruje i wykonuje 
s" e  czynności zupełnie bezpłatnie i bezinteresow
nie

Z DZIAŁALNOŚCI „FUNDUSZU PRACY4' Ko-
j^t«t Funduszu pracy pod przewodnictwem p. sta 
°sty Lissowskiego rozpoczął iutenzywną działał- 

i ustalił plan akcji pomocy dla bezrobotnych 
J19 okres od 1 12.1935 do końca kwietnia 1936 pre* 
^nHnu ąc na ten cel budżet w kwocie 100 000 zł.
, keja Zbiórkowa dociera do najszerszych warstw

Od Administrac;ii
*r z y p o  m i n a  my
odnowieniu prenum eraty na miesiąc 
odzień i o odwrotnem uregulowaniu  
enumeraty zaległej, a to celem uniknięcia 

przerwy w wysyłce pisma
i f  ;

& ^  Pr
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Czy izaków u ślinie pi
W  M Vfewfc.an.ta k u li

(or). Śledztwo sądowe przeciw Marjl Czaków- 
nej, młodocianej morderczym z Sikornika, jest 
na ukończeniu Kończy sic również badanie 
stanu umysłowego aresztowanej, tak, że w naj
bliższych dniach nastąpi zamknięci śledztwa 
sądowego. Z koncern grudnia akta sprawy skie
rowane będą do Prokuratury, celem sporządze
nia aktu oskarżenia-

Jak słychać, nie jest wykluczone, żc Czaków- 
nu oskarżona będzie o zabójstwie w stanie silne-

rzed sadem przysięgłych
tfefi.feCia S3@CtjUtV*3

go wzruszenia i odpowiadać ma przed trybuna
łem, a nie przed sądem przysięgłych- Zaznaczyć 
jednak należy, iż kwalifikacja czynu przestęp
nego nie może w prawic tej mieć zasadniczego 
znaczenia, gdyż w każdym wypadku karą może 
być jedynie umieszczenie w domu poprawczym.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, iż cały pro
ces toczyć się będzie przy drzwiach zamknię
tych

SED‘4. Nareszcie przystąpiono do reorganizacji sto 
warzyszenia „Gmilath Lnesc-d'4 które dolychczas 
liczyło aż -16 członków. Obecnie po ustąpieniu za
rządu stowarzyszenia „żydowskiego4' wiceprezy
denta miasta, Sjoniści przystąpili do spółpracy, tak 
że jest nadzieja, że rozpoczęta akcja werbunkowa 
skupi w tem stowarzyszeniu kilkaset członków, 
poczem po wyborze nowego zarządu rozpocznie 
sic akcja proklamowana przez Cekabe.

Z  KRONIKI ŻALOFNBJ. Onegdaj zmarł po krót 
kich a ciężkich cierpieniach błp. inż. Maksymiljan 
Eii-lihoru, przeżywszy la-t 59. Zmarły przez wiele 
ir.it był prezesem zakładu sierot żydowskich i cie
szy! się wielkim mirem wśród ludności miasta. N.i 
cmentarzu przemawiał wiceprezes zalilad.u sierót 
żj-d. p, dr. Schenkcl.

KRWAWE DOŻYNKI. Sąd okręgowy w Tarno
wie zasądził Franciszka Jurka i Stanisława oGlca 
na karę'więzienia p© 2 fata za to, * r w  czasie'do
żynek-w Lukowe sprowokowali bójkę, podczas któ'1 
tCj ciężko pobili Tadeusza Janiszcwsikega z Lisiej 
Góry, tak że ten w kilka godzin później zakończył 
życic.

Z LITOŚCI DLA MATKI — KRADŁ. Przed Są
dem okręgowym w Tarnowie odpowiadał onegdaj 
Józef Surmacz za to, że w ubiegłym roku zakradł 
szy się do pomieszczeń fabrycznych firmy A 
Schwanenfeld uszkodził część maszyn wyrządzając 
szkodę na oko-l o 15.0C0 zł. mimo, że faktycznie 
ukradł rzeczy wartości kilkuset złotych. Oskarżo
ny tłumaczył się tem, żc kradzież popełnił z litoś
ci dla chorej matki, którą chciał ratować od nędzy. 
Surmacz skazany został na 1 rok więzienia.

KRONIKA RZESZOWSKA
^  KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W ub. tygodniu wslrzą 

śnięte zostało nasze miasto śmiercią dwóch mło
dych ludzi, którzy mimo swego młodego wieku by
li znani zo swej działalności sjonistycznej i spo- 
łeczuoj. W ub. wtorek zmarł 22 lat liczący Mau
rycy Schwarzbart, student praw bardzo aktywś 
ny działacz w  org. „Hanoar - Ilaeioni44 „Makabea44 
i „Ognisko44. W slow. „Makabea44 pełnił ostatnio 
funkcję sekretarza, a pozatem brał udział w widu 
innych instytucjach żydowskich, gdzte cieszył się 
opinją gorliwego i sumiennego pracownika. Przed 
obtzędcm pogrzebowym na konwencie żałobnym 
sfe w, „Makabea44 uchwalono 7-dniową żałobę oraz 
zrkupienie ctunama ziemi ŻFN. w Erec na imię 
zmarłego. W pogrzebie brała udział bardzo liczna 
publiczność, a nad grobem przemawiali imieniem 
Org sjońskicj wiceprezes mgr. Wachsprcss, a imię 
mcm stowarzyszeń akademickich prezes stow. 
„Makabea'4 S. Zucker. — Nazajutrz zmarł nagle 
w 39 roku życia aplikant adwokacki mgr. Samu
el Grunspan, który od najmłodszych lat brał ży
wy udział w życiu narodowem i społccznem na
szego miasla. Pi-zez długi o łafa uczestniczył w 
pracach slow. akademickich, komitetu lokalnego 
org, sjońskiej, życ.o - - , iowrrzyst-wa szkoły
lutowej i średniej ur w u i -ni ve ryj 
żydowskich. Cześć Ich i  .... .r:

: | Y PODATEK MIEJSKI. W związku z skreś 
leniem z budżetów samorządowych różnych opłal 
dochody budżetowe ulegają znacznej redukcji, wo
bec czego i zarząd naszego miasla jak i inne za
rządy miejskie jest zmuszony szukać nowych źtó-

stawki została uzależniona cd położenia oraz dłu
gości frontu realności. Nowy len podatek da sie 
dotkliwie odczuć właścicielom realności których 
dochody i tak wobec ostatnich obniżek czynszów 
znacznie się zmniejszyły.

SEKCJA BOKSERSKA ŻTGS. „B ABKOOHB A44 
WCHODZI DO KLASY A. Prasa sportowa od sze 
regu miesięcy donosi o wspaniałym rozwom sekcji 
bokserskiej tut. Ż.T.G.S. „Barkochba44 która zdo
była sobie w naszem mieści© i MałopoJskce wiel
ką popularność a jej występy cieszą się niezwy
kłą wprost frekwencją. Onegdaj odbył się mis
trzowski występ finałowy klasy B. między tą sek
cją a mistrzem Lwowa „Czarnymi44. Zwycięstwo 
odnieśli tutejsi zawodnicy i wobec tego sekcja 
bokserska „Barkochba44 weszła do klasy A. okrę
gu lwowskiego. Z tutejszych pięściarzy zasługują 
na wzmiankę pp. M. Grauer, W, Grauer, O. Morel, 
I. Męreł, i Lifschulz.

WYSTĘP NADKANTORA KUSEWICKIEGO od 
będzie się nieodwołalnie w środę 11 bm. o godz. 
8.30 wieczór w sali Domu Ludowego im. A. T.m- 
nenbaiuma, a pozostałe bilety są jeszcze do naby
cia w trafice p. S. Lubascha.

KRONIKA PRZEMYSKA
POTWORNY CZYN MATKI. Wieśniaczka Marja 

Kinasz z Tomaszowic (pow. Mościska) miała 1-ro 
n.uślubnych dzieci. W r. 1934 i 1933 zmarło jej 
dwoje dzieci wśród identycznych objawów. Ńa 

lic pogłosek o zamordowaniu dzieci przez Marję 
Kinasz wdrożyły władze dochodzenia, które i.jaw 
nily potworne przestępstwo wyrodnej matki. Olo 
okazało się, żo spowodowała ona śmierć obojga 
dzieci, dając im do picia silny odwar maku. On 'g- 
daj odbyła sję rozprawa karna przed Trybunałem 
przysięgłych w Przemyślu. Oskarżona przyznała 
się do zarzuconego czynu twierdząc jednak, że nie 
chciała dzieci zabić tylko, aby nie płakały, kiedy 
pozostawiała jo same w domu dawała im jako śro 
dek nasenny odwar maku. Przysięgli uznali oskar 
żoną winną jedynie nieumyślnego zabójstwa z art. 
230 § 1, za co zasądzono ją na karę więzienia 
przez 1 rok.

SĘDZIOWIE PRZYSIĘGLI POWTARZAJĄ 
WERDYKT POPRZEDNIEJ ŁAWY. Przed! Są
dem przysięgłych stanęły dwie kobiety z Grochó
wie Marja i Anna Fednk oskarżone o opór wła
dzy, obrazę sędziego grodzkiego z Niżankowic 
Maślaka i pobicie posterunkowego, podczas czyn
ności urzędowych (pomiarów) na ich gruncie.

W kadencji jesiennej sędziowie przysięgli za
przeczyli winie oskarżonych a Trybunał uchwalę 
tę zasystował.

Także obecna ława przysięgłych 12 głosami wy 
dała werdykt uniewinniający.

W obecnej kadencji jest to już druga rozprawa, 
kończąca się powtórzeniem poprzedniego werdyk
tu przysięgłych. Jak wiadomo zasystował Trybu
nał podczas jesiennej kadencji 4 werdykty unie- 
wimniające.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ. Dnia 6 bm zmarła zna
na w naszem mieście ceniona obywatelka błp. Ró
ża Morgenrolhowa. Zmarła udzielała się przez wie 
I© lat w szeregu instytucjach filantropijnych w 
Przemyślu i pozostawiła hojny zapis w postaci b. 
cennej biżuterji na rzecz instytucyj dobroczynnych 
a w szczególności tutejszej Ochronki sierót żyd.deł dochodu. Z nowym rokiem budżetowym ma _ _  ,__ ,    , , , ,

zarząd miejski wobec tego pobierać od właścicieli i Błp Morgenrothowa osierociła synów Drów Sine 
realności położonych, w mieście opłaty za czyszczę I i Eljasza, adwokatów w Przemyślu i Szymona radhości, która nie odmówi, pomocy bezrobotnym

Re o r g a n iz a c ja  KASY „GMILATH CWL^ nie jezdni w samem mieście położonej. .Wysokość ] cy Izby Przcm. Handlowe?
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NAPRAWIAM bieli
znę i ceruję pończo
chy po domach- Wia
domość: Grodzka 25, 
m- 6. 4269g

| Wosne posady |
KUCHARKA sam o • 
dzielna poszukiwana 
na wieczór do kiubu 
towarzyskiego. Zgło
szenia pisemne z refe
rencjami oraz zapoda
niem -warunków do 
Adm. N. Dziennika 
pod „Pilna ’. 6549krr i
DZIELNY £. podróżu
jący w branżach cu
kierniczej spożywczej 
kosmetycznej, galan
teryjnej, —  doskona
lę zaprowadzony po
szukuje zastępstwa- 
Branża obojętna. — 
Zgłoszenia „Dclcrede- 
re • kaucja'1 Nowy 
Dziennik. 4310g

żyję bie- 
ślubne
pyjam,

ockowa

KUPIEC zdolny po
dróżujący poszukuje 
korzystnego zastęp
stwa renomowanego 
artykułu ewentualnie 
składu komisowego ua 
Kraków. Zgłoszenia 
pod „Zabezpieczenie 
gotówką zł- 10.000'‘ 
do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków. — 

6533kr

TAPICER poszukuje 
pracy, przerabia ze. 
starego robi nowe i 

wykonuje wszelkie ro
boty wchodzące w za 
kres tapicerstwa, przy 
chodzę również do 
domu. Zgłoszę 6ię na
tychmiast za zawiado
mieniem kartą poczto 
wą- Adres: Maj, K ra
ków, Miodowa 21. tu.
11- 6507kr

QCZKA w pończosz
kach podnoszę starań 
nie i bardzo tanio- — 
Grabowskiego 13- m
1. 4287g

KORESPONDENTKA 
niemiecka i francuska 
szuka odpowiedniej 
posady. Warunki 
skromne. Zgłoszenia: 
„Języki1' Nowy Dzien
nik. 4256g

|  Sprzedaż |
MASZYNY do pisa
nia olbrzymi wybór ta 
nio dogodnie Max Lo- 
wenstein Kraków, — 
Zwierzyniecka 11. — 

6452kr

T oO PYJAM po 7-80
8.80, 9.80 wysprzeda- 
je Fabryka bielizny
„Lira*1 Szewska 18.

6546kr

p r T c o w N I Ę
cukierniczą z urządze
niem tanio 6przedarn 
lub wydzierżawię. — 
Wiadomość: Podgó
rze, Kącik 2 u dozor
cy- 4309g

JADALNIE z drzew 
egzotycznych najnow
sze projekty własne. — 
Fabryka Mebli ,STYL‘ 
Kraków, Wiślna 8. — 
Ceny fabryczne zniżo
ne. 5938kr

SPODNIE narciarskie 
damskie, męskie, dzie
cięce, wiatrówki, rę 
kawice, własny wyrób 
Laks, Kraków. Dietla 
57/14- 4294g

KAMIENICA 3-pię- 
trowa z oficyną wraz 
dobrze prospernjącą 
fabryką w dzielnicy 
handlowej z powodu 
wyjazdu do sprzeda
nia. Zgłoszenia do No
wego Dziennika pod 
„Dochód 13000'“. —

KRAWATY stare, — 
przerabia oraz poleca 
wielki wybór nowości. 
Wytwórnia Krawatów 
„EROS1' Kraków, — 
Rynek 9 (Pasaż Bie
laka). Zamiejscowym 
wykonuje się za zali
czeniem. 4246g

|  lokale 1
DO POKOJU kawa 
lerakiego, o-sobne wej
ście przyjmę pana ja 
ko drugiego- W iadi 
mość Timberg, Miodo 
wa 6, sklep. 4312g

DWA pokoje na biu
ro 60 miesięcznie za 
raz do wynajęcia- Wia 
domość Scheier, Ry- 
nek Gl- 12. 43l7g

SKLEP frontowy do 
wynajęcia. Dietla 60 

6543ki

i
UNIEWAŻNIAM bon 
na zl. 93 płatny 15
III. 1936 wystawiony 
przez Mojżesza Korn 
berga. 4308g

POKÓJ frontowy z 
utrzymaniem lub bez 
dla stałego lokatora 
Zyblikiewioza 29, m- 
4. 4307g

LOKALE na wytwór
nię, jasne, prądem mo 
torowym, poszukiwa- 
ne. Właściciel może 
ew. być spólnikiem 
„Nowy Dziennik." — 
pod „Przemysł 18".

PIĘC POKOJI z przed 
pokojem, łazienką, ku 

t chenką przy ul. Stolar
sklej, wejście także v 
Rynku Głównego, na
dające się na lokal biu 
rowy, handlowy, sto 
warzyszctiiowy, m e  
szkanie i t- p. zaraz do 
wynajęcia. Zgłoszenia 
Kraków, Rynek Gł 
33 ni. 11.

RZ1 TKIEGO podró
żującego, obznajomio 
nego w wyrobach drze 

wuyeh, mehlach przed 
pokojowych, kuchen
nych, ogrodowych, -  
przyjmie wytwórnia 
jako spóluika z współ
pracą. „Nowy Dzien
nik'' pod: „Tylko kau- 
cja". 4301.;

!Matrymonialnei
KAWALER, lat 39, 
zdolny fachowiec po
zna w celu ma!ryin> 

! liialnyin niezależną 
i pannę luli wdówkę
I do lal 35 BEZWZGLĘ 

DNIE SYMPATYCZ
NĄ- Pośrednictwo nti 
le widziane. Oferty 
pod „Szczery'1 Nowy
Dziennik- 4303g

E
^ r z e i a r g i  t i u B u a n « t

Urząd Wojewódzki Śląski ogłasza nieograni
czony PRZETARG PUBLICZNY na dostawę 
19.000 podkładów i 2.000 mb. podrozjczdnic do 
budowy nawierzchni kolei normalnotorowej. 
Termin wnoszenia ofert do dnia 17 grudnia 
1935 r. godz. li-ta . Bliższe szczegóły podano w 
Gazecie Urzędowej Województwa Śląskiego i 
na tablicy urzędowej Wydziału Komunikacyj
no Budbwlanego Województwa Śląskiego.

|  Zdrojowiska |
ZAKOPANE pensjo
nat „W ersal1' tel. 299 
Krupówki — poleca 
pokoje słoneczne, cie
pła zimna woda bie
żąca. Znakomita kuch 
mia rytualna. Zarząd 
Lichtingerowej z Kry 
ni-cy „Węgierska K o
ro n a 1- Ceny przystęp 
ne. 6514kr

ZAKOPANE „PAŁA
CE11 Reprezentacyjny 
nowoczcs-ny hotel - pen 
sjonat- Wszystkie po
koje słoneczne, 15 
balkonami. — Apar
tamenty z łazienkami- 
Bieżąca zimna i go
rąca woda w po
kojach. Centralne o- 
grzewanie- Bezkon
kurencyjnie wykwint
na kuchnia. Telefon 
651. Prospekty na ży 
czenie- 6347kr

Zakopane Pensjonat „Jurcna*
C h a łu b iń s k ie g o  —  t e l .  4 2 3

Każdy wie że milo i przyjem nie mieszka s:ę w 
„ J L R A N 1 » Z IE “  Należy zatem  zaraz zamówić 
miejsce na czas ferji świątecznych. Pensjonat giun- 
townie odnowiony — Knchn a bezkonkurencyjn.e 

wykwintna, — Towarzystwo doborowe

Ceny przystępne
ZAKOPANE. Prof 

dr- Wilhelm Fallek 
przyjmie pod odpo
wiedzialną opiekę wy 
chowawczą na kolo- 
nje zimowe grupę ucz
niów- Willa „Stenia . 
droga do Białego- U- 
trzymanie pierwszo
rzędne. Wiadomość' 
Pomorska 91. Łódź.

4301g

|  M a  i wjttotaa.e |

STENOGRAFJI POL
SKIEJ niemieckiej u- 
proszsczoną NAJNOW
SZĄ metodą wyucza

ZOFJA
s c h o n g u t ó w n a
WW. Świętych 8, I p- 
m. 7. Zbiorowo zł. 5- 
miesięcznie. 4170g

P.orwszorzędny 
P e n s j o n a t
telefon Nr 273 

l i m m  ■  %r m w  (droga do Białego) 
puii zarządem A M A L J I  W E 1 N 5 )L 1 \G 0 M  E J
pizyjm uje zamówienia na w akacje i  sezon zimowy. 
Na żądanie w ysyłam y prospekta. Ceny przystępne.

Z A K O P A N E  
PRZYSTAŃ'*

ZAKOPANE. Mar ja 
I>arenbaum - Hochber 
gerowa (dawniej Oaza) 
prowadzi obecnie 
wraz z matką pensjo

nat „IGMAK" Droga 
do Białego- Tel. 293. 
Przyjmuje zamówie
nia na święta- 6548kr

ZAKOPANE„ADR 1A“ 
DROGA DO BIAŁE
GO tel. 789 pod za 
rządem Drowcj Flaum 
haft - Neugebornowej 
Pehiy nowoczesny 
komfort, salon bridżo 
wy, kuchnia wykwint 
na. Ceny przystępne 

6522kr

WYDZIERŻAWI!; pen 
sjonat komfortowy w 
Milówce na 40 osób 
(z pościelą) ew. z u- 
trzymaniem dla kur

sów narciarskich. Zgto 
szenia Goldherg Mi
lówka, 6255kr

JĘZYKÓW fraucus- 
kiego, niemieckiego, 
angielskiego stale no
we 'kursy. Zamiejsco
wym podręczniki Zl- 
6 — ł przesyłką. Po 
ukończeniu dyplom i 
prenije. „STUDJUM"- 
KRAKÓW, AL. SŁO
WACKIEGO 1-

PAULINA BERGER
prowadzi w Krak.
Konserwatorjum Ta- 

ncczuem W. Dolińs
kiej kursy rytmiki 
dla pań i dzieci, pla
styki ogólnej, kompo
zycji tańców klasycz
nych. Gimnastyka od
tłuszczająca dla pan- 
Gimnastyka specjalna 
dla chłopców. 5817kr

WZOROWO tanio wy
ucza hebrajskiego do
skonały hebraista. * — 
Zgłoszenia Biuro Ogł° 
szeń Stattera Rynek 8

9EBC9

Reklama dźwignia handlu
PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze

niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
i i  przesyłką p ocztow ą................................miesięcz, „  4*30 kwart-zL 12*90

Zagranicą z przesyłką pacz . » „ 7*50 > t  22*50
OGLOSZd WIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie. Strona w 

tekście i nadeslanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia dro bne Uczymy za IG słów

CENY w złotych: L strona 1*25. — Tekst I*—. Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0-25. — Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukujących prncy 0‘05 gr. Gram 
lacje 1 koudolencje do 4 wierszy ZL 5*—. Ogłoszenia miejsca nolicza się 25% 
ZL 10*—» Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL śluone 1 zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20*-'. Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (klepsy- 
za druk kolorowy 50JJ. 1

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codzienni* takie w poniedziałki - dni pośwtąf

Wydawca: Za tópoikę Wyd. „Nowy Dziennik": Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ' j r. Mojżesz Kanion 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, O neaitow ej 7, pod la rą d .  MakBymiljana Feldmanna.


